Niedziela, 18 Września 1898. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 


iniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


tów Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
atra poczta 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
ala ulica Czarnieckiego I. 8. — Ekspedycya 
po wows w Agencyj dzienników St. Sokołowskie- 
ia i Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
Owac, 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 


TŘ 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


——————— 


Lwów, 17 września. 


Ró W podziemiach klasztoru 00. Kapucy- 
cz, W Wiedniu, złożone dziś będą na wie- 
mJ Spoczynek zwłoki Najjaśniejszej Pani. 
ee er temu właśnie sztylet nikczemnego 
"7 przeszył serce Jej szlachetne i 
a Ie, zadając równocześnie bolesny cios 
‘recom wszystkich poddanych Austro- Wę- 
Fler, a oto dzisiaj zamkną się nad Dostojną 
miś,” żelazne oddrzwia, wiodące do podzie- 
eae W których długim szeregiem spoczywają 
= zyj zmarłych członków potężnego Rodu 
s%urgów. Nigdy jednak jeszcze krypty 
fpucynów w Wiedniu nie przyjmo- 
do wnętrza swego zwłok, kryjących 
le taki Majestat cierpienia i zarazem 
f Sei duszy, taką tragiczną i niewinną 
* arẹ zbrodniczych instynktów, przybra- 
Yeh w szaty społecznych doktryn, — taki 
Przedmiot ogólnego współczucia i żalu! 


a: Dzwony wszystkich świątyń naddunaj- 
lej stolicy zabrzmią dziś żałobnie, a temu 
Hobnemu ich głosowi zawtórują jęki dzwo- 

Row wszystkich świątyń całego Państwa. 


k „. Zawtorują im także dzwony naszych 
pów miejskich i małych wiejskich ko- 
Wely 


wały 
W sob 


potężny głos starego Zygmunta! 


. Bo kraj nasz i naród nasz szczerze i 
S%ląc0 podzielają uczucia żałoby i smutku 
"ag wznoszą ku Stwórcy modlitwy, 
uży.» chwilach ciężkiego tego przejścia 
Jezył sił i mocy ukochanemu Władey! 
+ * 
* 


Na ręce JE. Pana Namiestnika nade- 
„ dalszym ciągu telegraficznie wyrazy 
u i współczucia dla Najj. Pana: 
Wi Mieczysław hr. Borkowski, prof. An- 
ehman. hrabstwo Rosseguier , 
Młodzież polska Uniwersytetu Jagiel- 
lego, złączona w Stowarzyszeniu „Ja- 
Onia“, urzędnicy sądu w Birczy; 
lud Rady powiatowe imieniem swojem i 
w vost powiatów : w Czortkowie, w Białej, 
Skałacie à 


AtA 


lorigk 
Stelli 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


m 


Ill. 
(Ciąg dalszy). 


PRA 


l tu począł opowiadać wszystko, co 
Się w Szczytnie: jako Jurand, przez 
Samych wezwany, aby zobaczył, czy 
Zyna, którą zbójom odjęli, nie jest jego 
zamiast wdzięcznością się wypłacić, 

w szał; jak zabił Danvelda, brata 

da, Anglika Huga, von Brachta i dwóch 
etnych giermków, nie liczące knechtów; 
c= Pomni na przykazania Boskie, nie 
cią « zabijąć, musieli w końcu splątać sie- 
Sirasznego męża, który wówczas przeciw 


Ów, a na ich czele brzmieć będzie z Wa- | 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięsznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
| We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 
| „Przewodnik aavkowy i litəraski, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają eało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub ed 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hansmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis. 


| SSS U T eee 
COT URE MORSE COLOR M CSA ED DM OO A A TL EKO POCOO CYC OE TO AT aS E 


nie widać zwykłego ożywienia i ruchu. 
Ustała zwykła codzienna praca w urzędach 
i instytucyach prywatnych, w zakładach 
przedsiębiorczych iszkołach, roboty miejskie 
na ulicach, roboty przy nowo wznoszonych 
budowlach w mieście ustały również — a 
natomiast otworzyły swe podwoje kościoły i 
świątynie wszystkich wyznań 1 obrządków, 
gdzie tłumnie garnie się ludność od rana, 
zanosząc do Przedwiecznego modły za duszę 
nieodżałowanej Monarchini. 


Rady miejskie i rady gminne w imie- 
niu własnem, mieszkańców miast, względnie 
wsi, oraz także miejscowych władz szkolnych 
i duchownych: w Nowym Sączu, w Prze- 
worsku, w Olesku, w Rozwadowie, w Pod- 
wołoczyskach, w Mikołajowie, w Zabłotowie, 
w Hussakowie, w Balicach, Jackiej Woli, 
Zawadzie, Zakościeln, Holeszowie, Hniżyczo- 
wie, Pokrowcach, Rudawce, Birczy Wojtko- 
wej, Tuczyku, Łowczycach, Bachorzu, Demni; 

reprezentacye izraelickich gmin wyzna- 
niowych w Rozdole, w Tarnobrzegu ; 

Za pośrednictwem zaś e. k, starostów 
nadesłali kondolencye w dalszym ciągu: 


Rady powiatowe, Rady gminne, wła- 
dze wszystkich dykasteryj. stowarzyszenia i 
ludność w ogóle, oraz wiele osób prywa- 
watnych w Rzeszowie, Sokalu, w Jaworowie, 
w Buczaczu, w Podhajcach, w Bohorodeza- 
nach, w Dolinie, w Sniatynie, w Brzeżanach, 
w Mościskach, w Złoczowie, w Turce; w 
Przemyślu za: pośrednictwem c. k. starosty 
złożyli wyrazy współczucia biskupi obu ob- 
rządków wraz z kapitułami, wydział Rady 
powiatowej, reprezentanci wszystkich władz; 
Izba adwokacka, deputacya włościańska i t.d.; 
w Białej także ewangelicka gmina wyznaniowa; 
w Brzeżanach tamtejszy gr. kat. dziekan ks. 
Korduba, oraz proboszcz w Kurzanach ks. 
Wediuk; w Kamionce: nadzór straży skar- | 
bowej w Radziechowie; w Krakowie: Izba 
handlowa i przemysłowa oraz katolickie sto- 
warzyszenia robotnicze; w Wieliczce: gmi- 
na Dobczyce; w Dolinie: Rada gminna Bo- 
lechowa; w Brodach: urzędnicy pow. dy- 
rekcyi skarbu i urzędu kolejowego. 


+ * * 


Nabożeństwa odbyły się dziś rano we 
wszystkich kościołach parafialnych, a wzięła 
w nich udział wszystka młodzież szkół śred- 
nich i ludowych, zarówno w śródmieściu 
jak na przedmieściach, gdzie w nabożeń- 
stwach uczestniczyły także tłumy ludności 
ze wsi okolicznych. Ludność ruska podążyła 
szczególnie tłumnie do cerki metropolitalnej 
św. Jura, gdzie uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne odprawił ks. kanonik Marcin Pakiż w 
asystencyi licznego duchowieństwa. Równo- 
cześnie staraniem ruskich Towarzystw i in- 
stytucyj odbyło się nabożeństwo żałobne w 
wołoskiej cerkwi w śródmieściu. 


O godzinie 10 przed południem od- 
było się nabożeństwo żałobne w kościele 
ewangielickim; — i tutaj zgromadziły się 
liczne rzesze publiczności. 


Wśród ponurego dźwięku odzywających 
się od czasu do czasu dzwonów żałobnych 
zaczęto też od rana osłaniać latarnie gazo- 
we na ulicach miasta krepowemi pokrowca- 
mi, których widok przyczynia się do pod- 
niesienia żałobnego nastroju. 

W chwili kiedy numer Gazeży oddaje- 
my pod prasę, podnosi się unisono żałobny 
chór dzwonów z wież wszystkich kościołów 
Lwowa, w dzień jasny płoną kirem osło- 
nięte latarnie; — zdaje się, że miastem 
przeciąga olbrzymi orszak pogrzebowy, w 
którym biorą niepodzielnie udział wszyscy 
bez wyjątku mieszkańcy, wielcy i maluczey, 
ubodzy i zamożni bez różnicy warstw, sta- 
nów, wyznania i obrządku, zawodu i wieku. 
I tak jest w istocie; — wszyscy idą myślą 
stroskaną i pełnem żalu sercem za Źwłoka- 
mi Najszlachetniejszej Monarchini, towarzy- 
sząc im do Oesarskich grobowców westchnie- 
niem najszczerszego smutku, łzami najgłęb- 
szego żalu. 


Nad stolicą kraju rozlał dziś swe bla- 
ski słoneczne i błękit przejrzysty przecudny 
dzień jesienny, dzień prawdziwej „polskiej 
jesieni* — a jednak w atmosferze panuje 
wszędzie dokoła smutek i przygnębienie. 
Umysły wszystkich pozostają ciągle jeszcze 
pod wrażeniem okropnego, niesłychanego W 
dziejach. wypadku zamordowania najszlache- 
tniejszej Monarchini, najmiłosierniejszej Pani, 
nieszczęśliwej i bezbronnej — przez zwyro- 
dniałego potwora w ludzkiej postaci. Wszędzie 
i ciągle, na każdym kroku uprzytomnia się 
obraz niewinnej Ofiary, budząc eo chwila 
najgłębszy serdeczny żal. Wszędzie też przy- 
gnębienie toi na zewnątrz widoczne. Lwow 
przybrał szaty żałobne — a na ulicach 


sobie samemu zwrócił broń i poranił się | rzewa, Jaśko z Jagielnieyi inni rycerze ma- 


zowieccy przyskoczyli zaraz do mnicha, py- 
tając naprzemian groźnymi głosami: 

„  — Jakożeście mogli to myśleć? Mów, 
Niemeze! Jako to być mogło? 

A brat Rotger ochłonął i rzekł: 

„= My, zakonnicy, nie podnosim oczu 
na niewiasty. Było w leśnym dworze przy 
miłościwej księżnie dworek niemało, ale 
która była między niemi Jurandówna, nikt 
z nas nie wiedział. 

— Danveld wiedział — ozwał się Mi- 
kołaj z Długolasu. — Gadał c z nią nawet 
na łowach. 

— Danveld stoi przed Bogiem — od- 
part Rotger — i powiem o nim jeno to, że 
nazajutrz znaleziono rozkwitłe róże na jego 
trumnie, których, jako w czasie zimowym, 
nie mogła położyć ręka ludzka. 

Zmów nastało milczenie. i 

— Zkąd wiedzieliście o porwaniu Ju- 

randówny? — zapytał książę. 
Sama bezbożność i zuchwalstwo 
uczynku zrobiły go rozgłośnym tu i u nas. 
Więc dowiedziawszy się o tem, daliśmy na 
Msze dziękczynne, że jeno zwykła dworka, 
a nie które z rodzonych dzieci Waszych Mi- 
łości było porwane z leśnego dworca. 

— Ale to mi zawsze dziwno, żeście 
mogli niedojdę poczytać za eórkę Juranda. 


okrutnie; jak wreszcie nietylko w zamku, 
ale i w mieście byli ludzie, którzy wśród 
wichury zimowej słyszeli podczas nocy, po 
walce, straszliwe jakieś śmiechy i głosy. 
wołające w powietrzu: „Nasz Jurand! krzyw- 
dziciel Krzyża! rozlewea krwi niewinnej! 
Nasz Jurand“ ! 

l I całe opowiadanie, a zwłaszcza osta- 
tnie słowa Krzyżaka wielkie uczyniły wra- 
żenie na wszystkich obecnych. Zdjął ich po- 
prostu strach, czy istotnie Jurand nie we- 
zwał w pomoc sił nieczystych — i zapadło 
głuche milczenie. Lecz księżna, która była 
obecna przy posłuchaniu, i która, kochając 
Danusię, nosiła w sercu nieutulony żal po 
niej, zwróciła się z niespodzianem pytaniem 
do Rotgera : 

— Mówicie, rycerzu — rzekła — że od- 
biwszy dziewczynę-niedojdę, myśleliście, iż 
to Jurandowa córka, i dlatego wezwaliście 
go do Szczytna ? 

— Tak miłościwa pani — odrzekł 
Rotger. 

— A jakożeście mogli to myśleć, sko- 
roście w leśnym dworze widzieli przy mnie 
prawdziwą Jurandównę ? 

Na to brat Rotger zmieszał się, gdyż 
nie był przygotowany na pytanie. Książę 
powstał i utkwił surowy wzrok w Krzyżaku, 
zaś Mikołaj z Długolasu, Mrokota z Moca- 


W rzędzie nabożeństw jakie się dziś 
odbyły, szczególnie podniosłym nastrojem 
odznaczało się nabożeństwo w kościele Ar- 
chikatedralnym obrz. łac. urządzone z ini- 
cyatywy urzędników państwowych. Wzięli 
w niem udział urzędnicy wszystkich dyka- 
steryj urzędów panstwowych wraz z przeło- 
żonymi i naczelnikami biur. Wszyscy jawili 
się w strojach żałobnych, a udział był tak 
liczny, że wielka świątynia zapełniona była 
po brzegi. 

* * 
* 

Z Mielca donoszą nam: Staraniem i 
nakładem Rady powiatowej mieleckiej wy- 
dano ozdobnie dla ludu krótką biografię Naj- 
jaśniejszej Pani (Cesarzowej Elżbiety, oraz 
wiersz żałobny z powodu Jej zgonu, ułożony 
przez Seweryna Chrząszczewskiego. 

* 4 sk 

Z Przemyślan piszą nam: Na wieść 
o zamordowaniu ś. p. Cesarzowej Elżbiety 
teatr prowincyonalny, tu bawiący, z inicya- 
tywy publiezności zaniechał przedstawienia, 
a gdy na dzień 15 b. m. zapowiedział po- 
nowne przedstawienie — nikt się nie zjawił. 
Z wieżyc wszystkich świątyń, z budynków 
szkolnych, urzędów, z domów prywatnych i 
na sklepach powiewają czarne chorągwie. 
W dniu pogrzebu po ulicach palić się będą 
latarnie kirem okryte i odbędą się nabożeń- 
stwa żałobne w kościele, w cerkwi i w sy- 
nagodze, na które zaproszenia rozesłał za- 
stępca prezesa Rady powiatowej do wszyst- 
kich przełożeństw obszarów dworskich i 
gminnych. Telegramy kondolencyjne wy- 
słano od Rady powiatowej, Rady miejskiej 
i przełożeństwa zboru izraelickiego. 

+ * 
* 

Do Wiednia przybyli wezoraj grecko- 
katolicki biskup przemyski ks. Czechowiez i 
archiprezbyter ks. Bielecki, zarządzający obe- 
enie archidyecezyą lwowską, aby wziąć u- 
dział w pogrzebie Najj. Pani, jako reprezen- 
tanci Kościoła unickiego. 

* + 
% 

Zamieszkałe w Warszawie Polki z Ga- 
licyi, wysłały onegdaj na trumnę Najj. Pani 
olbrzymi wieniec z żywych kwiatów. Na je- 
dwabnej, ponsowo-białej szarfie, osłoniętej 


Na to brat Rotger : 

— Danveld mówił tak: „Często szatan 
zdradza swych sług, więc może odmienił Ju- 
randównę*. 

— Zbóje wszelako nie mogli, jako pro- 
stacy, podrobić pisma Kalebowego i pieczęci 
Juranda. Któż mógł to uczynić ? 

— Zły duch. 

I znów nikt nie nmiat znaleźć odpo- 
wiedzi. 

Rotger zas począł patrzeć pilnie w oczy 
księciu i rzekł : 

— Zaiste, są mi jako miecze w piersi 
te pytania, albowiem posąd w nich tkwi i 
podejrzenie. Ale ja ufny w sprawiedliwość 
Bożą i w moc prawdy, pytam waszą ksią- 
zeca mość: zali sam Jurand posądzał nas 
o ten uczynek, a jeśli posądzał, to czemu, 
nim wezwalismy go do Szczytna, szukał na 
całem pograniczu zbójów, aby od nich eórkę 
wykupić ? 

— Jużel.... prawda ! — rzekł książę. — 
Choćbyś co ukrył przed ludźmi, nie ukry- 
jesz przed Bogiem. Posądzał was w pierw- 
szej chwili, ale potem... potem myślał co 
innego. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


czarną gazą, widnieje złoty napis polski: 
„Polki Galicyanki — swej Monarchini*. 


KORESPONDENCYE 


II. 
(Wrażenia z podróży). 
Genewa, 14 września. 


Wczoraj późnym wieczorem przybyłem 
do Genewy po podróży nadzwyczaj uciążli 
wej i nieprzyjemnej, której opis jednak po- 
zostawiam do następnego listu, chcąc dzi- 
siejszy w zupełności poświęcić sprawie, któ- 
ra mnie tutaj sprowadziła. 

Przewiezienie zwłok (Cesarzowej od- 
było się z wielką okazałością dziś rano. O go- 
dzinie 8 rano ruszył pochód z hotelu Beau- 
Rivage przez Quai du Montblane i ulicę du 
Montblane ku dworcowi kolejowemu skąd o 
godzinie 9 odszedł osobny pociąg dworski 
do Wiednia. Jakkolwiek w skutek Najwyż- 
szego rozkazu poświęcenie zwłok miało się 
odbyć cicho i dlatego nie wysłano żadnych 
zaproszeń, mimo to wszystkie państwa re- 
prezentowane w Genewie, miały swoich za- 
stepedw w pochodzie towarzyszącym prze- 
wiezieniu zwłok na dworzec. Ponadto to- 
warzyszyły mu tłumy publiczności, po wię- 
kszej części żałobnie ubranej. 

Ogólne współczucie tutaj jest bardzo 
wielkie. Mnóstwo osób rzewnemi płakało 
łzami. W wielu sklepach wystawione są 
wieńce, przeznaczone przez tutejsze korpora- 
eye, stowarzyszenia i osoby, na trumnę Ce- 
sarzowej. Uderza między nimi wspaniała ko- 


rona z fiołków granatowych i białych, dar ! 


pań genewskich. 

W rozmowach ciągle poruszają najro- 
zmaitsze szczegóły z życia Monarchini, a w 
szczególności z ostatnich chwil. 

I tak opowiadają, że ani Najj. Pani 
ani Jej otoczenie w pierwszej chwili po za- 
machu nie przypuszczali nie poważnego, są- 
dzili wszyscy, że była to tylko usiłowana 
kradzież zegarka. Najj. Cesarzowa po otrzy- 
maniu śmiertelnego ciosu jeszcze sama o 
własnych siłach poszła na okręt, którym za- 
mierzała się przeprawić przez jezioro. Ofia- 
rowanej przez damę Dworu hr. Sztaray po- 
mocy nie przyjęła, oświadczając, że czuje 
się na siłach. Dopiero na okręcie Najjaśniej- 
sza Pani upadła i straciła przytomność, któ- 
rej już, jak się zdaje, do smierci nie odzy- 
skała. Bezpośrednią przyczyną śmierci był 
krwotok wewnętrzny. 

Osobą mordercy Luccheniego mało się 
tutaj zajmują, kładąc głównie nacisk na to, 
że nie jest Szwajcarem. Sędzia śledczy przed- 
stawia go jako człowieka małej inteligencji, 
a za to niezwykłego cynizmu. Luccheni cheł- 
pi się swoim czynem i nie okazuje najmniej- 
szej skruchy. Jako powód czynu podaje chęć 
dania innym „dobrego przykładu". 

Z nim samym nie mogłem się zoba- 
czyć, stoją temu na przeszkodzie bardzo su- 
rowe pod tym względem przepisy ustaw 
szwajcarskich. 


46) 


BORSZOWIECCY, 


PSEA OO 


(Ciąg dalszy). 


— (zy pan słyszał kiedy coś podobne- 
go? — rzesta Olenia do Tadeusza, gdy Stefania 
odeszła. — Trzeba dodać, że ta mała posia- 
da nawet pewien stopień wrodzonej inteli- 
gencyi, i ona takie pytania zadaje! 
Słyszałem, pani odrzekł Ta- 
densz. — Słyszałem, jak pewna dama, także 
inteligentna i dość na pozór wykształcona, 
pytała jednego autora, zkąd czerpie temata 
do swoich powieści... a kiedy odpowiedział, 
że z życia — była na seryo przerażona, że 
w najbliższej powieści ona będzie figurować... 
Piosiła najpoważniej w świecie, żeby ją o- 
szczędzał, bo ma dużo znajomych i każdy 
ją pozna... 

Nierozumiem !..5 — szepnęła Ole- 
nia w zamyśleniu — nie rozumiem jak mo- 
ma tego nie pojmować! Czy to są osoby, 
które nigdy nie myślą, nie zastanawiają się? 

— Ja także nie potrafię pani tego wy- 
tłómaczyć! można chyba sądzić, że na te 
pojęcia są osobne komórki w mózgu, które 
nie każdy posiada... 


Bardzo sympatycznem jest stanowisko 
prasy szwajcarskiej wszystkich stronnictw, 
która w tej kwestyi zachowuje się nadzwy- 
czaj poważnie i z uwagi godną zgodnością 
wyraża swe oburzenie na sprawcę strasznej 
zbrodni i swe współczucie dla Ofiary. 

Rząd też szwajcarski w kilkakrotnych 
już enuncyacyach zaznaczył, że użyje wszel- 
kich środków, aby sprawiedliwości stało się 
zadość. 

Ogólnie tu zresztą sądzą, że zbrodnia 
Luecheniego stanie się powodem zaostrzeń 
w traktowaniu obeych poddanych przez 
Szwajcaryę. 

Edward Leszczyc. 


Otwarcie Politechniki 
warszawskiej, 


— 


We czwartek, dnia 15 b. m. o godzi- 
nie 11 w obecności głównego naczelnika 
kraju ks. Imeretyńskiego, licznych dygnita- 
rzy wojskowych i cywilnych, oraz przedsta- 
wicieli ciała naukowego, świata przemysło- 
wego i przedstawicieli prasy odbył się w 
Warszawie uroczysty akt otwarcia instytutu 
politechnicznego imienia cara Mikołaja II. 


W zabudowaniach dawnej fabryki 
„Union* przy ul. Marszałkowskiej, na pręd- 
ce pod kierunkiem budowniczego Rosoyskie- 
go odjowiednio przerobionych, w środko- 
wym pawilonie, w wielkiej sali na I. pię- 
trze, ustawiono pięknie udekorowane wznie- 
sienie z mownicą; na stole przygotowano do 
podpisu urzędowy akt otwarcia instytutu. 
Przed wzniesieniem ustawiono kilka rzędów 
krzeseł dla zaproszonych gości, a po za krze- 
słami zajęli miejsce studenci nowej Polite- 
chniki. 

Po nabożeństwie według obrządku pra- 
wosławnego, odprawionem w sąsiedniej sali, 
zabrał głos ks. Imeretyński, streszczając 
przebieg losów nowo otwartego zakładu na- 
ukowego, podnosząc zasługi ministra skarbu, 
Wittego, jako gorliwego protektora war- 
szawskiej Politechniki i komitetu zbierają- 
cego składki na tak pożyteczną dla kraju 
instytucyę i wreszcie życząc instytutowi po- 
myślnego rozwoju, zakończył przemówienie 
do studentów, zachęcając ich do studyów i 
pracy. 

Po księciu Imeretyńskim zachęcał go- 
rąco do pracy studentów przedstawiciel mi- 
zasterstwa skarbu, dyrektor departamentu 
przemysłu i rękodzieł p. Kowalewski. 

Rektor Politechniki p. Lagorio odezytał 
krótki zarys historyi powstającej Politechni- 
ki i powiadomił obecnych o przebiegu dzia- 
łalności komitetu, powołanego do zorgani- 
zowania nowego wyższego zakładu nauko- 
wego. Rektor zaznaczył w swem przemówie- 
niu, że zakład ten powstaje dzięki najle- 
pszym chęciom księcia Imeretyńskiego, któ- 
ry usuwał wszelkie trudności, upraszczał 
mnóstwo formalności, bez czego w tak kró- 
tkim czasie doprowadzenie rzeczy do skutku 
byłoby niemal niepodobieństwem. 

W dalszym ciągu sprawozdania owego 
p. Lagorio; przytoczył interesujące cyfry, a 


| Olenia sie uśmiechnęła. 

— Rzeczywiście, chyba tak być mu- 
si... — rzekła. — I pomyśleć! — dodała z 
oburzeniem prawie — że sławni nasi auto- 
rowie dla takich ciasnych pojęć mózgi sobie 
wysilają! To można zwątpić o wszystkiem i 
pióro złamać z rozpaczy! 

— Niechaj tylko Szandor się nie znie- 
checa!... — rzekł. — Jest jeszcze pewna 
garstka czytelników, która inaczej sądzi i 
pojmuje. 


— Szandor... — odrzekła z miłym u- 
śmiechem — musi teraz myśleć o gospodar- 
skich sprawach. — Mam właśnie zapytać 


marszałka o pewne informacye co do leśni- 
czego, który godzi się do nas, a był przez 
lat kilka w Suchej... 

Odeszła. Widział ją Tadeusz, jak długo 
i poważnie rozmawiała z panem Suliekim, 
cała oddana kwestyi gospodarskiej. 

— Niepospolita kobieta! — przyznał 
w duchu — i niebezpieczna !... 


XI. 


Bywają na świecie ludzie z dziwnem 
ale szezesliwem usposobieniem, którzy, gdy 
niepowodzenia na nich spadają, martwią się 
i trapią aż do utraty zmysłów, a skoro tyl- 
ko, choćby na krótką chwilę uda się zaże- 
gnać spodziewane niebezpieczeństwo, odzy- 
skują pełną swobodę, zapominają o tem, co 
groziło i z całą nieoglednością pędzą dalej 
żywot wygodny, nie zaprzątając sobie głowy 
tem, co minęło i pocieszajge sie, że złe nie 
wróci więcej... 

Tak samo działo się w Borszowcach. 

Po reformach zaprowadzonych przez 
energicznego księcia Romualda, po wypędze- 
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mianowicie: próśb o przyjęcie do Politechni- 
ki warszawskiej podano 621, z tej cyfry 601 
kandydatów posiadało wszelkie warunki do 
przyjęcia. Ponieważ miejse w Politechnice 
jest 250, przeto wyznaczono egzamina kon- 
kursowe dla 359 kandydatów, z których 
przystąpiło do egzaminu 837. Przyjęto je- 
dnak tylko cyfre normalna — 250 kandy- 
datów. Nadto 13 chrześcian i 2 żydów, po- 
siadając wszelkie dane, aby byé w poczet 
studentów zaliczonymi, wniosło podania do 
rossyjskiego ministra skarbu, od którego 
decyzyi rzecz ta zależy. 

Ze względu na kwalifikacye naukowe 
kandydaci procentowo przedstawiają się jak 
następuje: z uniwersytetu i innych wyższych 
zakładów naukowych przyjęto do Politech- 
niki warszawskiej około 30 pre. ogólnej liczby 
studentów, z gimnazyów filologicznych 32 pre., 
z gimnazyów realnych 31 pre., z innych za- 
kładów naukowych 4pre, z korpusu kadetów 
2 kandydatów. 

Z warszawskiego okręgu naukowego 
przyjęto 174 studentów, co stanowi 65 pre. 
ogólnej liczby. Według wyznań studenci 
dzielą się tak: prawosławnych 10 pre., ka- 
tolików 70 pre., innych wyznań chrześciań- 
skich 5 pre. i żydów 15 pre. W końcu swe- 
go przemówienia rektor Lagorio zwrócił się 
do młodzieży, zachęcając ją gorąco do pra- 
cy, do nauki prawdziwej, nie dla dyplo- 
mu, lecz dla tych korzyści, jakie daje pra- 
wdziwie wykształcona jednostka społeczeń- 
stwu. 

Po wysłuchaniu hymnu i podpisaniu 
uroczystego aktu otwarcia, książę Imere- 
tyński przeszedł wraz z obecnymi do są- 
siedniej sali, gdzie podano wino szampań- 
skie. 

Książę wzniósł toast na cześć cara Mi- 
kołaja II. przyjęty głośnem „hura!* a na- 
stępnie wypił za zdrowie ministra skarbu 
Wittego — dyrektor departamentu mi ister- 
stwa skarbu, Kowalewski, wzniósł zdrowie 
księcia Imeretyńskiego, zaś książę — zdrowie 
dyrektora departamentu Kowalewskiego i re- 
ktora Politechniki p. Lagorio. Z kolei rektor 
wzniósł toast na cześć kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego p. Ligina i warszawskiego 
Uniwersytetu. 

Odczytanie obecnym tekstu depesz, wy- 
słanych do cara Mikołaja II. i do ministra 
skarbu Wittego zakończyło uroczystości otwar- 
cia Politechniki warszawskiej. 


Aresztowania anarchistów. 


Straszna zbrodnia genewska nie tylko 
ożywiła na nowo dyskusyę na temat wspól- 
nej akcyi mocarstw przeciw anarchii i anar- 
chistom, lecz zwiększyła także czujność 
władz przeciw tym burzycielom porządku i 
spokoju publicznego. Z wielu też stron do- 
noszą o aresztowaniach anarchistów. 

W szczególności we Włoszech onegdaj- 
szej nocy dokonano dalszych aresztowań a- 
narchistów, których liczba ogólna wynosi 
350. W Rzymie powszechnie utrzymują, że 
Luecheni był narzędziem spisku, który obej- 
bował także Włochy i miał siedzibę w Me- 
dyolanie i Rzymie i w tych miastach miał 


niu Gasiorskiego, którego gospodarka głó- 
wne niebezpieczeństwo stanowiła, zdawało 
się obojgu hrabstwu Borszowieckim, że me- 
gą spać spokojnie. 

— Nie chcecie puścić w dzierżawę — 
radził książę — Artur do gospodarstwa nie 
ma pędu... potrzeba wam rządcy. Otóż zda- 
rza się szczęśliwie, że mogę wam po!zqdne- 
go człowieka polecić. Jan Bibiński, to szla- 
chic, który w skutek nieszczęśliwych okoli- 
czności stracił własny majątek, człowiek lep- 
szego towarzystwa, znający się gruntownie 
na roli. Gospodarował wzorowo przez lat 
dwadzieścia u hrabiego Z. w mojem sąsiedz- 
twie. Obecnie hrabia oddaje majątek synowi, 
który się żeni, Bibiński jest do wzięcia. Ten 
was, serce, ani oszuka, ani okradnie. Reeze 
za niego jak za siebie. 

Czyż to nie było szczęśliwym trafem ? 
Borszowiecki nie miał słów wdzięczności dla 
wuja. 

l Artur, zwolniony ze swoich dotycheza- 
sowych, pozornych tylko, obowiązków, 2 
przyjemnością oddał najwyższą władzę wro- 
ce Oleni, która odtąd kasę miała mieć pod 
swoim zarządem. Ale zapytany, co czynić da- 
lej zamierza, nie objawił stanowczego zda- 
nia. Pani Borszowiecka sądziła, że syn nie 
krępowany niczem, zechce udać się na zi- 
mę do miasta; żywiłą przytem skryte na- 
dzieje, że może uda się pożądany związek z 
Cesig Mińską doprowadzić do skutku.... Ar- 
tur nie objawiał życzenia wyjazdu do mia- 
sta; narazie, pragnął zostać w Borszowcach... 
co matkę niepomiernie dziwiło. Nieuzasa- 
dniona apatya i brak humoru u Artura i 
jej uwagę nareszcie zwrócił... Coś mu wi- 
docznie brakowało.... ale pani Borszowiecka, 
ani przeczuć nie mogła jakiej natury były 
strapienia syna. 


ukazać się w pełni działania. Luccheni prze 

kilku tygodniami wysłał do żołnierza Quer 
zoli do Palermo paczkę druków z napiseii 
Corriere della sera (jestto tytuł dzienniké 
medyolańskiego). W paczce tej były anarchk 
styczne pisma: katechizmy, aforyzmy i m8 
nifesty. Zolnierzowi wytoczono śledztwo dy: 
scyplinarne i ukarano go. Żołnierze innych 
pułków otrzymali także pisma anarchistycznć 
ze Szwajcaryi, oddali je atoli swoim przełó* 
żonym. 

Trzej w Medyolanie aresztowani anal 
chiści utrzymywać mieli z Lucchenim ścisłe 
stosunki. Dyrektor policyi medyolańskiej 28% 
wiadomił był władze szwajcarskie o machi 
nacyach Luecheniego i jego towarzyszów ! 
posłał im sprawozdania komend wojskowych: 
Pomimo to władze szwajcarskie nie skorzy* 
stały ze wskazówek. 

W Brukseli wczoraj w nocy aresztows 
no dwie osoby, które nalepiały plakaty 08 
ulicach. Aresztowani są Francuzami i anal 
chistami. 

Również w Brukseli na dworcu tam 
tejszym aresztowano anarchiste Michiel& 
który wznosił okrzyk: „Niech żyje Lucch® 
ni“. Michiel miał przy sobie sztylet i sta 
wiał zbrojny opór. Usiłował on przebić szty- 
letem oficera policyi i wołał: „Niech żyjź 
Luecheni i Caserio! Przybyłem do Brukselh 
aby zabijać, i będę później zabijał*. Znale 
ziono przy nim listy od wielu słynnych 
anarchistów. Oficer policyi tylko dziwnym 
trafem uniknął ciosu, anarchiście z trudno 
ścią sztylet odebrano. Przy rewizyi osobi: 
ste] znaleziono u aresztowanego liczne listy» 
adresowane do wybitnych przywódców anal 
chistycznych. Podczas przesłuchania zezo 
on, że „stronnictwo“ anarchistyczne nosi się 
obecnie z wielkimi zamiarami. 
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Rok 1878. Wiktor Emanuel, król włoski: 
przybywa do Wiednia dla zwiedzenia powszech* 
nej wystawy Światowej. 

Rok 1875. Gmina miasta Kołomyi funduje 
stypendyum Imienia Arcyksiężniczki Gizeli, przeć 
znaczone dla uczniów kołomyjskiego gimnazyum 
realnego, synów mieszczan tamtejszych bez różnicj 
wyznania. 

Rok 1880. Pobyt Najj. Pana w Czerniow 
each, gdzie odbywa się wielki festyn w ogrodzić 
ludowym z pochodem uroczystym licznie zgroms 
dzonych włościan. Najj. Pan dokonywa przeglądu 
załogi i zwiedza Radowee. W drodze z powró* 
tem do Czerniowiec konwojuje Monarche kolo 
salna banderya, złożona z 2800 jeźdzców wszyst 
kich kraj zamieszkujących narodowości. Wieczo 
rem raczył Najj. Pan zaszczycić Swą obecności 


Tymczasem książę Romuald odjechał 
wraz z Borszowieckim, który wracał do miś 
sta, do swego urzędu, a życie w Borszowcach 
szło dalej, zwykłym, spokojnym trybem: 
Aleksandra gospodarowała, coraz otwarciej 
obejmując rządy domowe, Artur spał, czytal: 
malował, lub jechał w sąsiedztwo, a Otyldé 
nudziła się w wolnych chwilach... 

Zima rozpoczęła się na dobre. W dru 
giej połowie listopada spadły śniegi, utru* 
dniając komunikacyę. Goście rzadziej teraé 
odwiedzali gościnne progi Borszowieckiego 
pałacu. Najczęściej ukazywał się najbliższy 
sąsiad, marszałek, zapytać o wiadomości # 
Beaune.... Wprawdzie utrzymywał osobistą 
korespondencję z „Jules“, zanudzając go li 
stami, pisanymi przez Stefanie, ale mu teg? 
jeszcze było za mało; pragnął mieć często 
wiadomości co porabiają jego pieniążki... , 

W trakcie tego przyjechał p. Bibiński: 
Okazało się, że rzeczywiście był to człowie 
pełen ogłady, choć trochę zahukany z p% 
wodu swoich nieszczęść. Przez chwilę, bra 
bina, pełna zawsze uprzejmości, wahała si? 
czy nie zapraszać go do wspólnego stołu. 
Kwestyę rozstrzygnął sam Bibiński. Oświad” 
czył, że przyzwyczajony jest do własneg” 
gospodarstwa; przywiózł z sobą starą kuchat 
kę, która jeszcze u nieboszczki żony jeg! 
służyła i skromnie zainstalował się w d% 


whem mieszkaniu państwa Gąsiorskich, któ” 


re Olenia odrestaurować i na nowo urządzi” 
kazała. Nowy rządea zabrał się natychmiaś 
do pracy, cicho, spokojnie, ale ze wzorowł 
zapobiegliwością. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. 8. J. 


przedstawienie w teatrze, poczem przejeżdżał w 
otwartym Powozie po rzęsiście illuminowanych 
ulicach miasta, Monarcha raczył przy tej sposo- 
bności ofiarować na rzecz ubogich w Czerniowcach 
2900 zł, a w Radowcach 300 zł. 


Rok 1882. Najj. Pan, który bawił na mor- 


skich manewrach w Pola, odjeżdża ztamtąd do 
Miramare. 


Rok 1884. Zakończenie zjazdu tréjcesar- 
skiego w Skierniewicach. Po trzechdniowym po- 
bycie pożegnali się serdecznie trzej Cesarze i 
powrócili wraz ze świtami do Swych stolic. Zjazd 


ten powitały słusznie ludy Europy jako rękojmię 
trwałego pokoju. 


„Rok 1885. Najj. Pan przybywa powozem 
z Požega do Brodu. 


__ Rok 1890. Na zaproszenie cesarza nie- 
mieckiego Wilhelma II udaje się Najj. Pan przez 
Wrocław do zamku Rohnstoch, na wielkie ma- 
newry armii niemieckiej, gdzie bawił również i 
Król saski Albert, Cesarz niemiecki i cały Szląsk 
Pruski zgotowali Najj. Panu wspaniałe i pełne 
zapału przyjęcie. 

Rok 1894. Najj. Pan udaje się z księciem 
Armulfem bawarskim przez Budapeszt do Nagy- 
Maros na manewry. 

Jego Ces. Wysokość Najd. Arcyksiążę Ka- 
rol Ludwik przybywa wraz ze Swą Małżonką 

ajd. Arcyksiężną Marya Teresa do Lwowa, by 
Zaszezycić trzechdniowym pobytem miasto i zwie- 
dzić Wystawę. 

Rok 1895. Niestrudzony Najj. Pan udaje 
SĘ ma manewry do Kis- Ozell a ztąd do Zenty 
1 Klausenburga. 


— Nadzwyczajny dodatek do Gazety 
Lwowskiej z opisem pogrzebu Najjaśniejszej Pani 


` P. Cesarzowej Elżbiety, wyjdzie dzisiaj wie- 
Czorem. 


— Prof. Milewski, poseł do Rady pań- 
bawi w naszem mieście. 


— Henryk Sienkiewicz w przejeździe 
z Zakopanego bawił przez dzień jeden w Kra- 
zowie, zkąd odjechał do Warszawy w sprawie 
Pomnika Mickiewicza. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 

cezya lwowska ob. łać.: Zamianowany ks. Jan 
achimowicz kooperatorem w Kukizowie. — 
mart ks, Konstanty Pieślak, kapelan Sióstr 
iłosierdzia w Czortkowie. 

Dyecezya przemyska. Instytuowani: ks, 
Jakób Skowron, na probostwo w Lubatowy, no.i 
Michał Serwacki na probostwo w Drohobyczu, — $ 
Administratorem w Tarnowcu ustanowiony ks. } 

emens Kochmański, miejscowy kooperator. — 
Tzeniesjeni: ks. Jan Nawroeki z Dydni do Do- 
romila i ks. Szczepan Drzewicki z Dobromila 
© Dynowa. — Konkurs na probostwo w Tar- 
Daweu rozpisany do dnia 20 października. 

Dyecezya tarnowska: Zamianowany ks, 
Józef Piątek, proboszez w Wielogłowach, z okazyi 
Swego jubileuszu, honorowym radcą i asesorem 

onsystorza biskupiego. —- Przeniesieni: ks. 
ojciech Jachna z Dobrej do Gawłuszowie. ks. 
ojciech Dabrowski z Cmolasa do Dobrej, ks. 
tanistaw Czerski z Ochotnicy do Omolasa, ks. 
ranciszek Rączka z Krużlowej do Ochotnicy. 

Misya ludowa pod kierownietwem 00. Re- 
demptorystów odkyła się w Baranowie od 20 

0 31 sierpnia. Napływ ludu był bardzo zna- 

Czny, niekiedy do 10.000. Do św. Sakramentów 
Przystąpiło 6000, do bractwa wstrzemięźliwości 
zapisało się 968, do różańca 509, wielu do 
innych pobożnych bractw. 


— W Kole literackiem przy licznem 
Budytoryum prezes Towarzystwa dziennikarzy, 
P. Zajączkowski, miał zajmujący odczyt treści po- 
itycznej, w którym skre8lił obraz obecnego po- 
Ożenia we wszystkich trzech częściach dawnej 
Polski; najdłużej zatrzymał się prelegent przy 

arszawie i Królestwie Polskiem, którego sto- 
Sunki przedstawił objektywnie i z wyborną zna- 
Jomością rzeczy. Słuchacze oklaskami podzięko- 
Wali mowey. Po odczycie p. Zajączkowskiego, 
Mają nastąpić inne; byłoby to wielce pożądanem 
1przyczyniłoby się może do ożywienia atmosfery 
„Koła“ i jego zebrań. 


— XXXII Zjazd Towarzystwa pe- 
dagogicznego odbędzie się — jak jnż wielo- 
rotnie zapowiedziano — we Lwowie, w dniach 
5 i 26 b. m. z następującym porządkiem 
dziennym : 

Dnia 25 września o godzinie 9 rano uro- 
Czyste nabożeństwo w Katedrze łacińskiej i Wo- 
oskiej cerkwi. 

O godzinie 12 rozpocznie się pierwsze U- 
Toczyste posiedzenie w sali ratuszowej: 1. Po- 
Witanie uczestników Zjazdu według programu, 
Jaki ułożył oddział lwowski. 2. Odspiewanie 
kantaty. 3. Rzecz o Adamie Miekiewiczu, refe- 
rent dr. Wilhelm Bruchnaiski. 4. Wybór dele- 
Bacyi, celem złożenia srebrnego wieńca na sar- 
kofagu Mickiewicza w Krakowie. | 

Po południu, 0 godzinie 4, drugie posie- 
dzenie, na którem po załatwieniu spraw admi- 
Btracyjnych, wejdą pod obrady: l 

6. Utworzenie funduszu im. Adama Mi- 
Okiewicza dla wdów i sierót po nauczycielach 


stwa, 


ludowych, referent Szczęsny Parasiewicz, oraz 
referaty: 

7. W sprawie nauki dopełniającej : a) w 
szkołąch typu niższego (referent dr. Karol Fal- 
kiewiez), b) w szkołach żeńskich (referentka p. 
Józefa Kulińska). 

W poniedziałek 26 września, o godzinie 9 
rano, trzecie posiedzenie. Po sprawozdaniaeh 
administracyjnych mówić będzie „O potrzebie 
podniesienia nauki spiewu w szkołach ludo- 
wych, referent Edmund Urbanek. Nastąpią re- 
feraty o wnioskach oddziałowych, w sprawach: 
a) podwyższenia płacy; b) znizenia lat służby; 
e) zaprowadzenia jawnych tabel kwalifikacyj- 
nych, pragmatyki służbowej i t. p. 

W końcu odbędą się wybory prezesa, za- 
stepey i członków zarządu (uzupełniające), oraz 
komisyi kontrolującej. 


— Tajemne Środki lekarskie. JE. P. 
Namiestnik Leon hr. Piniński wydał następu- 
jący okólnik do wszystkich c. k. starostów i do 
panów prezydentów miast Lwowa i Krakowa: 

„Szalbiercze zachwalania środków lekar- 
skich i metod leczniczych w dziennikach i pu- 
blikacyach (pismach ulotnych, kalendarzach 
i t. d.) przybrały w ostatnich czasach ponownie 
pożałowania godne rozmiary. 

I tak zachwalane bywają często takie 
środki, które w myśl $. 1 al. 2 rozporządzenia 
min. z 17 września 1883 (dz. pp. l. 152) na- 
leżą do środków tajemnych, i dlatego wyklu- 
czone są w ogólności od handlu, — dalej takie 
artykuły, których sprzedaż ze względów sani- 
tarnych szczegółowejmi postanowieniami wyraźnie 
zosta a zabronioną. 

Prócz tego usiłują osoby prywatne lub 
przedsiębiorstwa zagraniczne, — jak n. p. in- 
stytut przyrodo-leczniczy w Sanjana dr. Chas 
Thomasa, którego środek tajemny zakazany z0- 
stał rozporządzeniem min. z 31 grudnia 1889 
1. 24.277 (Ost. San. Wesen T. II. str. 60, — 
okólnik Nam. z d. 24 stycznia 1890 1. 2609), 
nie tylko ofiarować publiczności żądnej leczenia 
pomoc lekarską z odległości w sposób niedozwo- 
lony przez oszukańcze zachwalania w publicznych 
dziennikach lub przez bezpośrednie nadsyłanie 
reklam, lecz nadto zachwalają du leczenia różnych 
chorób środki lekarskie, których skład utr ymują 
w tajemnicy, i uwodzą publiczność do wzbro- 
nionego ich nabywania. 

W taki sposób osoby lub przedsiębiorstwa 
do teg» nieuprawnione wykonywają w sposób prze- 
mysłowy z zagranicy praktykę lekarską i sprze- 
daż lekarstw, a nawet środków tajemnych w 
kraju, przez eo przekraczają nie tylko postano- 
wienia ustawy karnej ($. 343 — 345), lecz 
także odnośne przepisy sanitarne, gdyż wykony- 
wanie praktyki lekarskiej w kraju przysłuża 


tylko osobom maiaevm nraun nhumatalatrma m: 
stryackiego 1 aprobowanymn w kraju, sprowa- 


dzanie zaś lekarstw zagranicznych dla osób pry- 
watnych nie: jest dozwolone bez osobnego po- 
zwolenia krajowej władzy politycznej, a sprzedaż 
środków tajemnych w kraju w ogólności jest za- 
kazaną. 

Ponieważ te osoby, względnie instytucye 
prowadzą partactwo i wzbroniony handel lekar- 
stwami z zagranicy, przeto trudno jest bezpo- 
średnio przeciw nim występować, — Mimo tego 
można zapobiedz postępowaniu, które się przy- 
czynia do spełniania wymieniony h czynów lub 
je popiera. i s 

Celem położenia tamy takim nadnżyciom 
wys. ©. k. Ministerstwo spr. wewn. porozumiało 
się z wys. e. k, Ministerstwem sprawiedliwości, 
które wydało podwładnym nadprokuratoryom 
Państwa odpowiednie polecenia i zarządziso re- 
skryptem z 22 lipca 1898 1. 5877, aby władze 
polityczne I. instaneyi w danym przypadku żą- 
dały interwencyi sądów, które też ekutecznie po- 
pierać winny. 

Dlatego dołącza się spis tych artykułów, 
których sprzedaży już dawniej osobnymi reskry- 
ptami zakazano i poleca się władzom powiato- 
wym, aby ezuwaly nad sprzedażą lekarstw tak 
w aptekach, jak i poza ich obrębem, a zwłaszcza 
co do sprzedaży tak zwanych specyfików zagra- 
nicznych. 

Zarazem pclecito wys. e. k. Ministerstwo 
spraw wewn., aby spis tych artykułów ogło- 
szono w urzędowych i nieurzędowych gazetach. 

Piniński w. r. 

Wspomniany w okólniku spis środków ta- 
jemnych i przetworów lekarskich, których sprze- 
dai zakazaną została rozporządzeniami lekarskie- 
mi — jest następujący : 

Schneebergera proszek do wąchania, eli- 
ksir szwedzki, pigułki Santa, Fosca, eseneya ży- 
cia Franza, esencya życia Augsburska, pigułki 
paprociowe, pigułki czyszczące krew, krople Je- 
najskie, norymberski balsam na rany, balsam 
Seehofera, esencya życia, balsam esencyjny ży- 
cia, pigułki Haasego, balsam Spykera, pigułki 
frankfurekie, pigułki Redlingera, eliksir prze- 
ciwgnilcowy Vergagnego, balsam Schauera, esen- 
cya Życia Kiesowa, przylepiee Bauera, olejek 
wzmacniający słuch, angielski papier przeciw 
dnie. (Wszystkie powyższe środki były zakazane 
jeszeze dekretem kancelaryi Nadwornej z roku 
1838). 

Dalej zakazane są: lecznicze cygarety zio- 
łowe dr. Lówyego w Wiedniu: syrop Pagliano, 
środek tajemny Karpacki eliksir ziołowy B. 
Fuchsa w Malace, cygarety konopne albo indyj 
skie firmy Grimaulta et Comp. w Paryżu, piguł- 
ki atropinowe Jagera, środki lecznicze elektroho- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 września 1898. 


+; 


meopatyczne hr. Mattei, środek tajemny Hoppei- j 
na i Hoppein-Beer, specyfiki aptekarza Józefa 
Firsta w Prad:e: Gastrophan, karolinentalska 
herbata Davida i proszek przeciw bolowi gardła 
aptekarza Praekovitza, Homoriana, środek taje- 


mny Sanjana artykuły Safe, Cure, Warnera. 


przetwór leczn'czy: maść cieplie Aacheńskich, 
środek tajemny: Biseuiis depuratifs Olliviera w 
Paryżu, przetwór leczniczy Parai, marienbadzkie 
pigułki redukcyjne, środek tajemny Mentholino- 


wy proszek do wąchania, marienbadzkie piguł- 
ki przeciw otyłości, przetwory złożone, wyra- 
biane przez firmę F. A. Richtera et Comp. w 
Rudolfstadzie, epatrzone kotwiczną marką ochron- 
ną: Pain Expeller z kotwicą, Stamakal z ko- 
twieą, Loxa, pigułki z kotwicą, miód betelowy 
z kotwicą, Tamaroni z kotwicą, pigułki Kongs 
z kotwicą, pigułki Kafir z kotwicą, proszek żo- 
łądkowy z kotwicą, Sarsaparillian z kotwicą, 
Ferrola z kotwicą, pastylki Inga z kotwicą, pi- 
gułki Makva z kotwieą, Krakolos z kotwicą, pa- 
stylki Penango z kotwieą, maść Lagosa z ko- 
twicą, maść Bolanno z kotwicą, maść przeciw- 
liszajowa z kotwicą. Weissmanna „Schlagwas- 
ser“, olej Baunscheidta i instrument skaryfika- 
cyjny pod nazwą ,,Lebenswecker“, balsam cu- 
downy i angielska maść cudowna A, Thierryego 
w Pregradzie (Kroacya), balsam życia dr. Spu- 
dius, pigułki szwajcarskie Brandta wszelkiego 
rodzaju, przylepiec porowaty Williamsa, przyle- 
piec leczniczy i przyranny Ringenhard-Glócknera 
wreszcie japoński anya gwiaździsty (owoce Skim- 
mi) do cełów aptekarskich i użytkowych wszel- 
kiego rodzaju. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Karol Wibiral, rewident rachunkowy Dy- 
rekeyi skarbu, przeżywszy lat 38. 

W Sokalu, Jan Steising - Turczyński, pro- 
fesor seminaryim nauczycielskiego, w 38 roku 
życia. 

W Hacku, Witalis Chamiec, konduktor 
dróg krajowych. 

W Samborze, Antoni Punicki, emer. e. k. 
starosta, honorowy obywatel miast Brzozowa i 
Sądowej Wiszni. przeżywszy 63 lat. 


— Przejechanie cyklistki, Przed kil- 
ku dniami zdarzył się we Lwowie nieszczęśli- 
wy wypadek przejechania cyklistki, o którym 
dobrze poinformowane „Koło“, organ Tow. cykli- 
stów, donosi: Pani Piotrewska, żona znanego we 
Lwowie lekarza, dr. Gustawa Piotrowskiego, 
jedna z najsympatyczniejszych lwowskich cykli 
stek i zapewne najdzielniejsza w Galicyi tury- 
atka, zrobiła w ostatnią sobotę po południu w 
towarzystwie męża i drów G. i S. wycieczkę na 
Żółkiew i Mosty do Sokala. Powróciwszy w po- 
niedziałek rano koleją, jechało cale towarmvstwo 
RaZ Z „p-_H.».MdektareoonaF ała ‘panes a.  n1e0- 
strożny woźnica pocztowy, obalił ją na ziemię 
i mimo nawcływań, by stanął, przejechał po 
niej końmi i kołami ciężkiego pocztowego wozu 
i nie zatrzymując się, jechał spokojnie dalej. 
jak gdyby nie nie zaszło. Widok był straszny 
i zdawało się, że nieszczęśliwa ofiara Żywo z 
pod kół nie wyjdzie. Dziwnym szczęściem i pra- 
wdziwym cudem nie doznała P: P. poważniej- 
szych obrażeń, prócz kontuzyi kopytem W 
twarz i ciężkich zgnieceń nóg; niezwykłej ja- 
kiejs siły kości dzielnej sportsmenki wyszły Z 
tej przygody cało — prawdopodobnie dzięki 
przytomności umysłu, htóra jej weale nie opu- 
ściła. Pani P. zostaje nadal w dobrej domowej 
opiece i jest nadzieja, ża za parę dni kędzie 
mogła łoże opnacié. 

Nieostrożny woźnica zostsł aresztowany 
zaraz na dworeu kolejowym. 


== Pożar. Dnia wczorajszego około go- 
dziny 6°/, wieczorem wybuchł w szopie, zbndo- 
wanej na słupach bez ścian, mieszczącej w sobie 
225 daszków do nakrywania cegieł, a należącej 
do cegielni Hericha Heilberga na Wulce, ogień, 
który pocliłoną: tę szopę z daszkami zupełnie, 
i wyrządził dzierżawcom szkodę na 500 zł., 
która byłą asekurowana, 

Zarządzone przez e. k. komisarza policji 
na miejscu dochodzenie, co do przyczyny wy- 
buchu pożaru, wykazało, że szopę tę podpalił 
zuany złodziej i włóczęga Paweł Boczuła, ro- 
dem z Sokolnik, lat 37 liczący, z powodu, że 
mu dozorcy cegielni nie pozwalali w tej szopie 
nocować. Pawła Boczulę uwięziono i odstawiono 
do e. k. sądu karnego. 


= Niesstrożna jazda. Jakób Mass, 
rezydent realności pod l. 149 przy ulicy Gró- 
deckiej, jadąc dnia wezorajszego ulicą Kazimie- 
rzowską prędko i nieostrożnie, potrącił i prze- 
jechał Rozalię Schlesinger, siedziarkę z owocami, 
zamieszkałą pod 1.18 przy ulicy Jagiellońskiej, 
wskutek czego ona znaczne obrażenia na ciele 
odniosła. 


Dorożkarz nr. 260 najechał dnia wezoraj- 


szego o godzinie pół do 8 wieczorem z powodu 
prędkiej i nieostrożnej jazdy na rogu ulicy Ko- 
pernika na Wilhelma Grubera, dyetaryusza Wy- 
działa krajowego, i powalił go na ziemię, 


wskutek czego Gruber dostał się pod konia i 


odniósł znaczne kontuzye na całem ciele. 


Postępowanie karne przeciw winnym w 


obu wypadkach wdrożono. 


— Śmierć w płomieniach. Pani Bro- 
mirska w Krakowie, która — jak donieśliśmy — 
przed kilku dmami, powróciwszy z pogrzebu swej 
wnuczki, oblała naftą swe suknie i podpaliła, 
uległa ranom, jakie odniosła z poparzenia. Pani 


Bromirska zmarła w szpitalu św. Łazarza, dc- 
kąd ją odwiozło pogotowie ratunkowe. Z Krako- 
wa donoszą, że nie jest jednak w tym wypadku 
wykluczony zamach zbrodniczy, albowiem w 
mieszkaniu zmarłej miał się okazać krak kwoty 
pieniężnej, około 12.000 zł., eo wzbudza podei- 
rzenie, że zamachu na osobie é. p. Bromirskiei 
dopuścił się sprawca kradzieży pieniędzy. 

— P. Laudewa-Horzicowa, żona posła 
do Rady państwa i pierwszorzędna artystka dra- 
matyczna „Narodnego divadla“ w Pradze, znana 
z występów na naszej scenie, porobiła starania 
o szereg gościnnych występów w teatrze rządo- 
wym w Warszawie. O ile wnosić można ze 
wzmianek w pismach warszawskich, starania te 


uwieńczone zostaną pomyślnym skutkiem. 


— Nową maszynę do pisania przed- 
stawił w tych dniach p. Z. Korosteński. literat 
ze Lwowa, na posiedzeniu wydziału Stowarzy- 


szenia optyków i mechaników w Pradze czeskiej, 
wykazując jej zalety wobec dotychczasowych 


maszyn. 
Maszyna, wynaleziona przez p. Korosteń- 
skiego, polega na całkiem nowym systemie; za- 


miast klawiatury używa się tu odpowiednio 
urządzonej wskazówki; przez przyciskanie tylko 
jednej małej dźwigni, odciskają się czcionki je- 
dna po drugiej, 


a papier z wałeczkiem w vd- 


powiednich odstępach czasu się posuwa. Ma- 


szyny tej używać mogą i ciemni, a mianowicie 
po przytwierdzeniu szczególnego akustycznego 
przyrządu, 
Braillowskiego alfabetu dla ciemnych. Na szeze- 
gólną uwagę zasługuje, że przy pomocy odpo- 
wiednio urządzonych pedałów umożliwionem jest 
pisanie na tej maszynie także tym, którzy są 
chorzy na ręce, a względnie tym, którzy rąk 
nie mają, 


a względnie też po umieszczeniu 


P. Korosteński zamierza maszynę udosko- 


nalić jeszcze w niektórych drobniejszych szeze- 
gółach, poczem można będzie dać zupełne epra- 
wozdanie o tym obiecującym wynalazku. Spra- 
wozdanie to zamieści fachowe czasopismo Cze- 
ski Mechanik. 


— Q krwawym dramacie w Krakowie 


na tle zazdrości, o którym doniosła nam wczoraj 
depesza telefoniczna, 
szczegóły: Lemański, który postrzelił swą żonę, 
nie jest adwokatem. Był uczniem szkoły głównej 
w Warszawie, potem pracował jako urzędnik 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, wreszcie próbował 
sił na polu literackiem. Ożenił się w czerwcu 
r. b. z 22-letnia panną Marya Komarnicka, córką 
właściciela dóbr Grabowa. Młodzi wyjechali po 
ślubie do Krakowa, a ztąd do Zakopanego, gdzie 
Ae się do nich krewniak, Julian Oszacki 
nie 


komunikują dziś bliższe 


Keszacki, jak błędnie telefonowann) nraw- 
Towarzystwo młodego prawnika wzbudziło 


w Lemańskim chorobliwą podejrzliwość wzglę- 
dem żony. W podróży do Krakowa towarzyszył 
im znowu Oszaski. Lemańscy mieli odjechaé 
z Krakowa do Paryża. Onegdaj wieczorem do 
godziny 10 bawili u rodziców Oszackiego, jako 
krewnych. następnie wraz z Oszackim udali się 
do restauracyi Turlińskiego. 
około godziny 1 w nocy i mieli wrócić do ho- 
telu Krakowskiego. Po drodze usiadii na chwilę 
na plantach. Wówczas Lemański miał dostrzedz, 
że Oszacki uścisnął rękę jego Żony. Wzbnrzony 
wezwał Oszackiego, żeby się oddalił, 
nie poskutkowało, 
strzelił 6 razy do Oszackiego i żony. 


Wyszli ztamtąd 


a gdy to 
wydobył nabity rewolwer i 


Lemański w gorączce, nie wiedząc, że 


wszystkie naboje wystrzelone, zwrócił potem re- 
wolwer ku sobie, ale oczywiście strzelić już nie 
mógł. Lemańska ma jedno ramię na wskróś 
przestrzelone, z drugiego kulę wyjęto jej na oa- 
dziale chirurgicznym w szpitalu św. Łazarza, 
Lemańskiego, po przesłuchaniu w polisyi, od- 
stawiono do sądu karnego pod zarzutem skryto- 
bójczego morderstwa. 


— (Groźny pożar w Mikulińcach, o któ- 


rym doniosła depesza wczorajsza, zdołano na 
szczęście zlokalizować. Spłonęło ogółem 12 zagród 
włościańskich. 


— Zamordowanie lichwiarki. W Mi- 


kołajewie nad Morzem Czarnem, we własnem 
mieszkaniu znaleziono zamordowaną starą pan- 


nę, Tułapiewę, zajmującą się lichwą. Lichwiar- 
ka pożyczała tylko na zastaw kosztowności, pro- 
cent brała skromny, bo tylko 250 od sta na 
rok, Miała już kilka procesów o liehwę, potra- 
fiła się jednak zawsze wykręcić od wyroku po- 
tępiającego. Była ona znaną w całem mieście 
ze swego skąpstwa; chodziła zawsze ubrana jak 
ostatnia nedzarka, żywiia się zaś przeważnie 
najrozmaitszymi odpadkami, wyrzucznymi przez 
zamożniejszych na śmiecie. W Mikoł:jewie mie- 
szkała jej siostra wdowa, utrzymująca się z 
szycia bielizny; sicstry zszbą nie widywały się. 
Przed dwoma laty wdowa zachorowała; sąsiedzi 
umieścili ją w szpitalu; będąc w szpitalu, raz 


jeden, przyc:śnięta potrzeba, udała się do sio- 


stry z prośbą o pożyczkę dwóch rubli Sknera- 
lichwiarka zażądała wtedy. aby jej dała w za- 
staw obrączkę śinbną. Istnieje przypuszczenie, 
że Tułupiewę zamordował ktoś z jej klientów w 
celach rabunku, znaleziono ją bowiem z roz- 
trzaskaną głową i ze śladami walki na ciele. 
Kufer, gdzie chowała zastawione kosztowności, 
był rozbity i wszelkie precyoza, zarówno jak i 
gotowizna, oraz kwity zrabowane. Podczas re- 
wizyl w mieszkaniu zabitej w sienuiku zna- 
leziono papierów procentowych na sumę 12.000 
rubli. 


— Na obczyźnie. Londyński tygodnik The | 
Ilust. London News w ostatnim numerze za- 
mieszcza podobiznę zmarłego w Toronto (Kana- 
da) generała inżyniera wojska angielskiego, Ś p. 
Stanisława hr. Gzowskiego. Zmarfemu poświę- 
cono obszerniejszą wzmiankę, z której dowiadu- 
jemy się, iż ś. p. Gzowski po ukończeniu li- 
ceum krzemienieckiego, następnie akademii fa- 
chowej, długie lata poświęcił służbie inżynier- 
sko-wojskowej w armii pomienionej. 


eS CE r 


Notatki lerako-artystycz 


Mieczysław Baranowski. Szkoły śre- 
dnie szwajcarskie. Książeczka to wysoce intere- 
kłady naukowe wyższe, dające młodzieży wy- 


sujaca. W Szwajearyi, gdzie każdy kanton po- 
siada niemal zupełną autonomię i urządza swe 
szkoły tak, jak tego wymagają kantonalne sto- 
sunki i potrzeby, — każdy kanton ma także 
odrębną, organisacyę szkół. To też nie ma 
kraju, w którym szkolnictwo przedstawiałoby 
tyle różnorodności w tym kierunku, jak w Szwaj- 
earyi, — a jednak okoliczność ta nie oddziały- 
wa bynajmniej ujemnie na wyniki wykształce- 
nia i na ogólny stan oświaty w rzeczypospoli- 
tej; przeciwnie, oświata w Szwajcaryi stoi bar- 
dzo wysoko, a kraj wydaje ludzi dzielnych, 
znakomicie przysposobionych zarówno do Życia 
obywatelskiego, jak do różnych zawodów. Cho- 
ciaż bowiem różnorodnie zorganizowane, szkoły 
szwajcarskie urządzone są wszystkie wzorowo i 
oparte na zasadniczej myśli, aby nie przeciążać 
młodzieży zbytecznie, zwłaszcza mniej potrze- 
bnymi przedmiotami, aby kształcić tak umysły, 
jak charaktery i wolę, aby wychowywać prze- 
dewszystkiem dzielnych obywateli i synów 
kraju. Z języków uczą się w Szwajcaryi za- 
zwyczaj francuskiego, niemieckiego i łacińskie- 
go, a w niektórych szkołach także albo włoskie- 
go i angielskiego, albo greckiego. 

Szkołami średniemi w ogólniejszem zna- 
czeniu nazywają w Szwajearyi wszystkie za- 


kształcenie obszerniejsze, po ukończeniu szkoły 
ludowej, w wiekuod 12 do 18 lub 19 lat. Szko- 
tłami średniemi w znaczeniu ściślejszem nazy- 
wają najpierw takie szkoły, które, podając mło- 
dzieży wykształcenie ogólne, przysposabiają je 
i uprawniają do odbywania studyów uniwersy- 
teckich i politechnicznych , następnie różne 
szkoły zawodowe, jako to: seminarya nauczy- 
cielskie, szkoły techniczne, przemysłowe, han- 
dlowe, rolnicze i t. p. Szkoły średnie pierwsze- 
oanu ` roaidy ur r Andfp "w RAP „TY NAZYOM i 
progimnazya, gimnazya, kolegia, licea, sakoły 
realne, szkoły ogólne przemysłowe (Industrie- 
schulen). 


P. Baranowski zajmuje sie też w pracy swej 
głównio temi szkołami. Zakładanie i utrzyma- 
nie szkół średnich jest w Szwajcaryi rzeczą 
kantonów i gmin, one też rozstrzygają co do ich 
ustroju. Związek kantonów szwajcarskich wpro- 
wadził pewne normy tylko co do szkół real- 
nych, a mianowicie co do warunków przyjęcia 
na technikę związkową w Zurychu i co do egza- 
minów dojrzałości. Normy te obowiązują dla ca- 
tej Szwajcaryi. — Przy końcu swej rozprawy 
p. Baranowski, sam ogólnie ceniony pedagog i 
znawca naszego szkolnictwa, zestawia przyto- 
czone przez siebie w swej pracy daty z datami 
o szkołach galicyjskich, 


„Marcin Luba“, znany z krakowskiej 
sceny dramat Sewera-Maciejowskiego, grany był 
d. 18 b. m. przez narodowy teatr czeski w Pra- 
dze. Sztuka doznała bardzo dobrego przyjęcia, 
a krytycy w obszernych feljetonach charaktery- 
zują oryginalne dzieło, oparte na gruntownej 
znajomości psychologii wsi mazurskiej, 

Politik pisze: Malowidło środowiska oka- 
zuje wiele trafnych obserwacyj, a nie zadużo 
etnografii, jak to się zazwyczaj dzieje w ludo- 
wych dramatach. W kompozycyi jest ekspozycya 
w swojej zwięzłości, nie okazującej jednak ża- 
dnego pospiechu, wprost doskonałą; mniej posu- 
wają akcyę akt II i III, a w czwartym zbyt 
cisną się wypadki. Mimo to sztuka jest silniej 
zbudowana, niż niejeden nowy dramat, jest 
w ogóle bardzo dzielną robotą, dziełem, które 
przyda się bardzo naszemu anemieznemu reper- 
tuarowi. Hlas Naroda nazywa p. Sewera - Ma- 
ciejowskiego miłym gościem i wyraża Życzenie, 
aby stał się gościem czestszym. „Umie on cha- 
rakteryzować nie tylko jednostki, ale całe grupy, 
która zręcznie szereguje na scenie, zdążając 
szybko do rozwiązania. A jest to wielka i trudna 
sztuka“. Przekładu bardzo wiernego i artysty- 
cznego dokonał p. Adoif Czerny, jeden z naj- 
lepszych znawców i miłośników literatury pol- 
skiej w Czechach. 


Sienkiewicz po bułgarsku. Wycho- 
dząca w Sofii „Biblioteka do czytania”, podała 
w tłómaczeniu bułgarskiem „Quo vadis* Hen- 
ryka Sienkiewicza; tłómaczem jest były do nie- 
dawna minister oświaty w Buigaryi, Konstanty 
Weliczkow, obecnie minister handlu i rolnictwa. 
Tłómaczenia dokonał z przekładu rossyjskiego. 
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„Żartu* numer ostatni odznacza się do- 


dnia. W ostatniej chwili donoszą, że cała ta} podatku dochodowego, oparty na zewnętrz- 


brymi rysunkami, wśród których — jak zwy- | wiadomość potwierdza się. 


kle — spotykamy kilka żywcem pochwyconych 
z bruku lwowskiego postaci i treścią urozmai- 
coną, częstokroć zabawną, wywołującą śmiech i 
zadowolenie czytelników. Żart cechuje — mó- 
wiąc krótko — humor naturalny, wierszyki do- 
wcipne nie rażą cynizmem lub nadto nacią- 
gniętymi koneepiami, a to znaczy już bardzo 
wiele. 


Revertoar teatra hr. Skarbka pod 
dyrskcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w sobotę, jako w dniu pogrzebu 
Najjaśniejszej Pani, teatr zamknięty. 

W niedzielę po południu o pół do 4-tej 
„Małka Szwarzenkopf* sztuka w 5 aktach ze 
Spiewami i tańcami Gabryeli Zapolskiej. 

W niedzielę wieczorem o pół do 8-mej 
po raz pierwszy „Belweder*, sztuka w 3 aktach 
ze Spiewami przez Bolesławicza (polecona do 
grania przez teatralną komisyę konkursową). 

W poniedziałek, jako w wigilię żałobnych 
nabożeństw za duszę ś. p. Najjaśniejszej Pani, 
teatr zamknięty. 

We wtorek po raz pierwszy „Państwo 
młodzi*, komedya w 8 aktach Zygmunta Przy- 
bylskiego. 

Odbywają się juź próby sceniczne z gło- 
śnej sztuki Jerzego Hirschfelda p.t. „Agnieszka 
Jordan“, w której tytułową postać odtworzy pani 
Żelazowska. 

Personal operetkowy powraca z Warszawy 
do Lwowa we środę 21 b. m. 

Pierwsze przedstawienie operetki odbędzie 
się w sobotę 24 b. m. 


GOSPODARSTWO | HANDEL, 


Ruble. Wbrew poprzednim zapewnie- 
niom donoszą teraz, że papierowe 1, 8 i 5 
rublówki zostaną zupełnie wycofane z obie- 
gu i zastąpione będą srebrnymi rublami, o 
raz pięciorublówkami złotemi. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1287 do 12°92. loco Ołomuniec 
1%— do 12:10, loco Berno- Wiedeń 12°05 
do 12:15, ma listopad loco Aussik 12°90 
do 12:95, cukier w kostkach primi 37:80, 
Pyu SRA ysęomda ee 2a, do,, 828. Spi- 
dy 20:60. Nafta kaukazka transito Tryest 
AA 4-—, galicyjska przeźroczysta 18:50 

o 19'—. 


Targ zhotewy, 


Lwów, 17 września. Pszenica gotowa 
8:30 do 86-50, pszenica gotowa nowa 7-30 
do 7:60, żyto gotowe 6:30 do 7:60, żyto go- 
towe na termina 5:75 do 6-—, owies obro- 
czny gotowy 7°20 do 7:50, owies nowy lub 
na termina 5°75 do 620, jęczmień pastewny 


5— do 5:50, jęczmień brow. 6:— do 7—, 
groch got. —— do ——, wyka —— do 
——, nasienia lniane —— do —' —, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób — — do 
———, bobik —— do —'—, hreezka 8-50 do 
9-—, konieczyna czerwona galicyjska — — 
do ——, biała —— do ——, tymotka 
—'— do —' —, szwedzka —'— do — —, kuku- 
radza stara 5°30 do 550, nowa —'— do 
—'—, chmiel stary —--- do ——, nowy 
za 56 kilo 70-— do 98-—, rzepak 11-— do 
11-25, groch pastewny —-— do — —.. 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:— 
do 17:50, na termin 14— do 1450, wa- 
ranty —— do —-*—. 


OSTATNIA POCZTA 


W Wiedniu odbyła się we czwartek 
po południu Rada gabinetowa. 


W Wiedniu rozeszła się wczoraj po- 
głoska o naglej śmierei księcia regenta Luit- 
polda bawarskiego. Dzienniki druzcwały już 
nadzwyczajne dodatki. W ostatniej chwili 
dopiero nadeszła depesza z Monachium, że 
wiądomość jest zmyślona. Istotnie też dono- 
szą dziś, że książę regent przybył dziś rano 
do Wiednia. 

_, Krążyły wezoraj także w niektórych 
miejscowościach uporczywe pogłoski 0 za- 
machu na króla włoskiego Humberta. Rów- 
nież i te pogłoski okazały się bazpodstaw- 
nemi; donosią tylko o zamierzonym zama- 
chu na włoskiego następcę tronu, księcia 
Nespolu Wiktora Emanuela; polieya au- 
stryacka jednak zdołała zamach udaremnić, 
a jednego z anarchistów, w zamach ten 
wplątanych, ująć. Książę Wiktor Emanuel 
przybył szczęśliwie i bez wypadku do Wie- 


Odpowiedź mocarstw trójprzymierza na 
zaproszenie rossyjskie do wzięcia udziału w 
konferencyi pokojowej, opiewa — jak dono- 
szą z Berlina — prawie równobrzmiąco. Mo- 
carstwa oświadczają gotowość do udziału w 
konferencyi, przyczem jako rzecz pewną 
przyjmują wszechstronne utrzymanie obecne- 
go międzynarodowego stanu posiadania. — 
Anglia wyraźnie miała sobie zastrzedz, aby 
nie traktowano o żadnej bieżącej kwestyi 
międzynarodowej, ale tylko o humanitarnej 
stronie cgraniczenia zbrojeń. Także Stany 
Zjednoczone złożyć miały podobne zastrze- 
żenie w formie jeszcze wykitniejszej. 

Watykan wręczył już także reprezen- 
tantowi Roszyi odpowiedź na zaproszenie do 
udziału w konferencyi pokojowej. Odpowiedź 
jest pod każdym względem przychylną. 

Odpowiadając na żądanie prasy fran- 
cuskiej, aby kwestya Alzacyi i Lotaryngii 
stanęła na porządku dziennym konferencji 
pokojowej, pisze Nowoje Wremia, że Rossya 
nie przedłoży swojemu sojusznikowi nigdy 
jakichkolwiek żądań w tej kwestyi, ani też 
nie udzieli jakiejkolwiek rady, gdyż nie ma 
prawa dotykać zranionych miejsc duszy na- 
rodu francuskiego. Następstwa wojny z roku 
1870 pozostać muszą poza obrębem kwe- 
styj, któremi zajmować się będzie konfe- 
rencya. a 

Z Rzymu donoszą, że reprezentantowi 
cara przy stolicy Apostolskiej została wrę- 
czona oficyałna odpowiedź kuryi rzymskiej 
na komunikat, który otrzymał kardynał Ram- 
polla w sprawie konferencyi pokojowej. Od- 
powiedź Watykanu jest pod każdym wzglę- 
dem przychylna i wyraża życzenie pomyśl- 
nego urzeczywistnienia idei konferencji. 


Z Kanei donosi Agencya Havasa, że 
Porta nadesłała już instrukcye, zażądane 
przez generalnego prokuratora wyspy Krety, 
Dżewad baszę. Według tych instrukcyj pra- 
gnie Porta, aby międzynarodowa komisya 
zajęła się ukaraniem winnych ostatnich za- 
burzeń w Kandyi, oraz przeprowadzeniem roz- 
brojenia ludności. Gubernator prosił mię- 
dzynarodowe władze, aby rozwiązanie wszel- 
kich kwestyj odroczyły aż do nadejścia de- 
cyzyi mocarstw. Porta zarządziła żądane przez 
Anglików zdemolowanie domów w Kandyi 
i wydała Anglikom 60 przewódców ostatnich 


Admirałowie odrzucili prośbę Dżewad 
baszy o przedłużenie ultimatum, obstająe 
przy natychmiastowem załatwieniu sprawy. 

W nocie, wystosowanej do czterech 
mocarstw, zrzuca Porta z siebie odpowie- 
dzialnosé za rozruchy na Krecie, protestuje 
przeciw bombardowaniu, odmawia cofnięcia 
wojsk z wyspy i żąda rozwiązania sprawy 
kreteńskiej przez mianowanie gubernatora. 

Koln. Zig. donosi, że zajścia na Kre- 
cie wywelaty w kołach rządowych tureekich 
wielkie zaniepokojenie. Turecki minister 
spraw zagranicznych onegdajszej nocy je- 
szcze odwiedził 4 ambasadorów i zaprote- 
stował przeciw zachowaniu się mocarstw. 
Sułtan na razie nie chce ustąpić wobec żą- 
dań mocarstw. 

_ Köln. Zig. zwraca uwagę, że miesza- 
nie się w wewnętrzne sprawy Tureyi oży- 
wiło nadzwyczajnie ideę panslawistyczną, co 
wywołać może wielkie niebezpieczeństwo. 

W kołach angielskich w Konstanty- 

nopolu zapewniają, iż są dowody, że rozru- 
chy w Kandyi przygotowywano od dłuższe- 
go czasu. Po przybyciu angielskich posiłków 
do Kandyi, ma się rozpocząć karanie przy- 
wódeów rozruchów i morderców żołnierzy 
angielskich. Obawiają się krwawych starć z 
tego powodu. 
Porta nie tylko zabroniła pociągów 
umyślnych z Bułgaryi, zapowiedzianych na 
poświęcenie nowej katedry bułgarskiej w 
Konstantynopolu, ale zakazała nadto kolei 
wschodniej przyjmowania znaczniejszych 
transportów podróżnych bułgarskich. Buł- 
garski agent dyplomatyczny Marków zapro- 
testował przeciw temu i oświadczył, że po- 
ciągi umyślne zostaną wysłane. Porta może 
te pociągi wstrzymać, nie leży to jednak w 
jej interesie. Także wewnątrz kraju zabro- 
nione podróży w tym celu do Konstaatyno- 
pola i to mimo przedstawień egzarchy w tym 
kierunku, oraz bezpośrednich petycyj Bułga- 
rów tureckich. Porta oświadczyła, że zarzą- 
dzenia te są środkami zabezpieczającymi przed 
ewentualnemi nieporozumieniami między Gre- 
kami a Bułgarami. 


Dziennik Temps donosi, że francuski 
minister skarbu Peytral wygotował już bu- 
dzet na rok 1899; minister spodziewa się 
zapomocą preliminowanej nadwyżki 78 mi- 
lionów, zaprowadzić równowagę w budżecie 
i przeznaczyć 24 milionów na cele marynar- 
i. Wypracowany w tym celu projekt przez 
Peytrala znosi dotad istniejace podatki od 
mebli, drzwi i okien a zaprowadza rodzaj 
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nych oznakach opodatkowanego. 


Sprawa Dreyfusa wchodzi w nowy, jak 
się zdaje stanowczy okres. Gdy po ustąpieniu 
ministra wojny Cavaignaca zajął jego miejsce 
geu. Zurlinden, zdawało się. że rezultatem 
tej zmiany osób będzie natychmiastowa de- 
cyzya rewizyi procesu; tak się jednak nie 
stało. Gen. Zurlinden zbadawszy akta pro- 
cesu oświadczył na radzie ministrów, że ra- 
czej ustąpi, aniżeli zgodzi się na rewizyę. 
Prezydent Faure miał także poprzeć zdanie 
ministra wojny, gdy jednak większość mi- 
nistrów oświadczyła sie za rewizyą, gen. 
Zurlinden podał się do dymisyi. Wiadomo, 
że dziennik Matin przyniósł wiadomość 
o stanowisku jakie zajął prezydent Republiki 
wobec sprawy Dreyfusa. Natychmiast jednak 
urzędowa dAgekcya Havasa zamieściła kate- 
goryczne zaprzeczenie, pragnąc tym sposo- 
bem zasłonić najwyższego dygnitarza Repu- 
bliki. Obecnie sprawa tak stoi, że generał 
Zurlinden ustąpi, a jego miejsce zajmie za- 
pewne jakiś cywilny minister, sam Brisson 
lub może Freycinet, gdyż żaden wejskowy 
nie chce wziąć na siebie odpowiedzialności 
za rewizyę. Opinia publiczna coraz bardziej do- 
maga się rewizyi jako jedynego wyjścia z fa- 
talnego położenia. Poważne organa jak Temps 
i Jour. des Débats żądają rewizyi i wyra- 
żają życzenie, aby rozstrzygnięcie tej sprawy 
oddać jedynie kompetentnej władzy t. j. sa- 
dowi kasacyjaemu. „Ministrowie nie są sę- 
dziami — pisze Temps — nikt tu nie żąda od 
rządu opinii co do winy Dreyfusa“. Dzienniki 
paryskie stwierdzają dalej charakterystyczny 
fakt, mianowicie, że właśnie ministrowie 
wojny Cavaignac i Zurlinden, przeciwnicy re- 
wizyi procesu Dreyfusa, byli na podstawie 
aktów zmuszeni wykreślić z listy armii dwóch 
najwybitniejszych oficerów, którzy odegrali 
pierwszorzędne role w sprawie Dreyfusa, 
mianowicie: majora Hsterhazego i pułko- 
wnika Paty de Olam. Dowodzi to w nie- 
zbity sposób, że co najmniej w całej sprawie 
popełniano w sferze wojskowych nielegalności, 
które są dostatecznym powodem do podjęcia 
rewizyi procesu nie przesądzając bynajmniej 
faktu czy Dreyfus jest winny lub nie. 

Krążą pogłoski, że generał Mercier, 
dowódca czwartego korpusu armii, ma 
za karę ustąpić ze swego stanowiska. — 
Podobno minister sprawiedliwości Sarrien 
ma go następnie wezwać do Paryża, aby się 
dowiedzieć od niego, czy i w jaki sposób 
| SRA sędziom Dreyfusa tajne dokumenty, 

lAvpoh mio poKAZANO ANI oskarżonemu, ani 


i jego obrońcy. Wiadomo, że gen. Mercier był 


i ministrem wojny podezas procesu Dreyfusa ; 
byłaby to nowa ofiara tej nieszczęśliwej 
sprawy. 

_ Z Paryża donoszą, że na wczorajszą 
rewię wojsk, zamykającą manewry, przybył 
prezydent Faure z ks. Connaught i liczną 
świtą. Z trybuny obaj przypatrywali się de- 
filadzie, podczas której rozegrała się nastę- 
pująca scena: Defiladzie przypatrywał się 
także socyalistyczny deputowany Breton, 
który w chwili, gdy obok niego przechodził 
pluton ze sztandarem, nie zdjął kapelusza. 
Kilku dziennikarzy wezwało go, aby zdjął 
kapelusz, ale Breton odmówił, Publiczność 
oburzona tem, poczęła go potrącać i woła- 
jąc: precz z żydami! precz z Dreyfusem! 
niech żyje armia! tak groźną przybrała po- 
stawę, iż Breton uważał za właściwe się 
wycofać. W południe rewia się zakończyła, 
a prezydent Faure z ks. Connaught udali 
się do szkoły rolniczej, gdzie prezydent dał 
śniadanie. Podczas śniadania generał dywizyi 
Negrier, członek najwyższej rady wojennej, 
wychylił kielich na cześć Faurea. 

Prezydent Faure odpowiedział pięknym 
toastem na cześć armii, podnosząc, że jej 
techniczne wykształcenie, dyscyplina i po- 
święcenie znakomity korpus oficerski i zapał 
żołnierzy stawiają ją w pięknem świetle. Je- 
dność armii z ludem poprowadziła Francyę 
do zwycięstw i dozwoli Francyiż spełnić jej 
misyę w świecie, a przemijające ciężkie do- 
świadczenia zacieśniły tylko związek między 
narodem a armią. 


Biuro Reutera donosi z Pekinu: Hr. 
Ito przybył do Tien-tsin; oczekują jego ry- 
chłego przybycia do Pekinu. Krążą pogło- 
ski, że zamierzonem jest zawarcie przymie- 
rza zaczepno-odpornego między Chinami a 
Japonią. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


+ Jej Ces. i Król. Mość Najj, Pani. 


Kraków, 17 września. (Dep. pryw. 
telefonem). Dziś rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Najj. Pani 
w kościele gr. kat. św. Norberta, które ce- 
lebrował ks. Borsuk, w obecności naczelni- 


ss 


a władz z p. delegatem Laskowskim na 
vaele. Równocześnie odbyły się nabożeństwa 
żałobne we wszystkich kościołach parafial- 
nye, zapełnionych publicznością. 
: poniedziatek odbędzie się za duszę 
S. p. Najj, Pani, jako Protektorki stowarzy- 
szenia weteranów wojskowych, uroczyste na- 
“enstwo żałobne w kościele OO. Pijarów. 
bone! w poniedziałek odbędzie się nabo- 
*ustwo w koście'e ewangelickim. 
te" W fabrykach i warstatach prace w dniu 
uslejszym wstrzymano. 
Dzie Husiatyn, 17 września. (Tel. pryw.) 
„*8 odbyły się za spokój duszy ś. p. Najj. 
RSarzowej Elżbiety w rzym. kat. kościele i 
st. kat. cerkwi uroczyste nabożeństwa żało- 
“he, urządzone staraniem reprezentacyi po- 
Wlatow ej 
brzy wielkim udziale ludności powiatu. Po 
ukończonych nabożeństwach zebrała się w 
m aplecie Rada powiatowa na nadzwyczajne 
manifestacyi żałobnej poświęcone posiedze- 
Me, pod przewodnictwem wiceprezesa Wła- 
Jsława Boguekiego, poczem cała Rada uda- 
à Sle in corpore do c. k. starosty celem zło- 
nia na jego ręce kondolencyi Najjaśniej- 
Szemu Panu. — 
} Prezes Rady powiatowej Adam hr. Go- 
uchowski udał się na pogrzeb Najjaśniej- 
sej Pani do Wiednia, jako członek depu- 
tcyi sejmowej. 
w „Zakopane, 17 września. (Te. pryw.) 
a A8Systencyi licznego duchowieństwa odpra- 
log zdsiaj proboszcz miejscowy ks. Kasze- 
ace uroczyste żałobne nabożeństwo, za 
spokój duszy ś. p. Najjaśniejszej Pani. Ko- 
Ik był przepełniony; wśród obecnych byli: 
ej „Dunajewski, posłowie Vayhinger, Żarde- 
} li w. i. Na wielu domach powiewają ża- 
obne chorągwie. 
KĘ Wiedeń, 17 września. Towarzystwo 
“Karzy odbyło nadzwyczajne posiedzenie, 
SWiecone uczezeniu pamięci Najj. Pani. 
wore. Wczoraj odbyła się również na Uni- 

Śrsytecie wiedeńskim wielka żałobna ma- 
ni Stacya studentów. 
ror. Wiedeń, 17 września. Wiele stowa- 
Łyszeń, między niemi dyrekcya Towarzy- 
moa przyjaciół muzyki, wiedeńskie kupieckie 
_warzystwo spiewackie i korporacya ke- 
Wlarzy, uchwaliło na odbytych wczoraj nad- 
m yczajnych zgromadzeniach złożyć u stóp 
tonu wyrazy współczucia. 

„ Wiedeń, 17 września. Celem wzięcia 
udziału w dzisiejszej uroczystości pogrzebo- 
wej przybyli między innymi: Ambasador 
Ustro-wegierski w Berlinie p. Szoegyenyi, 
Marszałek krajowy Czech ks. Lobkowitz, Ña- 
Mestnik Styryi hr. Attems, prezydent sej 
“iu kroackiego Stankovic. 

Ludność wiedeńska spieszy do kościoła 
Parafialnego w Burgu celem nawiedzenia 
zwłok g. p. Najj. Pani w sposób równie tłu- 
ny jak w dniu wczorajszym. 

w.. Wiedeń, 17 września. Na pogrzebie 
dęjaśniejszej Pani sm m będzie 
-8 cał ie episkopat austryacki i wę- 
gierski a , : 
7 Przy pobłogosławieniu zwłok asystować 
„dą kardynałowi ks. Gruschy prałaci księża 
orny i Zschokke. Pc: 
L Wiedeń, 17 września. Książę -regont 
„*Warski Luitpold przybył tu o godzinie 
Wadrans na 7 rano, powitany na dworcu 
Przez Najd. Arcyksięcia Ludwika Wiktora, 
Śsięcia bawarskiego Leopolda i posła ba- 
arskiego, RMS 
kan W półgodziny późniejj przybył król 
arol rumuński, powitany przez Najd. Ar- 
„księcia Ottona, posła rumuńskiego Ghikę 

Onsula Arnolda. r a 
w O tym samym czasie przybył książę 
-Urystyan szlezwieko - holsztyński z Mona- 
W ‘um, powitany na dworcu przez przydzie- 
nego sobie do służby honorowej kapitana 
“tetu liniowego Jedinę i ambasadora an- 
Slelskiego sir Rimboldia. 
|. Tym samem pociągiem przybył także 
“Staże Alfred sasko- kobursko - gotajski. 

Wielki książę Aleksy rossyjski przybył 
0 trzy kwadranse na ósmą z Karlsbadu, po- 
lany na dworcu przez Najd. Arcyksięcia 
Tanciszke Ferdynanda, ambasadora austro- 

tglerskiego w Petersburgu ks. Liechten- 
ina, dalej ambasadora rossyjskiego w Wie- 
2 lu hr. Kapnista z członkami ambasady, 
Taz przez przydzielonego mu do służby ho- 
udowej wiceadmiraia Spauna, dalej przez 
„iendanta korpusu, komendanta miasta, 
"amiestnike i prezydenta policyi. 
we, Wiedeń, 17 września. Przez cały dzień 

Ćzorajszy ludność wiedeńska spieszyła nie- 
Gzejrzanymi tłumami do kościoła w Burgu. 
mdy o godz. 5 kościół zamknięto, tysiące 
WSteze stały przed kościołem, czekając swo- 
Ś kolei, lecz nie uzyskały już wstępu. 

Wiele kobiet przybrało stroje żałobne; 
wEZczyźni noszą na kapeluszach i na ręka- 

ach żałobne przepaski. 
t, Porządek nie został ani na chwilę za- 
peony. Z wyjątkiem ośmiu wypadków 
Mdlenia w natłoku, i z powodu upału, nie 
zed? żaden nieszczęśliwy wypadek. 


Pa, Wiedeń, 17 września. Najjaśniejszy 
br przyjął o godzinie 9 przed południem 
*ybylych do Wiednia, dla złożenia Mo- 


Sze kondoleneyj, specyalnych reprezen- 


i naczelników władz miejcowych | p 


tantów, zwierzchników państw obeych oraz 
zagranieznych książąt. Przedstawiał ich Naj- 
jasniejszemu Panu P. Minister spraw zagra- 
nicznych hr. Gołuchowski. 

W godzinę później przyjął Najj. Pan 
w Burgu przybyłych do Wiednia zagrani- 
cznych książąt panujących, z wyjątkiem 
króla saskiego, którego Monarcha powitał 
już na dworcu. 

Wiedeń, 17 września. Dziś przed po- 
łudniem przybył tu wielki książę rossyjski 
Mikołaj. 

Wiedeń, 17 września. Zaraz po połu- 
dniu udali się wszyscy ministrowie węgier- 
scy pod przewodnictwem br. Banftyego do 
kaplicy dworskiej, aby w imieniu rządu wę- 
gierskiego złożyć wieniee u trumny Najj. 
ani. 

Wiedeń, 17 września. W ciągu dnia 
wczorajszego przybyli do Wiednia: król 
serbski Aleksander, wielcy książęta Weima- 
ru i Oldenburga, książę Ferdynand bułgar- 
ski, książę Albert belgijski, książę d' Alenęon, 
tudzież reprezentanci: królowej Wilhelminy 
holenderskiej, księstwa Cumberland i króle- 
stwa hannowerskich. 

Z pośród mnóstwa nadesłanych wień- 
ców należy wymienić wspaniałe wieńce: od 
księcia regenta bawarskiego, od szacha per- 
skiego, od w. księcia Toskany, od sułtana, 
od w. księstwa Włodzimierzowstwa rossyj- 
skich, od księcia Neapolu, od księstwa czar- 
nogórskich, od PP. Ministrów wspólnych, od 
18 bawarskiego pułku piechoty, od miasta 
Baden, od byłych generał-adjutantów Najj. 
Pani w latach od 1854 do 1898, oraz od 
mnóstwa instytucyj publicznych i stowarzy- 
szeń. 

Wiedeń, 17 września. Podczas przy- 
jęcia na dworcu wielkiego księcia Aleksego, 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
miał na sobie uniform swego rossyjskiego 
pułku dragonów z wielką wstęgą orderu 
Andrzeja, — w. ks. Aleksy zaś uniform swe- 
go austro-węgier. pułku piechoty z wielką 
wstęgą orderu św. Szczepana. 

Wiedeń, 17 września. Król saski przy- 
był tu wczoraj w nocy. Jakkolwiek wszelkie 
przyjęcia były z góry wymówione, Najj. Pan 
oczekiwał jednak na dworcu króla saskiego. 
Obaj Monarchowie padli sobie w ramiona i 
ucałowali się dwa razy. 

Król saski, wzruszony do głębi, wyra- 
ził Najj. Panu swe najserdeczniejsze współ- 
czucie, 

Poseł saski przy dworze wiedeńskim 
Rex, oraz przydzieleni królowi saskierau na 
czas iero nohvin, we, Wiądnin 
*łużby honorowej, wyjechal naprzeciw kro 
do Igławy. 

Wiedeń, 17 września. Najj. Pan ocze- 
kiwał wczoraj Zwłok w kaplicy zamkowej. 
Świadkowie naoezni opisują w wyrazach do 
głębi wzruszających boleść serdeczną Najj 
Monarchy i heroiczne Jego wysiłki, aby Za- 
panować nad żalem, który mimo wszelkich 
wysiłków woli kilkakrotnie głośnym wybuch- 
nat łkaniem. Gdy służba Dworska wniosła 
Zwłoki do kaplicy, Najj. Pan wzruszony do 
głębi, usląkł wrazz obiema Najd. Cérkami Gize- 
lą i Waleryą i z Zięciami Najd. Areyksięciem 
Franciszkiem Salvatorem i Księciem Leopol- 
dem Bawarskim, i tkat głośno. Gdy pokro- 
piono Zwłoki, Monarcha wybuchnął znowu gło- 
śnym płaczem, rozwarł ramiona i tak złamany 
runął na trumnę, a obejmując Ja ramionami, 
cały tonął we łzach gorących, przyczem uca- 
łował trumnę dwukrotnie. Wszyscy obecni 
na ten widok rozpłakali się w głos. 

Później Najj. Pan, gdy opuszczał ka- 
plicę, przystąpił do damy Dworu hrabiny 
Sztaray, towarzyski ś. p. Cesarzowej w Ge- 
newie i zapytał: Czy Jej Cesarska Mość bar- 
dzo cierpiała?" Hrabina Sztaray odrzekśa: 
„Nie sądzę, Wasza Cesarska Mości! Jej Ce- 
sarska Mość popadła wkrótee w omdlenie, 
a szybkie westchnienie uwolniło Monarchi- 
nie od cierpień.“ 

Wiedeń, 17 września. Włoski następca 
tronu przybył tu wezoraj wieczorem, powi- 
tany przez Najdost. Areyksięcia Franciszka 
Ferdynanda. Zamieszkał w Burgu. 

Wiedeń, 17 września. Kanclerz nie- 
miecki ks. Hohenlohe przybył do Wiednia. 

Wiedeń, 17 września. Wczoraj przy- 
były do Wiednia deputacye węg. Izby ma- 
gnatów, Izby posłów, oraz Rady miejskiej z 
Budapesztu. Deputacye przywiozły z sobą 
osobny wagon, zapełniony wieńcami od 
Węgrów. 

O godzinie 5 po południu wyruszyli 
Węgrzy w wspaniałych strojach narodowych 
z gmachu ministerstwa węgierskiego (przy 
ulicy Bankowej) do kaplicy zamkowej. Na 
czele trzech huzarów niosło olbrzymi wieniec 
palmowy od wegierskiej Izby posłów. 

Dalej trzech huzarów w strojach hi- 
storycznych niosło kolosalny wieniec uwity 
z róż, od Izby magnatów. 

Za huzarami na czele szli prezydenci 
obu Izb parlamentu węgierskiego Szylagyi i 
hr. Tibur Karolyi, za nimi ministrowie Per- 
ezel, Fejervary, Vlassics, a dalej posłowie 
obu Izb. W pochodzie szli również ks. Arey- 
biskupi, Biskupi i prałaci katoliccy w liczbie 
20, a dalej duchowni wszelkich innych wy- 
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jznań w pełnych ornatach. Nad trumną du- 
chowni wszystkich wyznań odprawili modły. 

Wiedeń, 17 września. Wczoraj przy- 
były tu deputacye miasta Lwowa i Krako- 
Wa, oraz depulacya sejmowa z Marszałkiem 
krajowym Stanisławem hr. Badenim na czele. 

Dla deputacyj galicyjskich wyznaczono 
na czas pogrzebu specyalne miejsce, a to na 
Mehlmarkt przed kościołem Kapucynów (gdzie 
mieszczą się podziemia ze zwłokami ezłon- 
ków dynastyi cesarskiej). 

Radę miasta Lwowa reprezentują: pre- 
zydent dr. Małachowski, wiceprezydent Sza- 
jer i Michalski, oraz radni: Ciuchciński, 
Dulęba, Rewakowiez, Walichiewiez, Riedel i 
Szpilman. 

Budapeszt, 17 września. Najd. Arey- 
książę Ludwik Wiktor subskrybował na po- 
ranik ś. p. Cesarzowej Elżbiety kwotę 1.000 
As, WŁ Be 

W Szegedynie podjęto również projekt 
postawienia ś. p. Cesarzowej Elżbiecie po- 
mnika. 

Melbourne, 17 września. Z powodu 
zgonu ś. p. Cesarzowej Elżbiety odbyło się 
tu z wielką okazałością nabożeństwo żałobne 
w obecności konsula austro-węgierskiego 
Pinschoffa, oraz wszystkich konsulów państw 
innych, gubernatora, prezydyum i członków 
parlamentu, naczelników władz cywilnych i 
wojskowych. Flagi na budynkach rządowych 
i publicznych oraz na okrętach zwieszono 
do połowy na znak żałoby. 

Madryt, 17 września. Królowę regent- 
kę reprezentować będzie podczas uroczysto- 
ści pogrzebowych Najj. Pani w Wiedniu 
markiz Mina, który złoży na trumnie dwa 
wieńce. 

Konstantynopol, 17 września. We- 
dług krążących tu pogłosek, ambasador tu- 
recki w Petersburgu otrzymał polecenie od- 
powiedzieć na propozycyę rossyjską w kwe- 
styi pokoju powszechnego i rozbrojenia w 
tym duchu, że Porta musi uzupełnić swe 
siły zbrojne; utrzymanie dotychczasowych 
wojsk ma służyć do utrzymania i zabezpie- 
czenia stałus quo. Porta jest gotowa wziąć 
udział w konferencyi, chce jednak poznać 
przedtem jej program. 

Nowy Jork, 17 września. W kate- 
drze św. Patryka odprawiono za duszę §, p. 
Cesarzowej Elżbiety uroczyste Requiem w 
obecności konsula austro-węgierskiego, oraz 
innych konsułów, tudzież biskupa Corrigana. 

Genewa, 17 września. Luccheni, weho- 
dząc onegdaj do pokoju sędziego śledczego, 
powitał obecnych, skinien inepe "izePeg Twy- 
kłych zapytań celem stwierdzenia tozsamo- 
ści. Luccheni odrzekł po francusku: „Nie 
rozumiem franeuzczyzny* i zażądał tłóma- 
cza. Wydany przeciw niemu nakaz areszto- 
wania został sądownie zatwierdzony, poczem 
aresztowanego odprowadzono do więzienia. 

Luecheni otrzymuje wielką ilość bez- 
imiennych listów od anarchistów, którzy 
winszują mu dokonanej zbrodni. 

Genewa, 17 września. Dwaj anarchi- 
ści, których aresztowano onegdaj w Lozan- 
nie i tu przywieziono, nazywają się Pozzio 
i Barbotti. 

Do Luecheniego nadchodzą pocztą 
rozmaite listy i przesyłki. Między nadesła- 
nymi przedmiotami jest również paczka, w 
której znaleziono sznur 1%, metra długi, 
z kartką „Mordercy Luceheniemu*. — 

Genewa, 17 września. Wezoraj wle- 
ezorem uwięziła policya genewska pewnego 
Włocha, nazwiskiem Giovanni Silva, jako 
podejrzanego o współudział w zbrodni Lue- 
cheniego. Silva już w sobotę opowiadał o 
morderstwie, dokonanem przez Luccheniego, 
ze wszystkimi szezegółami, przyczem chwalił 
jego czyn. i 

Genewa, 17 września. Wezoraj skon- 
frontowano Luecheniego z woźnicą i postan- 
cem, którzy byli świadkami zamachu. Kon- 
frontacya nie przyniosła żadnego szczegółu. 

Genewa, 17 września. Wezoraj wie- 
czorem przesłuchiwał sędzia śledczy jednego 
z uwiezionych anarchistów, Włocha Marti- 
nelliego, cieślę. Przyznał on, że istotnie na 
dwa tygodnie przed opuszczeniem Lozanny, 
sporządził Luccheniemu na jego prośbę rę- 
kojeść pilnika. 

Przy przesłuchaniu Barbotti ego poka- 
zało się, że jest on już od trzech miesięcy 
ścigany za sprzeniewierzenie. n 

Genewa, 17 września. Na podstawie 
depeszy z Budapesztu tej treści, że Luceheni 
prawdopodobnie ukrywa się pod fałszywem 
nazwiskiem i właściwie nazywa się Succiati — 
skonfrontowano wczoraj Luccheniego 2 ofi- 
cerem pułku, w którym służył wojskowo. 
Luccheni bez zająknienia wymienił nazwiska 
oficerów pułku, którzy kyli jego zwierzchni- 
kami. 


Kraków 17 września. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Ciało nauczycielskie c. k. semina- 
ryum żeńskiego w Krakowie, z powodu prze- 
pełnienia tego zakładu podjęto myśl otwar- 
cia seminaryum prywatnego, i udało się do 
władz z prośbą 0 poparcie tego projektu. 
Zanim nadejdzie pozwolenie z Ministerstwa, 
inieyatorowie otworzą przy jednym z tutej- 


szych pensyonatów żeńskich kurs przygoto- 
wawczy do egzaminów dojrzałości dla kan- 
dydatek do seminaryum prywatnego. 

Kraków 17 września. (Zel. pryw.) Are- 
sztowano tu Józefa Boniora, kierownika Kół- 

ka rolniczego w Myślenicach, który umknął 
ztamtąd niedawno, sprzeniewierzywszy kilka 
tysięcy zł. y 

„. Wiedeń, 17 września. Ambasador wło- 
ski hr. Nigra zwrócił ponownie uwagę hr. 

Gołuchowskiego na niebezpieczeństwa, jakie 
mogą wywołać ustawicznie powtarzające sie 
demonstracye przeciw Włochom w Tryeście 
i okolicy. Hr. Gołuchowski zapewnił hr. Ni- 
grę, że Najj. Pan wydał osobiście polecenie, 
aby przeszkodzić ponowieniu sie rozruchów. 

Doniesienie Piccola o rozruchach anti- 
włoskich w Sebenico okazało sie niepraw- 
dziwem. 

Wiedeń, 17 września. Wiener Ztg. o- 
głasza Najwyższe pismo odręczne z dnia 15 
b.m., mocą którego całe dotychczasowe pre- 
zydyum Izby panów zamianowane zostało 
ponownie także na przeciąg najbliższej sesyi. 

Wiedeń, 17 września, Na podstawie 
reskryptu ministeryalnego zarządziło prezy- 
dyum sądu krajowego dla spraw karnych za- 
wieszenie w dniu dzisiejszym wszelkich roz- 
praw. Również w sądach powiatowych nie 
będzie dziś żadnych rozpraw. 

Wiedeń, 17 września. Burmistrz Lué- 
ger otrzymał od syndyka Neapolu telegram 
kondolencyjny, na który odpowiedział nie- 
zwłocznie serdecznem podziękowaniem. 

Wiedeń, 17 września. Na ręce gene- 
ralnego komisarza dla paryskiej wystawy w 
roku 1900 szefa sekcyjnego Exnera nadszedł 
telegram, podpisany przez generalnego ko- 
misarza wystawy Picarda i generalnego dy- 
rektora Delaunay- Belleville'a, z wyrazami 
najwyższego oburzenia z powodu strasznego 
zamachu. 

„Rzym, 17 września. Prezydent senatu 
prosił ambasadora włoskiego w Wiedniu 
telegraficznie o wyrażenie rządowi austro- 
węgierskiemu wstrętu i oburzenia z powo- 
du ohydnej zbrodni, oraz najgłębszego współ- 
czucia. 

Petersburg, 17 września. Według de- 
peszy z (Chabarówki, na wschodzie Azyi, 
książę Henryk pruski udał się z niemiecki- 
mi i rossyjskimi oficerami na pięciodniową 
wyprawę myśliwską. W dniu 25 sierpnia 
wojska rossyjskie podejmowały żołnierzy nie- 
mieckich, przyczem książę Henryk, który 
przybył na ucztę, wzniósł okrzyk na cześć 
cara Mikołaja II. Najstarszy oficer rossyjski 
sama indritóckrepb 1 ksiekiw noniyka. Asiy- 
żę Henryk wzniósł następnie toast na cześć 
przyjaźni rossyjskiej i niemieckiej armii i 
floty. 

j Następnego dnia rossyjscy żołnierze 
byli gośćmi niemieckich na pokładzie okrę- 
tu „Deutschland.“ 

Parma, 17 września. Władze tutejsze 
zarządziły poszukiwania za matką Lueche- 
niego, oraz dwoma jego przyjaciółkami: Ær- 
tilią Grandi i Maryą Grazia. O matee mor- 
dercy od dłuższego czasu ślad zaginął, Er- 
tilia Grandi wywędrowała jako służąca do 
Francyi, a Marya Grazia wyszukaną została 
w Palermo. Twierdzi ona, że Luecheni za- 
brał i roztrwonił wszystkie jej oszezędności. 

Vigo, (miasto portowe w prowincji 
hiszpańskiej Gallicya) 17 września. Wczoraj 
po południu wielkie tłumy ludności zgroma- 
dziły się przed domem generała Torala i do- 
magały się niezwłocznego wysadzenia na 
ląd żołnierzy hiszpańskich, którzy powrócili 
z pola wojny. Następnie podążyły tłumy do 
portu, gdzie na widok, że żołnierze wysia- 
dający na ląd są nadzwyczaj licho ubrani, 
wzburzenie tłumów przeciw gen. Toralowi 
jeszcze wzrosło. Generał udał się tymczasem 
na pokład okrętu „Leon XIII.*; ale mani- 
festanei podążyli za nim ku okrętowi i pra- 
wie przez pół godziny obrzucali okręt ka- 
mieniami. Dopiero wieczorem powiodło się 
przywrócić porzades i spokój. | 

Waszyngton, 17 września. Z urzędo- 
wego źródła zapewniają, że komisya dla za- 
warcia pokoju z Hiszpanią, która właśnie od- 
jeżdża do Paryża, otrzymała szezegółowe in- 
formacye co do sposobu prowadzenia ukła- 
dów; informacye te uchwalono na dokła- 
dnych obradach w ostatnich dwóch dniach. 
Przed rozpoczęciem układów w Paryżu ma- 
ją komisarze amerykańscy złożyć z góry o- 
świadezenie, że nie będą mogli akceptować 
żadnych zboczeń od żądań, postawionych 
przez Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Telegramy zbożowe 1 dnia 16 września 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 2050 do 2080 sr. Buds- 
poszt: Pszenica na jesień 19 04 do 19 06 
sł Borlin: przesica na wiosnę —— m. 
—— z, żyto —— do —— uł, spiry- 
tus 54'— zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
= 49'15 zł. 


| Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 
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C. k. uprz. galic. akcyjny Pysriechalł de Lwore „od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
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Nadesłane, ! nle 17 września 138 ; powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 
po i a s i jadnoczonego 
| HOTEL GEORCE. |. Nieustająca Wystawa zje 
: : i "IPOTECZNY Sen » | Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Dr. Ludwik Zion I. R ki a GSA T i | Lwowie, pray plaen św. Ducha |. 10, pierw- 
| przeniósł Kanter wymiany oraz Oddział | Karnicki z Rossyi, J. Jabłonowski z Zagwoźdzea, L.| 7°. | z e A Fes Ae Gdzie 
otworzył kancelarye adwokacką we p e E ech biura mieściły się| Horodyski z Ttustexkiego. R. Tororiewicze z Brodek, | 2° pighro, jest ctwaria codzlenmis of gor try 
. WIE ; $ |dopozytwey nue yea Dura mię : Y 5215. Obanowiezowie z Bessarabii. L. hr. Ledochowski | 10 przed południem do godziny 5 popołudni::, 
Lwowie, ul. Kościuszki 13. ER w RE ih ine Seas aw; z Matwijowie, A. Malczewski z Zaleszczyk. | Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
— SO TOO kia HOTEL EUDROPEISK | g dzie powszednie 30 ef. — Dla członków 
eal WROCE BIE AA ORDO os LS JU Sza "vo. é mie Ag 
. 5 j Oddział depozytowy PP. Znawirowski z Krynicy, I. Sehlógi z Żół- | «stęp wolny. 
y 6 T a (7 » je f 2 k SS 3 , 
kientę austryacką i węgierską, | as wiray i rypłam zalini ma matunsk | 0t W, Srosuyill z oleska; M Rosiak a| Nienstająca wystawa wyrobów prze- 
wszeikie losy 3 jakotez monety j PARA EIU do ret ur warto- | wisika, A, Kołlupajło z Warszawy, L. Kostyszyn z | mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
ee a Wiednia. ; niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
H 


zagr aniczne | Nadto zaprowadzono ma wzór instytueyj za- 
i granicznych tak zwane 


| Depozyty Schowkowe (Safe Deposits) 
® ® * ) 
S O k a l 1 iL; 1 ] 1 e n Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 


: taryusz otrzymuje w stalowej kasie pane*rnej schowek 
i do wyłącznego uty ku i pod własnym kluczem, gdzie 


a" Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 

> = ! tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
Wy stawy 1 Muzea. | mioty na sprzedaż. 

IWO | Zakład narodowy im. Ossolińskich. 

; ; ; Muzeum przemysłowe miejskie o- | Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 

Dom bankowy i kantor wymiany. í bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje | twarte codzientie AR m Pó, | pn a goduny 2 po pogo pi ee 

| is prowineyi konywujemy | mienie lub ważne dokumenty. { od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) ; niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 

| DZ prowiacy M 5 = ) 3 7 i W tym kierunku poezynił Bank hipcteezny į w niedzielę i święta od godziny 10 rano do i net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 

odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- : ak najdalej idące zarządzenia. , godziny l z południa. — Bibliotēka muzealna ; dzających codziennie w godzinach urzędo- 

kolwiek prowizyi. . Przepisy odnoszące sie do tego rodzaju depo- | > 


NK 
zytów otrzymać można bezpłatnia w oddziale depo- 


kupują i sprzedają najkorzystniej 


otwaria -edzieunie od godziny 11 przed do! wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
dc godziny 3 po połudmiu (w niedzielę i święt: godziny 8 do 5 po południu. 


SOT ARAN oytoy. 23 
= et c E e wa > = ae Ti co 
= s Taca żąda płacą żądają płacą żadają 
U e pe ik ł | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 16:.50 165.50) Gal. WED za ee. == = Klik: KZ ion: tE .- we sad 
SŁ aki aj PRET WELL, WE 30 x a zł. wa. 5 pr. £0 1415 n n 2 eh nay . paler pale aa? . AO. 0% 0 Git a. 
Iawskiej NAL WODZIE MEI É ae r i a Sp E 160.2 » n» p» n (2893, 200Kor Apr. 97.— 98.—} Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 8%— 6250 
Lwów, d. 17 września 1898., płacą żądają | = ” 1864 po 100 zł. . . . 194.50 19550 „ Obl. prop. zr, 1889 za 100zł. 4pr. 94.30  vsB.4u] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.— a 
waluty austr. | $ w eoi po 50 zł. . 194 — i95 — | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. _.. „ 8020 St— 
I. Akeye za sztukę. sł. et. mł, et] Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pro. . . . « « « - 95.50 95.65) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . BL—  55— 
200 zł. mk oo ="IE zł, 5 pre 2 . 1 . . . . 150.50 15150] Renta włoska za 100 Boy, 4 pes 7 med mi n n Oś wie RE —.— 
Kol. g. Kar. Lud. po zł. mk. jè 9.80 46 5.4 Í | Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 32.5 37 any 5 50 zł. e RS Ee 
Kol. gow-Czetn.=Jatsy po 200 99 29 | A, Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 GE 58.40 5890) Waldstein 20 zi. mk. . . . . . 60— —— 
zł. wa. b. . . . . [292 — 295 — repr towanych krajów koronnych). i a 

Pee his cal. he 260 zł, w. a. 9878 — 383 — p E EA ; k 7 33. Listy zastawne. oia hipot. i tisty dłużne X. Akcye banków (za sztukę). 

„ kred. gal. po 200zł. w.a. [200 — 210 -| oe złota wolna od podat Boi -- dd (za 109 zł. Ńom.). Banku Anglo-austr. AZ 15600 (mil 
Garbar. w Rzeszowie po 200 liwa. (406 — 212 —|| „i, renta p wal. kor. wolna od | “| Anglo Austr, banku los, w301.4%/spr. 100.— 101.—] Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 1435— 1433 — 
Fabryki wazonów w Sanoku przed- 284 265 podatkn zi 200 kr. 4 pre.. . . 10140 10160} Austr. zakt. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.40 99.40] Zakł. kred. dla handlu i przem. . 35710 857.60 

tem Lipińskiego po 50u kor. wa. 200 — 268 —|] 2 SOA „ , obl.prem.zr.18803pr. 120.75 121.75] Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 392.50 3-350 
EB = handl. i przemysł. Me coat GQ. Qbligacya kolejowa. : «epee 18808 pr. Thee ree a sunt, a ay rA = sail 

Z x fo 6 c © G © 300. = p Bukowiński zakł. „ziem. los. 4pr. 19: 105 75] Gal. banku hipot. 200 a. . . . — 333.5 

we a: Kol. Aroyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 99.40 10040 ilies sap 20M zai. 2 dla handlu i przem, 200zł. 209.60 210.50 
i, Listy zastawne za 100 zi. a= Ery T kj „akc. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr. 110.10 111.10] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224.60 225.10 
Baon a wyl 21 Tipe | 0 103 56 od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— =m] Sar ake kan. od laty, pr. 10010 10110] „ Austro-weg. 600 zł. . . . - $04-- 408— 

a nå ao „los. w 501. © [160 20 109 9¢ = Za 200 zi. rak. 5°/, pr.(ostemp. : 60 ist za 200 »  Związkow.(Unionbank) 00zł. 394 — ¥5.— 

= pn Mo pnw60l.po200K. wf 9650 07 204] akeye) . -o i oka języ z. 12150 13280] aron pr. . - . o. on . 9806 9730) Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 13440 1-450 

AO Loos - 08% Kol epora Franciszka Józefa 78 17.45 12845] Gal. Tow. kred. ziem kpr.los.Bilał 96.80 97-30) Zirmoeteneka banka 100 . . . . 128.75 i026 
. 8. é „oj 30 — | a 5 MAW LANOZO JE z > ` OR — 98 Ei , 
Tow. kred.gal-ziem. 4°/, (pierwsza æ Koi. Areyks. Rudolfa w wal. kor. U pew z Fm jaj da 96 2 E. Akoya Przedsiębiorstw transportowyc: 
emisy3) Pa „OW 9750 98 2:4) wolne od podatku Za 200 kor.4pr. 99.16 100.10 z z 3 z ive 200 ków 96.— 96101 Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205.— 207.25 
Tow. kredyt. galie, ziemsk. 10% œ s watęŚ Kol. Brola as Be 200 zł. mk. 21060 91120) Banku krajowego dia Głalieyi Lodow. Ra „ad „ akeye zakład. 200 zł. 160— 170. — 
Jonin antat WAR | 38 Ti A?” FE : s 4tig pr. Bl'„ łat zwrotne . . . 101.— 101.30] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zi. mk. :400.— 341) — 
AY}, los w 56 lat. . . „=|]396— : Obilgacye piarwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 ane one Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł, —.— = —,— 
us, obligà za 1002. EY Kolej Are. Albrechia ra 3003ł.6pr. 1810 11410| gięaceya i Pe oblig. komum Bn Dee Cerra fancy ZOO dł sok anata 
Gal. wk a 4 AR a sA Pa Kel eE PE a00 p 1000 i a ee Bmiasya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 100.50 10i.25] „ wschodn.-galie-lokaln. 200 zł. 196— 202.— 
Bukow. fun HOD A: 2 sa 10% 30 wee Pi 5090 y r. e i U 99.80 100.96 Baaku kraj. los. Tą L za 260kor.*pr. 93.— 99.— 4 państwowych UTA nażE 6. — —, 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) ™ {102 3 00 zł. 4 pre. . e o eoe p 9.9 i obi. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50 iłudiowdkadaó |. AS% aoa 
41,01, (3.em.) > |190 50 101 24) Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 (a z su AOI USZY 0.20 101.20 » P M, A, SĘ 
Kolej” lokalne dtto 4, po 200 kr.« | 9750 9824| kor. & pre . . . . . © . . 101— 10140] Austro-weg. banku H p wi m RZA AE galicy). us 200 ne ff 211— 213.50 
Pożywzki kraj. 6%) wa. z rokn 1873 a P03 — — -j| Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 R » n 0. W SE SG a [le ` - ustr. Tow. żegi. na Danaju500zt.mk. 454.— 455.— 
n n hwa groku1691 „| = — — || ków % pre . soenoe 300. 98.75 99.101 q, Gbligacye z prawem piorwszeństwaza10(2ć nom, MM, Akaye Przedsiębiorstw przemysłowych 
oat, sle po 2 korona | sn ar ool] SE Marola Ludwika za 200, | 100,-| Cresk. kolei ptm. za 300 zł. 5 pr. —— —.— | Tow. kopalń węgla w Brir 100 zł. 319.— 320.50 
so itai ee rog! a ARA uszy Lup | TH: R PAT: PO Dunaju za 1001209 Gal. karnarkia naft Him ROG: m 
RODEAN ea. cone eae LUGO SOC Lobo eizo teal Ne yay ta tous BYTY ; rnieze Alpine 11 7: 
IV, Losy, Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegj. par. po Dan. Km.zt8864pr. 117.— 118— | Prazkiege tow. żelazm. przem 202k, TAB. ee 
Miasta Krak AGRO ZET gut) a 200 marek 4 pre. . . . 119.90 120.40 | RE EZ YA a. 10170 Retinal kon ee l sł 
148 TAKOWA . APOR a a5 Bi 28 5 4 oy $ R n n pr. 00.15 101.15 Tyre k. is y Pe 5 BAW 1 3 
» Stanistawowa . . . 50 — — -|| 2 Ding państwa (krajów korony węgierskiej) | „ , 3 A É 1838 ápr. 10v.50 161,50 arith eo ee oo 50 135 
V. Monet Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.70 11990] _, n no m » I8JL1%er. 100.70 101.30 : ee ga" sk 
i y. 5 s: » w wal. kor. za 200 Kel. Lwow-Czer-Javayzr. 1884 za 305 N WeXala, 
Dukat cesarski. . . . . . 561 571 kor. 4 pre. . . . . . . . 98.20 9850] Zł å pre . . . . . . . e . 9250 9350] Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.83 535% 
Napoleond'or . . . . . . 949 9 59 » Obl. prop. za 100 zł. 4%, pr. 100.15 191.15) Kolei Lw4w-ezern.z r. 183% za 309 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.05 120.25 
Poglmperiał . . . . . . 947 957 „ obi. pr. regul. Cisy zat00zł.40/, 140— I41—] zł. śpr. . . . . . a . a . 99.— 99.70] Paryż za 100 fran. . . . . . . 4750 47.55 
Rubel rosyjski srerny . . . 1 20 1 35 „ pod. premiowa za 100 zł. . 162.25 16275) Gal. Kol. lok. wschodn.za100zł.4pr, 99.50 100. -|] Petersburg za 100 rubli 6 Pr... == le 
| WE Kap W s + 127 a 128 20 NR - za bat „ . 161.— 161.50] Weg. gal. kolei aaa apt. ay ar hee AMICA banki. . o Tars a oS REM 
0 marek niemieckie R. 53 5 59 — = na ; R 2 a .. H ze 200 uż. Spr. 7.80 10886 dosziejbankj  . . 0 37 
I A E ee aie n 18872020022. ápr. $8.80 93.80] Franauckie banki | ||... au AM 
2 rcacyi i Slavonii xa . 4 pr. 97.25 98.2 i g = "s 
Kurs giełdy wiedeńskiej, Węgier z» 100 zł. 4 pr. . . . . 8610 OT 4 Maz ae SAMCE “A ee 47.37 47.43 
DED IB yach 8. w eae udapesztenskia (Basilica) 5 ma. . 6.70 7.10 1 aiunuty. 
nia TO nie ARE ab *, Ions publiczne pożyczki, Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 199.50 20010] Dukat cesarski. . . . . . .. 560 5al 
A. Ogólny dług państwa. piacą żądają| Losy regs!. Dunaju a r. 1870 za 100 Ciary 40 ze. mk. . . . . . . . 6l.— 62,—] Avstr. węg. 8 guld. złota moneta —— a 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pra. . . . . . e . . . 18050 13150| Tow.żegi. na Dunaju 100zł. mk.4pr. 165— 175—} 20-frankéwka . . 1... 953 9.56 

maj-listopad . . . . . . . . 10140 101.60] Pożycz.rex. Dunajuzr.1873los.5pr. 109.50 11050| Pożyczka m. lnsbruku 30 zł. . . 30.—  31.—| 20-markówka RP” "nA 180 

luty-sierpień . . . . . . . . 10185 101.55] Pod. krai Bukowiny z r. 1898 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . . . 22.50 28.—| Rosyjski pétimperiag | | | || BE ILS 
Jednolity dług państwa w srebrza _ ua 200 For. 4 pre. . . . . . 97.50 98.50] Pożyczka m. Lublany 20 zè.. . . 2375 24.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 5882 5890 

styczeń-lipiee . . . . . . . 10115 10L35] Bazewińetie cbi. propinacyjne los. Pally 40 zł, mk. . . . . . . . —— —.— | Włoskie banknoty za 100 lir 44.07 44.17 

kwiecień-rnździernik . . . . . 101.20 16140] za 100zł Śpre . . . . . . 10850 —.—] Owarw. krzyża swstr. tow. 10 zł. . 1940 2640] Rabie . . . . . . « . © 1 . 180 128 

August Schellenberg i Bym Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań, Nadzieja” 
dum tapkeey i kanter wymiane kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
we Lwowie, ul, Karola Ludwika f i. 54 najkorzystniej, na prowincyi zł. 1.50 z dostawą. 
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ic anpe Z NIE (wn esicnym został do e. k. sądu powiatowego urzędu dominikalnego w Mielcu z dnia 20 Wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
Rozmaite GWAOSZCZEKIA. R | w Radzivchowie przez Andrucha Mielnika, | czersex 1840 Nr. 19 i skryptu dłużnego z bytu OISE o rucha, Ae w należy 
L. ez. U. II. 102/98 (5) „  _ (673%) | syna Terenteja, pozew o uznanie prawa wła- dnia 10 kwietnia 1840. | czasie u tegoż kuratora lub w tutejszym są* 
Przeciw Józefowi Sołtysikowi (zięciowi | sności 2/18 części ciała hip. 1“. 298 gminy ! Gdy od uskutecznienia tego wpisu upły- | dzie się zgłosił, i celem przestrzegania swo” 
Pawła Lorenca), wurarzowi, przedtem w Ry- ; Obladow. , {Melo lat pięćdziesiąt a uprawnionych ani ich ich praw stosownych śodków użył, ileże 2 
manowie zamieszkałemu, którego miejsce po- Na podstawie pozwu wyznaczono audyeb - | dziedziców lub następców tychże wynaleść | zaniechania m-gąca wyniknąć zła skutki sam 
bytu jest nieznane, wniesionym został do e. k. | cyę na 19 pazdziermka 1898 o godzinie 9-tej | nie można, przeto wzywa sie wszystkich ma- | sobie przypisze. 
Sądu powiatowego w Rymanowie, przez To-| rano. jących roszezenie do powyższej wierzytelności C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
warzystwo zaliczkowe w Rymanowie pozew Qel-m strzeżesia praw Andrucha Miel-| aby najpóźniej do 15 maja 1899 roku tako- Bełz, d. 27 lutego 1898. 
o 93 złr. 69 ct. a. w. nika, syna Dmytra, ustanawia się p. Woj-, we zgłosili w tut. sądzie, gdiz po upływie i 
Na podstawie pozwu tego wyznaczony ciecha Gibasa w Radziechowie kuratorem. | tego terminu dozwoloną zostanie amortyzacya 
został termin do rozcrawy procesowej na dzień ; Tenże kurator zastępy wać będzie kuranda | i wykreślenia intabu!acyi powyższej. L oe. X 2834/97 8 II (5668 1—3) 
6 października 1698 o godzinie 10-tej przed, w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez | C k Sad powiatowy w Mielcu Przeciw Antoniemu Bauderowi, którego 
południem do tego sądu, biuro Nr. Il. {į pieczeństso, dopóki on w sądziesię nie zgłosi ; Oddział III, dnia 15 kwietnia 1893. | miejsce pobytu jest nieznane wniesionym z9- 
Celem strzeżenia praw Józefa Soltysika, | lub pełnomocnika nia zamianvje. stał do e. k. sądu powiatowego w Sanok 
ustanawia się p. Michała Orłowicza, e. k no- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | przez powiatowe Towarzystwo zaliczkowe W 
taryusza w Rymanowie, kuratorem. Radziechów, dnia 1 września 1898 L. cz. VI 329/97 1 98 (5606) | Sanoku pozew o 172 zł. 53 ct. aw. 
Tenże kuratcr zastępować będzie Józefa | ae. C. k. Sąd powiatowy w Bełzie wiado- Na podstawie pozwu o ustanowienie 
Sałrysika w rzeczcnej sprawie na jego koszt L. 1414197 (5615 1 —8) |; mera czyni, ża w sprawie tabularnej Semka | kuratora dla Antenieg» Bandera. 
i nirbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig ; W stanie biernym realncści lwh. 124, | Myłyk za uwiadomieniem Onufrego Borucha (elem strzeż”ma praw p. Antonieg? 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie 2- mianuje. | 249, 261, 265, 327 i 389 ks. gr. Mielec jo wpis prawa własności do w. hip. 4 i 1/4| Bandera z Nowosielee nstanawia się p. adw. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. j objętych a Józefa i Pauliny Łojczyków, Ja- |z w. hip. 5 gm. K s'iaszyn, został zamiano- | dr. Flakowicza w Sanoku kuratorem. 
Rymanów, dnia 2 września 1898. | na i Bronisławy Bielatów, Ludwika i Ma- | wany dla newiadomego z miejs*a pobytu Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 


rysnny Skowronów, Arona i Lieby Laipzigów ' Onufrego Borvcha kuratorem ad actum, Hila- | da w rzeczonej sprawie na jego koszt «_nie* 
oraz Eleonory Rączkow j własnych, intabulo- | ry Sawczyński, e. k. notaryusz w Bełzie i te- | bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie ae nie 
wanem jest w sposób hipoteki łącznej prawo mut kuratorowi ts. uchwałę z 10 maja 1897 | zgłosi lub pełnomocnika nie zamianujć' * 
zastawu dla wierzytelności 250 zł. mon kon. l. 3687, dla, Onufrego Borucha przeznaczoną C. k. Sad pow atowy, Oddział II. . 

na rzecz lzraela Jama na zasadzie uchwały ; doręczono. Sanok, d. 23 maja 1898. 


m 


L. cz. O. II. 148/98 (1) (5734 1—3) 
Przeciw Andruchowi Mieimk, synowi 
Dmytra, którego miejsce pobytu jest nieznane, 


m 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter- | BY, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 


r Curator der Gläubiger ist Herr dr. Wil- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego T0- d.) może każdy, majacy chęć kupienie, przej” 


kowski aus Kosów. 

Nähere Bedingnisse der Grundbuchs- 
auszug und das Schatzungsprotokoll sind ip 
der hg. Registratur einzusehen. 

K. k. Bezirksgericht. 

Kosów, dea 31 De ember 1897. 


Upadłości. 


L. cz. S. 5/98 (1) (5693 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrozonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Kopia 
Weltscha, nieprot. kramarza, w Ta Dowie za- 
mieszkałego, % to do całego tak ruchowego 
gdziekolwiek znajiującego SiĘ. jakoteż do nie- 


Licytacye. 
A dzaju co do same) nieruchomości nie mogłyby rzeć podczas godzin u:zędowych w sądzie Di- 
5 a re A Micko:B (5677 2—3) | być już ze skutkiem podnoszone. żej wymienioym, w oiurza Nr. LI. l 
Tee. OE ści = m ukowczyka, wła- Te osoby, dla których jakie prawa lub Takie prawa, © obec których niniejsza 
dna 8 października 1308 iskach, odbędzie się | ciężary DS powyższej nieruchomości bądź | licytacys był-ey ried "yuszczalną, należy zgło- 
łudniem, w sądzie niżej w o godz. 11 przed po- obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- sig do sądu r sjpóźnie! prZzy wyznaczonym tef- 
Nr. 2 a 1/4 eee a w biurze | nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- | minie licytacy jnym, IEaczej roszczenia tego Y0- 
ności po a ce 163 w ae W GŁĘŚCI real- | dą 0 dalszych wydarzeniach tego postępowa- dzaju c0 do samej nieruchomości nie mogłyby 
s A patisaka a zie jaśliskiej poto- nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- być już 26 skntki:73 „podnoszone. 
88 ks. gr. gm Posada aszej, ciało bip. lwh. | wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dm piany od i Jaśliska stanowiącej, | wy mienion=50 i nie wskażą temuż sądowi | ciężary Da powyższej nieruchomości bądz 
RAL) rania TA w 163 wraz z piacem, pełnomośnika do doręczeń, w siedzibie sądu | obecnie już istnieją. bądź w toku postepows- 
przynależności od pastwiska bez żadnych zamieszkałego. nia lieytacyJj "880 powstaną, zawiada siane bę: 
tjmującej. C k. Sąd powiatowy Oddział II. dą 0 dalszych wydarzeniach tegu postepowa- 


1/4 część nieruchomości tej ; ; ierpni : i ici 
: F t e] p = 
na licytacyę, jest oceniona ia RURCE Kalwarys, dnia 94 sierpnia 1898. nia jędynie przez przybicie na tablicy sado- 


część domu z placem 42 
zł. zaś 1/4 $ 
gruntu 400 zł. a. wi, a to wedle EL 


ZE 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


L. ex. E 272/98 Š (5720) pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Sądu 


z dni; s 

to ee grdna 897 1. 11097/97 a bide Na żądanie Tobiasza i Berty Einbornéw zamieszkałego: ’ ruchomego majątku, położonego w tych kra- 

wd 28 6 uwagi, iż dłużnik ns terminie | Z Wadowic, zastąpionych przez adwokata dra C. k. Sąd powiatowy Odézist II. jach, w któryeh ustawa konkursowa 7 dnia 
erwea 898 się niejawił, przy- Tzydora Daniela z Wadowic, odbędzie się dnia Rudki, dnia 5 lipes 1898. 95. grudnia 1868 Dz. p. p. 2 © 1869 Nr. 1 


t : 
ye NE postępowama, hicytacyjnego. | 7 październi 1598 o godz. 10 przed po- 
„oaikeji W c cena wynosi 287 zł. 67 eb. aw. | łudniem „w sądzie niżej wymienionym, W biurze 
ra eny sprzedaż nie przyjdzie do | Nr. 3 heytacya: L. cz. E 199/98 8 | (5539) 
Warinii f R: 1) całej realności hl. 87, ga. kat. Go Na żądanie Loona Starzaka, odbędzie SIę 
ab z icytacyjne i odnoszące się do rzeń doiny objętej, W 3/4 częściach Karoliny | dnie 25 października 1898 o godz. 10 przed 
omości dokumenta (wyciąg tabular- | Surzya, & W ij4 części Jou fa Surzyna wła- południem, W sądzie tutejszy m, lieytacys resi- 


obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Stronczak, e. k. Rade» sądu kraj. 
w Tarnow!6. tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. dr. Jakob Goldberg, adwokat w Tar- 
now 


Li LR” y | i 

>) pio ag katastralny, protokoły ocenienia snej, z pare. bud. 18 w obszarze 820° beż | ność! pod nk 130 w Su“hej położonej. a skła- Celem potwierdzenia ustanowionego praca 

Ea ja ażdy, mający chęć kupiema, przynależuości składającej SIę- dają ej sig Z całej posiadłości whi. 229—1/40 | sąd lub p zedstawienia innego zawiadowcy 

przej podczas godzin urzędowych w sądzie Z) całej realnost iwh. 99 ks. gr gm. |c 45M «hi 230— s whl 284ks. gr. gm. kat. | masy konkursowej i jego Za-tepey, tudzież 
ej wymienionym, w biurze Nr. | 


Gorzeń dolny objętej, Karoliny i Józefa Su- Sucha objętej: Maryanay Piwowarczyk wła- obr-pis delegacyi wierzycieli, wyz0acza się 

j posłuchanie ua dzień 23 września 1898, 0 go- 
dzinie 10 przed połudziem w biurze komi- 
garza konkursowego, DA którem stawić Się 


czają wierzyci*le, Z dokumentami roszczen:a 


Taki A SP i 
ie prawa, w chec których niniejsza | rzynow PO połowie własnej, wrad Z domem | SDE} 


o) zale Syed niedopuszczalną, należy zgło- | mieszkalnym, 2 } re. bud. 1919 parceli grunt Nieruchomość, wystawiona na lic'tacyę 
mine a przy wyznaczonym składającej SIĘ W przestrzeni 1 morg 1505L]? jest oceniozą Da 90 zł. 48 ct. wraz z przy” 
go „Aura acy nym, Inaczej roszezenia te- | (bez przynależności). è l val gnosclaml. 
mogłyb rj samej nieruchomości nia 3) całej realności lwh. 23 gm. kat. Go- Najniższa cena wynosi 644 zł, 69 ct, 
T y m ze skutkiem podnoszone. rzeń dolny objętej Karoliny Surzyn, własnej, poniżej tel con 7 sprzedaż nte przyjdzie do skutku. 
ciężary kę y, dla których jakie prawa lub} + pare. ST. 1, 195/3 w obszarze 466[]9, się Warunk: lieytacyjne i odnoszące sig do 
Re ogee powyższej mieruchomoscl bądź o- składającej (bez przynależności). tej pieruchon:osel dokamenta (wyciąg tabular- 
scr aa istnieją, bądź w toku postępowania Nieruchomość powyższa, wystawiona ox | ay, WS „katastralny, protokoły ocenienia 
oa AE Od, zawiadamiane będą | licytację, jest oceniona Da 5 zł. 127/, ct. druga | ! t. d) moze każdy, mający chęć kupienia 
wan y A ydarzeniach tego postępowania je- | na 354 zł. 06 et. trzecia na 23 zł. 30 ct. przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
nie a JAR przybicie na tablicy sądowej, jeśli Najniższa cons W ynosi dla realności l-eĵ niżej wymienionym, W kancelaryi sądowej. 
nego 1 nie RA okręgu sądu nize} wymienio- 3 zł. 42 GL, dia 2-2} 26: zł. Tu et. dla 3 ciej Takio prawa, w obec których niniejszs 
dor A ażą tewuż sądowi pełnomo:nika | 15 zł. 54 CU poniżej tej ceny sprzedaż mie licytacy® byłaby niedopuszczalną, pależy zgło- 
W en w siedzibie sądu zamieszkałego. przyjdzie do skutku. yé do sądu najpóźiniej przy wyznaczonym 
leży za yznaczónie terminu heytacyjnego ra- Warunki Në) tacyjne i odnoszące się do terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
notować na karcie GIĘŻATÓW wykazu tych nieruchomość! doku uenia (wycIąg taou | rodzaju co àp seine} pierucbomosci nie mo- 


hipotecane 
0 » 1 + a i We $ r 
i. dla wzmiankowanych cząstek | tarny, WYCIĄG katastralny, protokoły ocenienia głyby być już 26 skutkiem poduoszoze. 


Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż: y 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 22. listepada 1895, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro” 
żonych w Sądzie zgłosić, i na p. słucbanie 
w dniu 16. grudni* 1898, o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającym, do likwidacji 
1 do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem j ko 
termin do zawarcia ugody w § 68 u. b. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 


C. k. Sad i i 1 t, d.) moze każdy, mający chęć kupienia, przej- Te osoby, dla których jakie prawa lub | wie rryciele m niejszem zawezwani» otrzymują. 
W ąd powiatowy Oddział II. rzeć podczas godza urzędowych w sądzie niżej ciężary na powgźszej nieruchomości bądź Zgłoszonyra 1 Na ocólnem postuchas u 
ymanów, dnia 25 czerwes 1898. wymienionym, w biurze Nr. 1. obecnie już jsiniają, bądź W toku postępowania stawający m wierzycie mM służy prawo przeź 

= Takie prawa, w obe. których niniejsza Leytscyjuego nowstang, zawiadsmiane będą © wolny obiór ¥ miejsee za %i4duwcy masy. jg" 


L. , licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł - dalszy ch wyssrzeniach tego postępowania Je- 
Pa i ae 8o (5703 2—3) | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ier- dyaie przez przybicie nu tabhey sądowe], jeśli 
wej w Wiel anie Powiatowej Kary pożyczko- | m nie jicgtacyjoy M, inaczej roszczenia t-80 #0- nie mieszkają w OKTĘZU sądu niżej Wym” 

1ezce, odbędzie się dnia 30 wrześwa | dzaju Co do samej meruchomośći Die mogłyby | uionego i 318 weksna iemuż sądowi prino- 


zastępcy i członków delega Ji wierzycieli do- 
tychcz28 urzędujących powojać stano weze in- 


na osoby, W których pokładzją zaufanie 


1895 o godz. 9 i uż 83 Dalsze ogłoszenia w toku te:o postę- 

wymienion 7 przed południem, w sądzie n ue} być już ze skutkiem podnoszone. moniga do doręezen, W siedzibłe SĘCU 78 cowania „konkursowego zamieszczane będą 

licytacya za ia biurze Nr. 4 w Wieltcnee, Tu osoby, dla kteryen jakie prawa Inh | mieszzsłogo. i A w Jaiewctku urzpiowy a KDE E a 

"RA ności Ik. 25, lk. 91 i lwh. 104 | ciężary na powyższych maerachomoś iach bądź C. x. 33d powiatowy Oddział IL. C. k. Sąd cbwodowy. Od: ział IV. 
owie. obecnie już istaieją, bądź w toku postępowania Ślemień, dnia 25  sierpala 1898. Tareow, dnia 13. września 1898. 


Nieruchomość realności | 
í šei ik. 
104, wystawione na lieytacye, sa A 


2330 zł. lk. 25 x 
a lwh. 104 ie 50 "u zł, 91 na 1215 zł., 


See cena wynosi realności lk. 25 
łącznie 1460 „Wein lwh 10430 w. 
przyjdzie co ino © tej ceay sprzedaż nie 
Varunki licytecyjne i odnoszące si 
tych nieruchomości dokumenta a atte 


ieytacy 12080 powstaną, zawiadamiana bedę z 
o dalszych wydarzeniach tego postepowania gęś N i 
jedynie przez przybieie na tapliey sadowe), L. €Z. E. 128/98 3 , (5741 I 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu pużej WY” |. Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowego 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- | 1 oszczędnoś 1 „Wzaj: mna Pomoc w Pod 
gomocnika do doręczeń, W siedzibie SĄdU 2a- górzu, zastąp onego pr1ez adw. dra. Tadeusza 
mieszkałego- Bednarskt8g0. odbędzie się dnis 28 wrzesnia 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 1898 o godzinie 10 prz3d połudajem, ¥ sądzie 
Wadowice, dnis 17 sierpnis 1898. nize} wymien onym, w biurze Nr. + W Wie- 
hezee Licytacya realnoseh iwh. 143 w Zakii- 


L. cz. S. 6/98 1 (5694 2—8) 

O. k sąd obwodowy W Tarnowie podaja 
do wiadomości, iż wdrożono zostało postę- 
powanie xonkursowe do majątku Salomona 
Butterfassa, czapnika W Tarnowie zamieszka 
jego, a to do catego tak ruebomego gdzie- 
kolwiek znajdującego się, jakoteż do nieru- 
chomego majątku położonego w tych krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnie 25 


chęć kupienia ` > —— t ma - q 
przejrzeć pod : £ (5710 1—3) | came. grudnia 1868 Dz. p. PZP 1869 Nr. 1. 
KE w sądzie niżej EE ei Bria 11 października 1898 o godzinie| . Nierucł.mość: realność iwh. 148 wysts | obowiązuje. 
Taki i 11 przed połudaiem odbędzie Się w kancelaryi | wiona na lieyzacye, Jest oceniona na 2960 zł. Komisarzem konkursowym zamianowa- 
pe akie prawa, w obec których niniejsze | 2- k. Zarządu salinarnego W Bochni publiczna | . Najniższa cons wyncs! 1956 zt poniżej | ny został p. Michat Gołąb, c. k. radea sądu 
p UA dopuszczalną, należy niaire | stay za pomocą pisemnych ofero na do- jte) ceny sprzedaż DIO przyjdzie do skutku. | kraj. w Tarnowie tymczasowym zaś ZAWIa- 
BoE a przy wyznaczony m terminie stawę materyałów sklepowy tu, żelaznych i róż- = Wasrunia licytacyine 1 odnoszą? się de | doweą masy P- dr. Abrabam Piuge.sen w 
co do T inaczej roszczenia tego rodzaju nych ivnych temu zarządowi W roku 1899 tej pieruchomości dekumenta, może mający © ęć | w Tarnowie. i i 
"a amej nieruchomości nie mogłyby być potrzebnych. kupienia prześrzeć podczas godzin urzędowych Celem potwierdzenia ustanowionego 
oi pvdnoszone. | Oferty według przepisu sporządzone, na- | W sądzie niżej wymisbonym, w biurz Ni. 4. | przez sąd tub przedstawienia innego awia- 
e osoby, dla których jekie prawa lub | leżycie ostemplowane, włASrorę znie podpisan“, Takio prawa, W obec których niniejsza | dowey masy konkursowej i jego zastępcy 


tudzież obranila delegaci wierzycieli, wyzna- 
cza się posłuchanie Da dzeń 21 września 
1898 o godzinie 10 przed południem, w biu- 
rze komisarza konkursowego, TA ktorem sta- 
wié sie maja wierzyciele Z odnośnymi doku- 
mentami, roszczenia ich wykazującymi. 
Wszyscy 40 tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i SPOT), wytoczony mi były, 
powinni takowe do dnia 28 listopada 1898 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 


Qi z 3 2 AKA 
JA KAR nieruchomościach bądź | zaopatrzone w wadyum w kwocie 10/, żądanej licytacja byłaby miedopuszcza ną. należy aglo 
lieytacyjne A bądź w toku postępowania ogólnej sumy, zawierzjące oświadczenie, że | sié do sądu _ najpóźniej przy, ARR RE 
0 Rie Powstaną, zawiadamiane bę ią ofereptowi są warunki lieztacyjae znane, | że vermino ieytacyjnyja, Si rosie? A A 
jedynie TA tego postepowania | SIĘ takowy m) bezwarunkowo poddaje, należy a co Go samej nieruchomość ig ə- 
Ale mieszko: przybicie na tablicy sądowej, jeśli wnieść najdalej do godziny 11 przed potud- głyby być już ze skutkiem. Pod ra AT 
nionego i AE w okręgu sądu niżej wymie- | nem na dniu wyż wymienionym, do rąk Nsa-|  . Ta osoby, dis ktoryeh dae e? A a 
nika do dor wskażą temuż sądowi pełnomoc- czelnika c. k. Zarządu salinarnego W Bochni. ciężary na powy4s:e] pierut a ee 2 
mieszkałego gczeń, w siedzibie sądu Za Wykaz przybliżonej ilości 1 rodzaju ma- 1 = istnieją, kądź w tosu po iępo- 
. teryałów, tudzież bliższej warunki licytacyjae | wama lieytacyjZeso powstaną, ZaWia miane 
przejrzeć można W biurze e K. Zarządu Sè- będą 0 dalszych wydarzeniach rego postę 
linarnego w Bochut w godzinach urzędo * yed- powania jedynie | przez przybicie na AM, 
Otwarcie ofert nastąpi tego szmego dnia sądowej, jeśli nie mieszkają w. okręgu SĄ: 


C. k. Sąd i i 
| K powiatowy Oddział 
Wieliczka, dnia 16 AE 1508. 


o godzinie 3 łudniu. niżej wymienionego j nie wskażą temuż sa- żonych zgłosić i na postuchaniu, W dniu 14 
L. ca E. 164/98 8 (5504 2—3) ; j 3 Po I arząd salinarny. mocnika do doręczeń, W siedzibie | grudnia 1898 0 godz. 10 przed południem 


odbyć się mającem, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w 8. 6S. = 
przewidzianej, ns który w tym celu wszyscy 
wierzycieli miniejszem zawezwania otrzymają 

Zgłoszony m ij ns ogólnem posłuchaniu 
stawający a wierzy cielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy 1 członków delegacji wierzy- 
cieli dotychezas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, W których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego poste- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym n azety Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, d. 13 września 1898. 


Na żądanie P : ; 

Radziszowi awła Krzywonia, rolnika w 
cc odbędzie się dnia 19 października 
niżej w oe t 9 przed południem, w sądzie 
realności whe 87 1 w biurze Nr. 2 licytacya 
Haller objętej. s gr. gm. kat. Polanka, 
zk licytacyjue, przedłożone prez 
staw ta, jako odpowiadające wymogom u 

y zatwierdza się. 


` Ni , ` i j 

jest oceniony a pg na licytacye, 
„ . Najniższa cera w osi 

7 , ynosi 17 zł a w. po- 
żej a ceny sprzedaż nie przyjdzie do rad. 

tej niet EC licytacyjne i odnoszące się do 

Aska omości dokumenta (wyciąg tabular- 

4 1) 8, katastralny, protokoły ocenienia 
AE e każdy, mający, chęć kupienia. 
wan podezas godzin urzędowych w sądzie 
łe) wymienionym, w biurze Nr. 5. 


Buchni i 8. ) 
chnia, dnia 14 września 189 Sąd powiatowy Oddział IL. 


Wieliczka, Gnia 19 lipca 1898. 

L. Z 293/98 5 Wsz = me 
a żądanie Filipa Jettera, rolmka Z at 

Burezye nowych, odbędzie sig dnia 25 paźe | Zl. 21467/97 R st Ro ae 

dziernika 1898 o godzinie 10 przed południem Vom k. k. Bazirksgerie Cm asów 


120} ni rze i dgemachi, dass am 12 October 1698 
w sądzie niżoj w . mienionym, w biurze Nr. i wird kundgem 1808 jedem"! um 10 


w Ruiksch, licytac a realności wykazem DIP. und am 21 November s. ua 
30 ks. gr. Kościelniki do EE Andrucha | Uhr y. M. findet beim k. k. Bah keg ie 
Kaczmaryka, Wasylów W Kogvielnikach ns- | % Kosów, die exekutiv’ aff-ntlich® 4 je- 
ieżącej, wraz z przynależnościami, sktadajgcem! | tung der der Sehuldneria Gital Stsm ge 
sig z chaty. hórigen, in der Einlage Zi. 467 des Grund- 

Nieru-homość wykazem hip. 30 objęta, puches fir Katastra|gomeinde | SAM 
wystawiona DA licytacyę, jest oconioną na | wiesenee Raalita saat oile 8/36 zu Gunsten 
42i zł. przynależności zaś na 60 zł. Ws Surach Ehrlich, pto 300 - N. G. mit dem 

Najniższa cena wynosi 320 vt. 67 ct. | statt, gass erst bei dew zw iten Termine diese 
poniżej tej ceny sprzedaż Die przyjdzie do Realitat nee Sehatzungs und Ausrufs- 


AA 3 į skutku reise von 5 fi, 88 89 kr. wird h ntange- 
heyt prawa, w obec których niniejsza Warunki licytacyjne i odnoszące się do | geben. werden. 
Jtacya byłaby niedopuszezalną, należy aa tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- Vadium 58 fi. 9 kr. 


Gazeta Lwowska Nr. 212 2 dnia 18 września 1898. 


L. ez. 104 k. k. (5717 1—3) 

Do likwidacyi dodatkowo przez Izraela 
Weitzkorna i Wolfa Seligera zgłoszonych 
pretensyj w masie konkursowej Samuela i 
Lazara Juffów, nieprotokołowanych kupców 
z Tarnopola, wyznaczam termin na dzień 21. 
września 1898 godzinę 10-tą przed południem, 
na który wszystkich wierzycieli do biura Nr. 
29 wzywam. 

C. k Sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 4. serpnia 1898 


(5778) 

Zawiadamiam niniejszem, że w 
myśl uchwały wydziału wierzycieli ma- 
sy konkursowej Mojżesza Kleina i Szy- 
mona Kirscha w Krakowie odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż wszystkich to- 
warów i urządzenia sklepowego firmy 
Mojżesza Kleina i Szymona Kirscha, 
a to za pośrednictwem ofert, które 
najdalej do dnia 27. września 1898 
o godz. 3 po południu u mnie w Kra- 
kowie ul. Dietla złożone być mają. 
Cena szacunkowa wynosi 20541 złr. 
17 ct., wadyum w gotówce złożyć się 
mające wynosi 10%, ceny szac. 

Bliższe warunki ogłoszone plaka- 
tami można również; u mnie przeglą- 
dnąć. 

Abraham Margulies, zarządca ma- 
sy konk. Mojżesza Kleina i Szymona 
Kirscha. 


Ę p 


ETA 7%, 
NK : 
L. cz. 408 (25/98) (5730 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 


Naczelnictwo e. k. są:u powiatowego 
w Halicza przyjmie zaraz biegłego w maui- 
pnlacyi sądowej dyetaryusza. Płaca miesię- 
czna 80 złr. 

Halicz, 15. września 1898. 


Ad peepee fyi 
Kuratele, 
L. ez. IX 16/97 12 (5667 3—3) 
Henryk Ziglarsch, były urzędnik kole- 
jowy z Rzeszowa, za umysłowo chorego u- 
znany. 
Kuratorem ustanowiono Jana Zigiarscha 
z Biesiadol A . 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 3 września 1898, 


L. cz. L. 3/98 4 (5651 3—3) 
Wasyl Hreczka, syn Michała z Sapoho- 
wa, uznany został marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Jakowa Kiryiuka, gospoda- 
rza 2 Sapohowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mielnica, 31 lipca 1898. 


L. cz P. 121,98 4 (5654 3—3) 
Iiko Czepil, rolnik z Wołosówki, marno- 
trawcą uznany. 
Kuratorem Ilko Kasprzyj z Wołosówki. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Zborów, d. 10 sierpnia 1898 


L. ez. P. 114/98 4 (5653 8—3) 
Petrów Daniłów z Perepelnik marno- 
trawcą uznany. 
Kuratorem j-go Demko Hryeyszyn z Pe- 
repelnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, d. 28 lipca 1893. 


L. cz. 1V 45/96 5 (5599 3— 8) 
Dmytra Gełę z Uciszkowa, uznano za 
mərn trawce, i ustanowiono dlań kuratorem 
Filipa Kwasnycię z Uciszkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, d. 25 kwietnia 1298. 


L ez. IV 182497 2 (5600 3—3) 
Maryę l)uszeńczuk z Sassowa, uznano 
za umysłowo chorą, ustanowiono dla niej ku- 
ratorem Jana Du-zeńczuka z Sassowa. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, d. 5 maja 1898. 


L. cz. IV. 44/94 3 (5632 8 - 8) 
Kuratela nad Fraciszkiem Matykiewi- 
czem rozciągnięta została uchyloną. 
C k Sad powiatowy Oddział I. 
Limanowa, d. 24 lipca 1898. 


L. cz 5/98 3 (5520 3—3) 
Petronela Kasperek z Przeciszowa, u- 
znana umysłowo chorą, kuratorem Jozef Ka- 
sperek z Przeciszowa 
C. k Sad powiatowy Oddział I. 
Zator, 17 sierpnia 1898. 


S 


i L. cz. P. 2/98 2320 (5491 3—3) | 
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, iż nad 
małoletnim Leonem Szalayem współwłaścicie- 
lem dóbr Szczawnica władza opiekuńcza na 
czas nieograniczony przedłużoną została. 
Nowy Sącz, d 3 września 1898.. 


L. cz. P. 6/98 8 (5609 3—3) 
Jędrzej Styrezula z Cichego uznany zo- 
stał za umysłowo niedołężnego, a kuratorem 
jego jes: Jan Styrczula „%obezya* tamże. 
C. k. Said powiatowy. 
Czarny Dunajec, d. 1 wizesnia 1898 


L. cz 11/98 4 (5507 3—3) 
Maryanne Wołkownę z Czerniechówka u- 
znano za umysłowo niedołężną, kuratorem jej 
ustanowiono Stanisława Wotka z Czerni 
chówka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 
Liszki, d. 5 sierpnia 1898. 


L. cz. P. 178/98 5 (5573 3—3) 
Ferdynanda Grubryna, z Tarnopola uzna- 
no głupkosatym, a jego kuratorem ustano- 
wiono Pawła Demezuka z Tarnopola. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Tarnopol, d. 26 sierpnia 1898. 


L. ez. 7/98 8 (5577 3—3) 
Mykita Sas z Dniestrzyka hołowieckie- 
go, znany marnotrawrą. Kuratorem Onufry 
Hryciów z Dniestrzyka hołowieekiego. 
C. k. tąd powiatowy, Oddział I. 
Turka, d. 20 czerwca 1898. 


L.cz 3/98 8 (5683 8—3) 
Jan Krupa z Woli Radziszowskiej za 
marnotrawcę uznany, a kuratorem dla nie- 
go Tomasz Krupa z Woli Radziszowskiej u- 
stanowionym został. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, 18 lipca 1698. 


L. ez. P. 140/98 1 (5501 8—3) 
Iwan Moskwa, syn Mykity, z Brusna 
nowego uznany został marnotraweą, kursto- 
rem jego zamianowacy Iwan Motyka, syn 
Macieja, z Brusna nowego. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Cieszanów, d. 17 lipea 1898. 


L. ez. P. 264/98 5 (5534 3—3) 
Józef Kowalów Iwane, z Grabieza uzna- 
ny za głupkowatego. 
Ivratosons jogo Jalóh Tizi z Grabicza. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Ottynia, 27 czerwca 1898. 


L. 22608. (5695 2—3) 

Julian Traczewski z Jelay uznany zo- 

stał za obłąkanego, knratorem jego ustano- 

wiono Eugeniusza Modelskiego z Jasienny. 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 
Nowy Sącz, 3. marca 1897. 


L. 6/98 (4) (5719 1—3) 
Paweł Misinda z Woliczki za umysł - 
wo chorego uznany. Kuratorem jego ustano- 
wieny Piotr Misinda z Woliczki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 2 września 1898. 


L. 4:98 (4) (5722 1—3) 
Dawid Kalter z Borownicy uznany zo- 
stał marnotrawca, kurator Schol Schonker 
z Borownicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 20. czerwca 1698. 


L. ez. L. 4/98 (4) (5728) 
Wawrzyniec i Maryanna małżonkowie 
Kraszowscy z Oikowic uznani zostali marno- 
traweami. Kuratorem ich Michał Malaca z 
Cikowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 7. maja 1898. 


L. cz. VII. 916/97 (2) (5724) 
Wojsiech Radon z Bieńkowie uznany 
umysłowo niedełężnym. Kuratorem jego usta- 
nowiono Feliksa Świątka z Proszówek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bochnia, 2. września 1898. 


L. cz. VII. 351/97 (5/L) 


(5727 1—3) 


Andrzej Żółtek z Sznfnarowej uznany | PB 


umysłowo chorym Kuratorem dla niego usta- 
nowiony został Sebastyan Żółtek z Szufnaro- 
wej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 28. sierpnia 1898. 


L. cz. L. 498 (4) (5739 1—3) 
Dmytro ;Sebuńczak, syn Iwana, z Sołat- 
winy uznany marnotrawcą, kuratorem ustano- 
wiony Hryć Bodnarcznt. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sołotwina, 24.. czerwca 1998. 


Wyroki prasowe. 

Bl. 204 (5490) 
Sm Ramen Seiner Mtajeftat des Raijers | 

Das É. f. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht Hot auf Antrag der É £. Staat8anwalt- 
fchaft erfannt, bag die auf der legten Seite der 
Nummer 70 der periodifhen Druckidyrift : „Rie 
ferift" vom 1 September 1898 gebrachten Bilder 
jammt bem dazu gehörigen Terte dag Berbre- 
chen nach $. 63 St. © fbegriinden, und e3 wird 
nad § 493 Gt. P. O. bas Berbot der Wei- 
terverbreitung diefer Drudjdhrijt ausgejprochen, 
bie von der f. f Staatsanwalt}cdhaft verfügte 
Bejhlagnahme nah §. 489 St. P. O. be: 
ftdtigt und nad §. 87 Pr. ©. auf die Ber- 
nichtung der faifirten Cyemplare erfannt. 

Wien, am 2 September 1818. 


Sm Ramen Seiner Majeftät des Kaijers 

Das f. f Landesgeridjt Wien als Prep. 
geridjt hat auf Antrag der f. f Staatsan- 
waltjchaft erfannt, bag der Anhalt des in der 
Nummer 25 der periodijchen Drudjchrift: , Volks. 
tribüne vom 1 September 1848 auf Geite 2, 
Spalte 1, enthaltenen Wrtifels mit der Muf- 
fdrift: „Gejegegnerichter in der Rutte“, und 
gwar 1. in der Stelle von „Und merfwiirtig” 
big „der Welt gerichtet’ und 2 in der Stelle 
von „Wollten wir aud nur” bis „teine Rau 
berhihlen machen” dag Bergehen nah §. 303 
St. ©. begriinde, und e3 wird nah §. 498 
St. P. O. bag Berbot der Weiternerbre tung 
biejer Drudjchrijt auśgejprochen, dic von der 
t i Staatżanwaltjchaft verfügte Bejdhlagnańf me 
nad $. 489 St. P. O. beftatigt und nach §. 
37 Pr ©. auf die Berniótung der jaifirten 
Exemplare erfannt. 

Wien, am 2 September 1898. 


Sm Ramen Seiner Meajeftat des Kaifers! S 
Das É. E Landes- ala Prekgerichi Wien 
hat auf Antrag der É f. Staatsanwaltjchaft 
erfannt, bag der Jnhalt deg in der Nummer 
9581 der periodijchen Drudfidrift:; „Deutjche 
Beitung” vom 1 September 1898 enthaltenen 
Urtifels mit der Wuffehrift: ,,Bolitijde Ueber- 
jibt" in Der Stele von ,,Cin neuer Bemweig” 
big ,, Staatélenter unwiirdig ift (Seite 1, Spal- 
te 2) bag Berbrechen nah §. 65 a. St. ©. 
begriinde, und e3 wird) nah §. 493 St. P. 
O. das Berbot der Weiterverbreitung diejer 
Drudjdrift ausgefproden, die von ber f. f 
Staatsanwalticjaft verfügte Befrblagnahme nach 
$. 489 St P. O. beftatigt und nach §. 37 Pr. 
©. auf die Bernichtuną der faificten Cyemplare 
erfannt. 
Wien, am 2 September 1898. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Raiferst 
Das f. f Landeżgeriht Wien als Prep- 
gericht Hat auf Antrag der É £. Staatan- 
waltjchajt erfannt, bag der Jnhalt deg in Der 
Nummer 36 der periobijchen Druckjdjrift: Neue 
Revue — Die Wage’ vom 3 September 1898 
enthaltenen Artifels mit der Wuffdrift „Wos 
cenfdau" in der Stelle von „Tag man aber” 
big „Gipfel der Schamlofigheit’ (Seite 604) 
das Vergehen nad) §. 300 St. G. begriinde, 
und eg wird nach §. 493 St. P. O. das Ber- 
bot der Weiterverbreitung biejer Drudjchrifjt aug- 
geiprodjen, die von der È. f. Staat8anwalt{daft 
verfügte Bejdhlagnabme nah $. 489 St. P. 
©. bejtitigt und nah $. 37 Pr ©. auf die 
Bernichtung der failicten Cremplare erfannt. 
Wien, am 2 September 1898. 


X. 206 (5546) 
Das f. E Rreiz- als Mreggerihł tn 
Gärz hat mit dem CErfenntuiffe vom 18 Au- 
guft 1898, Br. 22 die Weiterverbreitung Nr. 65 
der Żeitjdrijt: „Soca“ vom 16 Auguft 1898 
wegen deg Urtifel: „Odmevi iz Peyme* nach 
Art. VIII. des Gejeges vom 17 December 
1862 Nr. 8 R ©. BI. ex 1863, verboten. 


Das E E Kreiz- alB Ireggeriht in 
Görz Hat mit dem Erfenntnifje vom 20 Mu- 
guft 1898, Pr. 23, die Weiterverbreitung der 
Nummer 23 der Beltjhrijt: Primorec“ vont 17 
Auguft 1898 wegen deg Urtifels: „V Pevmi* 
nach Art. VIII beż Gefeges vom 17 Decem- 
ber 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, verboten. 


Das £ t. Kreis- al8 PreBgeridht in Görz 
gat mit bem Erfenntnifje vom 22 Wuguft 1898, 
r. 24, bie Weiterverbrettung der Nummer 
24 der Beitfdrift: „Primorski Lest“ pom 20 
Auguft 1898 wegen deg WUrtifels: „Ponesreceni 
ples v Pevmi* nah rt VIII. beż Gejeges 
pom 17 December 1862 R 6. Bl. Mr. 8 
ex 1863 verboten. 


Das E f Krei- als Preggeriht in 
Görz Hat mit dem Crfenutnifje vom 22 Mu- 
guft 1698, Pr. 25, bie Weiterverbreituag der 
dlugjhrijt: „Saluto della Szntinella del friuli 
ai ginnasti Triestini 21 agosto 1898“ Gorizia 
Tip. S. Skert nah $. 65 a. St. ©. verboten. 


Das É. É Landes- alg Preggeriht in 
Brag Hat mit dem Erfenniniffe vom 20 Auguft 
1898, Pr. 382/2, die Weiterverbreitung der 
Rummer 21 der Jeitjchrijt: ,Cisniekie Zajmy“ 
bom 17 Auguft 1598 wegen der WUrtifels: „Ca- 
sova uvaha“ nach §. 802 St. ©. verboten. 


Das f. f Randeg- al8 Prepgericht in 
Brag hat mit bem Erfenntnijje vom 12. Muguft 
1898. Pr. 358/2, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 34 der Zeitjchrijt: , Ucitelskie Noviny “ 
vom 18 Wuguft 1898 wegen beż WArtifels : 
»Svoji k swemu“ nad §. 302 St. 6, perz 
boten. 


Das t. f. Kreis- als Prekgericht in Letme- 
tig Hat mit bem, Ertenntniffe vom 23 Auguft 
1898, Pr. 1592, bie Weiterverbreitung Der 
Beilage: „Z jarma“ der Nummer 48 der Reit- 
jehrijt: ,Hlasy z Podripska* vom 19 Auguft 
1893 wegen Der Mrtitel: ,Veterani*, „Nase 
konfiskace” und „Nemci vrazdi a my jsme 
vrazdeni“ nach $. 65 lit. a. und 300 St. ©. 
verboten. 


|. Das f T. Rreiz- al Prekgeriht in 
Bujen Het mit dem eg vom 25 Yu- 
guft 1898, Pr. 51/9, die BWeiterverbreitung 
der Nummer 67 ber Reitfdrift: ,,Pilfner Bet- 
tung” bem 20 Auguft 1898 wegen ded Feu- 
illetons : „Tichechijdhe ©ommergójte in Cijen- 
ftein“ und wegen ded Wrtitels: „Tjdhecijche 
Wufdringiidteit nach $. 493 St. P. O. verboten. 


Das f. f Landed- als Prefgerit in 
Brünn hat mit dent Erfenntnifje vom 27 Aus 
guft 1898, Pr. 32/2, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 16 der Żeitjchrijt : Selske Hlasy“ 
vom 25 Auguft 1898 wegen deg WUxtifels : „Mo- 
ravska samosprawa* nach §. 65 lit. a. St. G. 
verboten. 

Das f. f. Qanded- als Preggeriht in 
Bara hat mit bem Erfenntniffe vom 42 Auguit 
1395, Pr. 34/2, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 32 der Beitfdrift: „Srpski Glas‘ vom 18 
Auguft 1898 wegen deg Wrtifels: ,Dvade- 
set godnia* nad) §.493 St. P. Q. verboten. 


Das £. f. Krets- als Preggericht in Naguja 
hat mit bem Grtenntnifje vom 6 Auguft 1898, 
Br. 5, bie Weiterverbreitung der Nummer 31 
det in Stagufa erjcheinenden Zeltjchrift: „Du- 
brovnik vom 31 Juli 1598 wegen der Artie 
tel: „Mostar 15. (27) Jula* und „Zabranjen 


| icferie* tad $. 493 St. P. O. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. XI. 1192/98 (2) (5660 3—8) 

Panu Markusowi Herschowi dw. im. 
czyli Hermanowi Briih, w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem powiatow. S. I. we 
Lwowie przeciw Izakowi Silberstein, Cha- 
imowi Abrahamowi dw. im. Rosenberg, Elia- 
szowi Rosenberg i Małce Mariem dw. im. 
Rosenberg, właścicielom realności 1 kons. 
126*/, we Lwowie, ma być doręczoną uchwała 
z dnia 80 sierpnia 1898 |. ez. 1192/98 (1), 
którą wyznaczono termin do I audyencyi 
w sprawie wyż wymienionych o wykreślenie 
prawa zestawu dla legatu 110 złr ze stanu 
biernego realności l. kons. 126%/, we Lwowie 
wh. 86JLIII. na dzień 3 października 1898 
o godzinie 9-tej rano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Markus 
Hersch dw. im. czyli Herman Briih przeby- 
wa, ustanawia się, w celu strzeżenia praw, 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Konstan- 
tego Lewickiego we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa Markusa Herscha dw. im. czyli Her- 
mana Briih w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 

Lwów, dnia 30 sierpnia 1898. 


L. cz T. 3,98 (8) (5567 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
Grzegorza Serednickiego z Końskiego, który 
w roku 1848 wyje hał z podwodą dla wojska 
rossyjskiego do Węgier, tudzież wszystkich 
którzyby o nim wiadomość mieli, by do 15 
września 1899 sąd lub kuratora dr. Gawła 
w Sanoku zawiadomili, gdyż po tymże ter- 
miaie Grzegorz Serednieki za zmarłego uzna- 
nym będ ie. 

Sanok, dnia 82 lipca 1898. 


L. ez. VI. 500/97 (3) (5556 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia Maćka Krokosza z życia i miejsca po- 
bytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie ta- 
bularnej Tymka Chrynowskiego o wpis pra- 
wa własności do części ciała hip. 1. 186 gm. 
Dmuchawiec Antoni Remeza kuratorem usta- 
nowiony został. 

Kozowa, 7 czerwca 1898. 


L 


L. 84.461. 
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


kaz 


sprawozdań c. k. Starestw, przedłożonych od 10. do 17. września 1898. 
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ATA a 
Biala Buczkowice. 
Bóbrka Borynieze, Hotdowice, Łuczany, Nowosielce, Suebrów, 
Zagóreczko. 
Brody Smarzéw, Stare Brody. 
Buezacz Bobrowniki, Zazaréwka, 
Czortków Kolędziany. 
Dąbrowa Lubiezko, Żabno. 
Gródek Dobrzany, Wielkopole. 
Horodenka Wierżbowee, Żuków (ob. dw.). 
Jaworów Chotyniec. 
Kamionka Suszno, (Heinrichsdort). 
Pomór świń | Lwów. Lesivnice (ob. dw.). 
PodBajce Hołhocze, Telacze. 
Przemyśl Podmojsce (ob. dw.). 
Sambor Burczyce Stare. 
Skatat Kałaharówka, Kokoszyńce, Kozina, Łuka Mała. 
Sniatyn Stecowa. 
Sokal Hulcze. 
Stanisławówj Halicz, 
Tarnobrzeg | Chmielów, Jastkowice, Wrzawy (Goczałkowice). 
Tłumacz Ladzkie Szlacheckie, Petręłów. 
Zbaraż Kapuścińce, Kujdańce, Łabianki Wyższe, Roznoszyńce. 
Żydaczów Iłów. 
a |. + MNIE. 
Brzozów Pawłokoma. 
Dąbrowa Demblin, Wola Rogowska. 
Zaraza pyskowa| Jasło Brzezow a. 
i racicow& | Rzeszów Budziwój, Staromieście, Trzebownisko. 
Tarnopol Pokropiwna. 
Ls a a ARE NERE 
Lisko © Smolnik ad Baligród (ob. dw.). 
Podhajce Iszczków. 
Parchy Rawa Horodzów. 
Sanok Olchovee 
S ee a 3 
, Lwów Lwów miasto. 
Wścieklizna | Zaleszezyki Capowce. 


Roszniów (ob dw.). 


Szołomyja (ob. dw.). 
Zmigród Nowy. 

Laszki Królewskie, Sołowa. 
Rusów (ob. dw.). 
Zawisznia (ob. dw.). 
Owików, 
Kluwińce (ob. dw), Kociubińczyki (ob dw). 
Borki Małe, Dorofijówka, Eleonorówka, Sorocko. 


| Kraków Kraków 
Sniatyn Podwysoka (oh dw.). 


ul. Pawia 1. 12 i 14. 


| etat» See LNA RO MCTS er 


AEE PR LT OR IZA 


Zalipie. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


L. cz. O. I 232/98 (4) (5735) 

Przeciw Wasylowi Wisłockiemu i Iwa- 
ùowi Kuchta, przedtem w Królku polskim 
zamieszkałym, których miejsce pobytu jest 
Nieznane, wniesionym został do c. k. Sadu 
Powiatowego w Rymanowie przez Towarzy- 
Stwo zaliczkowe w Rymanowie pozew o 113 
ar. 67 ct. a. W- 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
Został termin do rozprawy procesowej na dzień 
3. września 1898, o godz. 10 przed połu- 
duiem do tego Sądu, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Wisło- 
ckiego i Jana Kuchty, ustanawia się pana 
akóba Lorenca w Króliku polskim kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
Wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
W sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
Zamianują. 

0%. Sąd powiatowy, Oddział I 

Rymanów, dnia 9. września 1893. 


L. Prez. 1807 18/98 (5711 1—3) 
Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 
Wyższego Sądu krajowego mianował dla cawar- 
&j zwyczajnej, dnia 21. listopada 1898 o go- 
Winie 9 przed południem rozpocząć się ma- 
Jącej kadencji posiedzeń Są:u przysięgłych 
Tzy e. k. Sądzie obwodowym w Sanoku, 
rezydenta tegoż Sądu Dra Adolfa Sshanka 
Tzewodniczącym, a zas'ępcami jego radców 
gdu krajowego Jana Staruszkiewicza, Anto- 
lego Bośniackiego i Filemona W .ehańskiego. 
Sanok, 9. września 1898 


L c. 0. XL 1217/98 (2) (5680 3—3) 
Panu Salomonowi vel Salmenowi Ehren- 
Weig, z mi-jsca pobytu i życia nieznanemu, 
Uiegdyś kupcowi zamieszkatemu w Mikolajo- 
e, w sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
Powiatowym S. I. we Lwowie przeciw niemu 
o zapłacenie firmie handlowej A B. Czopp 
zięć „I. Leinwand“ we Lwowie, kwoty 197 zł. 
et. ma być doręczoną uchwała z dnia 8 
Lrzośnia 1898 l cz. 0. XI. 1217/98 (1), 
lórą termin do rozprawy na dzień 21-go 
Wlześnia 1898 na godzinę 10-tą rano zarzą- 
dzono. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Salomon 


vel Salmen Ehrenzweig przebywa, ustanawia 
się mu, w celu strzeżenia jego braw, kuratora 
w osobie Pana dr. llewicza, adwakata we 
Lwowie. i 
Tenże kurator zastępywać będzie Salo- 
mona vel Salmena Ehrenzweig w rzeczonej 
sprawie na jego koszt 1 niebezpieczeństwo, 
tak długo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 3 września 1898 


L. cz. O. IL 162/98 (1) (5846 3—3) 

Przeci Wiktorowi Stecowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Marcina Steca i spól. pozew o zniesienie spól- 
ności realności lwh, 223 gm kat. Moszczenica 

_ Na podstawie pozwu wyznaczony został 

pierwszy termin na dzień 4 października 1898 
o godzinie 9-tej przed południem w tymże 
sądzie, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Wiktoryna Steca, 
ustanawia się Pana Gabryela Orzakiewicza, 
c. k notaryusza w Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzcczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sątzie się 
nie zgłosi lub pełnamoenika nie zamiacuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 2% sierpnia 1898. 

L 81800 (5706 3—3) 
; OBWIESZCZENIE 

Stosownia do postanowień $ 35 rozpo- 
rządzenia e k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 
11 lutego 1889 (Dz p.p. Nr. 23) podaje się 
do wiadomości, ża państwowe egzamina prze- 
pisane dla kandydatów na samoistnych gospo- 
darzy lasowych, rozpoczną się dnia 4 paździer- 
nika 1898, a egzamina przepisane dla straży 
ji pomocników technicznych w służbie lesnej 
dnia 12 października 1898 o godzinie 9 tej 
(przed południem i odbywać się będą w gma- 
| chu c. k. Namiestnictwa we Lwowie. 

„Kandydaci, przypuszezeni do egzaminu, 

winni się zgłosić a mianowicie, kandydaci do 
, egzaminu dla gospodarzy lasowych jeden dzień 
i naprzód przed rozpoczęciem egzaminu, to jest 
iw poniedziałek dnia 3-go października 1898 
‘o godzinie 9-tej przed południem, zaś kandy- 


zł 


daci do egzaminu dla straży i technicznych 
pomocników w służbie leśnej w dniu rozpo- 
częcia egzaminu, to jest ve środę dnia 12-go 
pazdziernika 1898 o godzinie 9 tej przed po- 
łudniem u Przewodniczącego c. k. komisyi 
egzaminacyjnej e. k. Rady leśnictwa i krajo- 
wego Inspektora lasowego Antoniego Goral- 
czyka i wykazać się certyfikatem, stwierdzają- 
cym tożsamość osoby, następnie w wypadkach 
przewidzianych w $ 4. ustęp 2-gi względnie 
w §. 80. powołanego rozporządzenia ministe- 
ryalnego świadectwem z ukończenia przepisa- 
nej liczby lat praktycznego wykształcenia pod 
kierunkiem egzaminowan. go gospodarza laso- 
wego, dalej kwitem e. k. głównej Kasy kra- 
jowej we Lwowie na złożoną taksę egzamina- 
cyjną, względnie uwolnieniem od opłaty tej 
taksy, wreszcie winni przedłożyć przepisany 
stempel na świadectwo. 

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan- 
dydatów do egzaminu na gospodarzy leśnych 
15 złr., « dla kandydatów do egzaminów dla 
straży i pomocników technicznych w służbie 
leśnej 5 adr. a. w. 

Z c. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 14 września 1898. 


L. cz, IV 1/96 1/1 (5482 2—8) 

Sąd tutejszy ogłasza, że dnia 20 lutego 
1894 umarł w Kamionce wielkiej, Andrzej 
Białoszewski z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli któremu połowę swego gruntu 
synowi Józefowi Biatoszewskiemu zapisał, a 
włożył na niego obowiązek zaspokojenia usta- 
nowionych legatów. 

Gdy sądowi nie jest wiadomo o obecnem 
miejscu zamieszkania Józefa Białoszewskiego, 
wzywa się go, aby w ciągu roku w tut. sądzie 
wniósł oświadczenie się dziedzicem, inaczej 
pertraktacya spadku z zgłaszającymi się i ku- 
ratorem dlań w osobie Jana Trojana z Ka- 
mionki wielkiej ustanowionym zostałaby prze- 
prowadzoną. 

Grybów, dnia 20 maja 1898. 


L. cz. IV 219,95 1 (5459 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zburowie wzywa 
niewiadomego z miejsce pobytu Andrucha 
Sawczuka, ażeby w przesiągu jednego roku 
zgłosił się w tut. sądzie i wniósł imieniem 
niewiadomych z pobytu małoletnich swych 
dzieci deklaracyę do spadku po Małance Sa- 
wczuk, bez pozostawienia ostatniej wali roz- 
porządzeria w Nuszezu 12 lipca 1895 zmar- 
łej pozostałego, gdyż inaczej pertraktacya prze- 
prowadzoną zostanie z kuratorem Olezsą Ko- 
waiczukiem z Nuszeza. 

C. k. Sąd powialowy Oddział I. 

Zborów, dnia 21 marca 1898. 


L. ez. Cw. 411/88 (5) (5439 2—3) 

Przeciw Jakébowi Grossowi, kupcowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
stony: został do e. k. Sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez powoda Mojżesza 
Kampfa, kupca w Zatubinezu, pozew o 188 złr. 
87 ct. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca prbyiu Jakóba Grossa, ustanawia 
się pana adw. dr. Karola Dawida w Nowym 
Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
vego w rzeczonej sprawie na jego koszt | nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzia się nie 
zgłosi, lub pełnomcenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Odaział II. 

Nowy Sącz, dnia 27. sierpnia 1898. 


L. cz. 125 ks. gr. Rozwadów (5516 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie za- 
wiadamis z miejsca pobytu uiew:adomg Schein- 
dle Ewen, iż w sprawie wykreślenia adno- 
tacyi zgłoszenia praw własności do połowy 
ciała bipot. lwh 125 i 383 ks. gr. Rozwa- 
dów objętszo na rzecz Sche ndh Ewen usku- 
tecznionaj, Mojżesz Felsen, Sch-iwa Silber, 
Leizor Schwarz i Maryem Weinmann wnieśli 
podsnie o wykreślenie powyższej adnotacji, 
na które wsznaczono termin na dzień 12 
września 1898 o godz. 9 rano i ża kuratorem 
dla niej ustanowiono Ludwika Miąsika nota 
ryusza w Rozwadowie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Rozwadów, dnia 1 lipca 1898. 


L. cz. 217 kg Łosiniec (5578 2—3) 

W sprawie tabularnej Maryanny z Kila- 
nowskich Ilnickiej Zamkowiez i Justyny 2 Ki- 
lanewskich Ilnickiej Kolhanowics w Łosińcu 
za usiadomieniem Stefana Kilanowskiego 0 
wpis prawa własności do 6/72 części ciała 
hip. lwh. 217 i innych kg. gm. Łosiniec o- 
bjętych, ma być doreez.ng uchwała z d. 81 
grudaia 1897 l. cz. 12936 którą dozwolono 
przenies'enia prawa własności na imię Stefa- 
na Kilanowskiego wpisanego na rzecz Maryi 
z Kilanowskieh llniekiej Zamkowicz i Justyny 
z Kilanowskich Ilniekiej Kolhanowiez po po- 
łowie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stefan Ki- 
lanowski przebywa, ustanawia się mu, w celu 
strzężenia jego praw, kuratora w osobie p. 


r z en w LTE 


Piotra Loniewskiego Gawłowicza, naczelnika 
gminy Łosiniec. 

„ Tenże kurator zastępywać będzie Stefana 
Kilanowskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuska, 81 maja 1898. 


L. cz. ©. II 182/98 1 (5652 2—8) 

Przeciw Michałowi Kida z Łętowni któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Ni- 
sku przez Łukasza Lyko z Łętowni pozew o 
własność i intabulacyę prawa własności do 
pb. 467 w Łętowni z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na d. 
28 października 1898 godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Kidy 
ustanawia się p. dr. Dawida Fei w Nisku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Micha- 
ła Kidę w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianvje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, d. 2 września 1898. 


L. ez. III. 1855/65 (1) (5492 2—3) 

Zawiadamia się nieznanych z życia i 
miejsca pobytu Konstancrę Myszkowską, Kas- 
pra Jabłonowskiego, potomstwo Ludwika Gło- 
powskiego, Karola Rościszawskiego, Ignacego 
Rościszewskiego, Teofilę Wierzbowską, Feli- 
cyanę Kretowiez i Annę Woroniecką, że prze- 
znaczoną dla nich uchwałę z daty dzisiejszej 
wydaną w sprawie egzekucyjnej dr. Wiktora 
Zoyszewskiego przeciw spadkobiercom Bene- 
nedysta Grabiriskiego o 5118 złr. 80 ct. 
mocą której dozwolono egzekucyjnego przy- 
znania na własność złożonych w depozycie 
na rzecz spadkobierców Benedykta Grabiń- 
skiego walorów i gotówki do wysokości 
5118 zł. 80 ct. doręczono ustanowionemu dla 
nieh kuratorowi adw. dr. Holtzerowi w Rze- 
szowie, który ich tak długo w tej sprawie za- 
zastępywać będzie, dopóki się w sądzie nie 
zgłoszą lub innego pełnomocnika sądowi nie 
wskażą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, 5 sierpnia 1898. 


L cz. Cw. 2287/98 (2) 

Przeciw Simehe Wi a. 
Winzelberg, których miejs * nehytu jest nie- 
znane, wniesionym zostzł úu ©. k, sądu obwo- 
dowego w Tarnowie przez kasę oszczędności 
miasta Tarnowa pozew 0 Za,”aię AXU za. Z pn. 

i Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Simche i Chany 
Winzelbergów, ustauawia się Pana adw. dr. 
Ringelheima w Tarnowie kuratorem, 

Tenże kurat r zastepywaé będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sp'awie na ich; koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 27 sierpnia 1898. 


(5548 2—3) 


l. cz. Ów. 2295/98 (1) (5549 2—3) 

Przeciw Sabinie intel, Salomonowi 
Gintlowi, Józefowi Jagodzińskiemu i dr. Jó- 
zefuwi Rostowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionymm został do e k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Kasę oszczęd- 
ności mixsta Tarnowa pozew o zapłacenie su- 
my wekslowej 140 zł. 

Na podstawia pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 27 sierpnia 1898 l czynnuści 
Cw. 2295 98 (1). 

Celem strzeżenia praw Sabiny Gintel, 
Salomona Gintla, Józefa Jagodzińskiego i dr. 
Józefa Rosta ustanawia się Pana adw. dr. 
Wojciecha Busia kuratorem, tudzież substytu- 
ta jego adw. dr. Adolfa Ringelheima w Tar- 
nowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i n'ebezpieczeństwo, dopóki oni w sątzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocn ka nie zamianują. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 27 sierpnia 1898. 


L. cz. Ów 2349/93 (1) (5493 2—3) 

Przeciw Salomonowi Safierowi z Tarno- 
wa, którego miejsca pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Pinkasa Goldwassera po- 
zew o zapłacenie 150 :ł. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Salomona Safiera 
ustanawia się Pana adw. dr. Tokarza w Tar- 
nowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

Oddział IL, dnia 8 września 1898. 


L. Prez. 15121 (19/98) 


10 


(5623 1—3) 


EDYKT IL 


O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie ps ‘ajo do wiądomości, że wskutek 
edyktu tutejszego z dnia 4. stycznia 1587 do 1: 2°58°/96 otwarto nowe księgi 


gruntowe. 


I. Dla majętności tabul:rnych. 


Zupanie II Dom. 31 pag. 389 
i Dom. 304 pag. 450. 


| = położona 
E | Aaa w gminis w okregu Sadu 
ZY 
=. ¢ tabularna katatonio] k 
| 52, AJ powiatowego | obwadowega 
Lubuchwr, waże Lubuchor 1 Li- 
1 | buchora Dom. 70 pag. 368 i Libuchora i - 
Dom 353 pag. 429 e 
| 2] Małków vom. 118 pag. 365 = 
3 | Małsów część Dom. 31 pag. 31 | Małków i Mochnate > 
4 w u Potok Dora. 31 pag. z miejscowością z 
| Iwaszkowce część Dom. 31 pag. Iwaszkowce R 
417. = 
Jameloa Dom. 21 pag. 445 kz : 
Dom. 202 psx. 293 Dom. 455 Jamielnica o 
pag 193 i Dom 503 pag. 279 
Suorze górne Dom. 113 pag |. RER e CA a 
H1 Dom. 23 pag 240 Dom Pers dj Sarę a 
a G steczko, Smorze górne 2z 
Smorze volne Dom. 113 pag. 73 koloniami PE i Fes E 
Dom. 239 pag. 427. JADE A S 
Wyżłów I. Dom. 6? pag. 283 > a 
Dom. 304 pag. 446. v o 
Wyżłów IL Dom. 81 pag. 398 Witów. R z 
i Dom. 304 pag. 442. 
Zupanie I. Dom. 61 pag. 279 kę 
i Dom. 304 pag. 4 4. ; , 
Zmpanie. 


Bogusława Dom. 304 pag. 310. 


Zupame et Wyżłów część Dom. 
414 pag. 275. 


IL Wie 

1. Libuchora. 

2. Małsów i Mochnate z miejscowością 
Iwaszkowce, położonych w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Boryni. 

3. Jamielnica. 

4, Smorze z miejscowościami Smorze 
dolne, Smorze miasteczko, Smorze górne i z 
koloniam: Annaberg i Felizienthal. 

5 Wyżłów 

6. Zupanie, położonych w okręgu c. k., 
sądu powiatowego w Skolem, i że wyznaczo- | 
ny pomienionym edyktem termin do zz!osze- | 
nia praw rzeczowych odnoszacych, się donie- Í 
ruchomości nowemi księgami grun'owemi ob-; 
jętych, z dniem l-go marca 1898 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu y rzeczonych księ- | 


L. Prez. 13748 (19/98) 


| 
| 
| 


Żupanie i Wyżłów. 


jskich. 
gach na zasedzia §. 7. lit. b ustawy z 25. 
lipez 1871 1. 96 Dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzy»- 
dzonych, ażaby zarzuty swe najdalej do dnia 
1-go maja 1899 a to: co do majętności pad 
I., 1 do 14 wymienionych do przynżl-żnych 
Trybupałów I Instancyi, zaś ec do posiadło- 
ści pod II. 1 do 6 do dotyczących e k Są 
dów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpi- 
sy te nabędą skutku wpisów hipotecznych. 
Ostrzega stę, iż termin powyższy nie 
możs być ani przedłnżonym, ani też z pow - 
du zaniedbania do pierwotnego stanu przy- 
wroconym, 
Z Prezydyum e k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 30. sierpnia 1898 
Delewski. 


(5622 1—3) 


EDYKT L 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustasy z 25. lipca 1871 
Nr. 96 Dz. u. p., tudzież na podstawie swo- 


ich uchwał z 80. sierpnia 1898 do Prez. 8843 


(19/98), Prez. 9867 (19/96), Prez. 13335 
(19/98) i Prez. 13748 (19/98) powziętych » 
myś! rozporządzenia e. k. Ministerstwa Spra- 
wiedliwości z 9. stycznia 1889 L. 621 Nr. 
4 Dz. rozp. minist. spr. postępowanie spro- 
stowawcze w celu uzupeźnienia następujących 
ksiąg grantowych: 

1. Księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralnej Ugartsberg, położonej w okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w M-denicach, przez wpi- 
sanie do wykazu hipotecznego, liczbą porząd- 
kową oznaczyć się mającego, pareeli grunto 
wej l. k. 164, dotąd do żaduego wykazu nia 
wpisanej, 

2. księgi gruntowej gminy katastralnej 
Stanisławów, przez wpisania do wykazu hi- 
potecznego, liczbą porządkową oznaczyć się 
mającego, pzrceli budowlanej |. k. 607, do- 
tąd do żadnego wykazu nie wpisanej, 

3. księgi gruntowej gminy katastralnej 
Dernów, położonej w okręgu e k. Sądn po- 
wiatowego w Kamionce strumiłowej, przez 
wpisanie do wykazów hipotece nych, liczbą 
porządkową oznaczyć się mających, parcel 
gruntowych l. k. 2496, 2197, 2898, 2909/1, 
2909/2, 2902/38, 2909/4, 2911/1, 2911/2, 
2911/8, 2915,1, 2915/2, 2916/1, 2915/2. 
2916/3, 2917, 2918, 2919/4, 2919/2, 2419/3, 
2914/4, 2919/5, 2919/6, 2920/1, 2920/2 2925, 
2926, 2927, 2928/1, 2928/2. 2929, 2930/1, 
2930/2, 2930/8, 2930/4, 2930/5, 2930/6, do- 
tąd do żadnego wykazu nie wpisanych, 

4. księgi gruntowej gminy katastralnej 
Tarnopol, przez wpisanie do wykazu hipo- 
tecznego, liczbą porząd:ową oznaczyć się ma- 
jącego, parceli bud. 1 k. 77/2, dotąd do ża- 
dnego wykazu nie wpisanej. | 

Sporzadzony projekt powyzszych wyka- 
zów hipotecznych przejrzanym być może w 
biurze dotyczącego e. k. sądu. 

Od dma 1. tistopada 1898 wszelkie no- 
we prawa czyto własności, czyli zastawu lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomosci powyżej pomienionych 


jedynie przez wpisanie do ksisg gruntowych 
ozraniezone, na innych przeniesione lub uchy- 
lone być mogą. 

urazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż- 
szy wszystkich, którzyby: 

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych wykazów, względnie 
co do nieruchomości pod I. b) poszczególnio- 
nej przed wp:saniem takowych do istniejące- 
go wykazu hipotecznego nabytego domagali 
się jakiej zmiany wpisów hipotecznych, od- 
noszących sie do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy czyli zmiaza ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przegisacie, 
przez sprostowan'e czasczenia niera: howości 
lub w jak bądź inny sposób nastąpić miała; 

b). już przed dniem otwarcia nowych 
wykazów hipotecznych nabyli do którejk |- 
wiek z p'wyżej prszezególnionych nieruch:- 
mości, lub do ich części jakio prawa zastawu, 
słażebności lub w ogóle inne jakiekolwiek pra- 
wa do wp'su hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu biernego 
należąca wpisane być mają, a już przy zało- 
żeniu nowych wykazów hipoteczuych tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z tymi prawami 
do dotyczących e k. sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1 lutego 1899 r. włącznie 
się zgłosiły, gdyż inaczej w razie przec.wnym 
utracą prawa do poszukiwania zgłosić się ma- 
jacej pretessyi przeciw osobom, która na mo- 
cy niezaprzeczonych wpisów w wykazach hi- 
potecznych zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter- 
minie z wymieniocemi wyż*j prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- 
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jaki-hkolsiek wpisów, lub że by- 
ło ono wiadomem z jakiej rezolueyi sąłowej, 
lub ż> jest przedmiotem dnchodzenia wskutek 
podania do sądu wniesionego, 

Termin wyżej ustanowiony, nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied- 
bania do pierwotnego stanu przywrócony, 

Z Prezydyum e k. wyższy Sąd kraj. 

Lwów, dnia 30. sierpnia 1898 

Dylewski. 


L. cz T. 12/98 (1) (5593 1—3) 

C. k. Sad obwodowy Oddział IV. w 
Przemyślu wzywa każdego posiadacza książe- 
czek wkładkowych kasy oszezędności miasta 
Przemyśla, 

Nr. 32646 z daty 11 września 1895 za- 
strzeżonej na rzecz gr. kat. parochii w Za- 
wadce z pierwotną wkładką 24 zł. 62 ct. i 
z późniejszą dnia 22 lipca 1896 złożoną wkład- 
ką 85 ct. razem więc na kwotę 25 zł. 47 et. 
opiewającej. 

2. Nr. 82647 z daty 1l września 1895 
zastrzeżonej na rzecz „filii Kamionka ad pa- 
rochia Zawadka* z pierwotną wkładką 12 zł. 
73 et. i z późniejszą dnia 29 lutego 1896 
włożoną wkładką 85 et. raze więc ns kwo- 
tę 13 zł 68 ct. opiewającej. 

3. Nr. 33143 z daty 24 grudnia 1895 
zastrzeżonej na rzecz parochii w Zawadee z 
pierwotną wkładką !6 zł 90 ct. i zł żoną w 
dniu 28 sierpna 1697 późniejszą wkładką 
1 zł. 33 et. r:zem więc na kwotę 18 zł. 
28 «t. opiewającej. 

4 Nr. 34898 z daty 28 listopada 1896 
zastrzeżonuej na rzecz g^ kat. patochii w 
Zawadee na k-otę 17 zł. opiewającej, aby 
w przeciągu sześiu miesięcy l:eząć od dma 
ogłoszenia po raz tażeci edyktu w urzędowej 
-azecie luowskiej w sądzie tem pewniej się 
zgłosił i powyż wymieniona książeczki pree- 
my-k:ej Kasy oszczędności przedłożył ils, że 
w razie przeeiwaym kriążeczki te uznane zo- 
stang za amortyzowane. 

Przeiwyśł dna 1 sierpnia 1898. 


L. ez. T 7/98 (2) (55%5 1—3) 

C. k Sąd obwodowy Oddział IV. w 
Tarnosie wdrażsjąc postępowanie awortyza- 
cyjne co do zagmwnej rzekomo karty wkład- 
kowej kasy oszczędności m asta Tarnowa nr. 
68424 z dniem 1 lipea 1848 wraz z precen- 
tami na 100 zł. 50 ct. w.a. opiewzjącej. na 
imię Augusty Leszkiewiez wystawione: poleca 
posia ac owi tej kasty wkłudkowej, aby ją w 
przeciagu sz šiu miesięcy od do a irzeciego 
ogłoszenia edyktu w urzędowej części „Gazety 
lwowskiej” tut. sądowi tem pewniej przedło- 
żył, gdyż inaczej karta za umorzoną zostanie 
uważaną,. 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

Oddział IV., dnia 20 s:erpnia 1628 


L. cz E. 45/98 (9) (5595) 

Izydorowi Torosiewiezowi w sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem chwedowym = 
Tarnopolu przeciw Celestynie Cieńskiej 1 tow. 
o zapłacenie 4 rat pożyczkowych po 708 zł. 
13 ct. w a. z pn ma być doręczoną uchwała 
z dnia 23 kwietnia 1598 1. cz. 45/98 (1), 
którą dozwoliono przymusową licytacye ma- 
jętności tabularnej Orzechowce i Ozerniszówka 
wyk. hp.ż l. 581 i 582 objętych na :zecz 
c. k. uprz gal. ake. Banku hipotecznego we 
Lwowie. 

Ponieważ niewiadomo gdzie pomieniony 
lzydor Torosiewicz przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w csobie Pana dr. Czykaluka adw. kraj. w 
Tarnopolu. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
k=randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 
niebezpieczoństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie za mianuje: 

©. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

Oddział IV., daia 10 września 1898 


L. ez. O. I. 117/98 (2) (5725) 
Przeciw Pawłowi Gorlachowi, handla- 


rzowi towarów drueianych w Kańczudze sp. 
Przeworsk, którego miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po 
wiatowego w Chodorowie przez Leibe Kiz-n- 
steins pozew o 90 air, a. w. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
andyencya da ustnej rozprawy na dzień 80 
września 1898, o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Pawia 
Gorlacha, ustanawia się pana Jana Łopustań- 
skiego, sekretarza gminnego w Chod rowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt inie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chodorów, dnia 20. sierpnia 1898. 


L. cz. Firm. 89/98 (5592) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że dnia 7. wrze- 
śnia 1698 wpisana została do rejestru handio- 
wego dla firm pojedyńczych firwa „M. M 
Klapholz* młyn smerykań:ski w Zawadzie. 
Siedzibą firmy jest Zawada — właścicielem 
Mojżesz Mendel Klaphola przemysłowiec w No- 
wym Sączu. 

Nowy Sącz, dnia 20. sierpnia 1888. 


L cz. ©. II 103 98 (3) (5736) 

Przeciw Pawłowi Grześciec, w Kroliku 
polskim przedtem zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznan«, wniesionym został 
do c. k. Sądu powiatowego w Rymanowie 


przez Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie 
pozew o zapłacenie kwoty 200 alr. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do rozprawy procesowej na 
dzień 6. paźiziernika 1898, o godz. 10 przed 
południem do tego Sądu, biuro Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Pawła Grzege:, 
ustanawia się pana Józefa Kanię, byłego wójta 
w Króliku polskim, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Grześca w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nisbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 2. września 1898. 


L. ez. Firm. 411/98 (40) (5588) 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, po- 
leca wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospedarczych przy firmie: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Ohrzanowie, sto- 
warzysz nie Zarejestrowane z odpowiedział- 
noś ią ograniczoną“, że na ogólneju zgroma- 
dzeniu e łonków tego Towarzystwa, dnia 24, 
marca 18938 odbytem, wybran- na miejsce 
ustępującego pierwszego Dyrektora J na Wał- 
kowskiego, pana dr. Antoniego Gaszyń kiego 
pi rwszym Dyrektorem, ktory firmę Tuwa- 
rzystwa w ten sposób podpisywać bęizis, iż 
pod powyźszem brzmieniem firmy stampii:ą 
wyciśniętem podpisze własnoręcznie „Dr. An- 
tom Gaszynski*, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IH. 
Kraków, dnia 19. sierpnia 1898. 


L. cz. IV. 242/90 (3) (5673 1 —3) 

| Ô. k. Sąd powiatowy w Makowie Od- 
dział J. ozp»jmia, że dnia 19. maja 1690 
zwarła w Zawoji Karolina Leehocka recte 
Hsnak z pozostawieniem kudycylu z doia 21 
lutego 1685, 

Ponieważ niewiadomo, czyli i które ogo- 
by mają prawo do spadku po niej, przeto 
way wa sąd niewiadomych spadkobierców, aby 
swo prawa dv spadku w terminie jednego ro- 
ku zgłosih i oświadczem» do spadku wnie- 
śl, gayż inaczej spad. k, dla którego ustano- 
wiono dra Zygmunta Wernera, adwokata w 
Makowie kuratorem, przeprowadzonym i przy- 
znanym zostan:e tym spadzobiercom, którzy 
swe prawa spadkowe wykażą i oświadczenie 
przyjęcia spadku wniosą, nieobjęta zaś część 
padku lub w razie niezgłoszenia się spadko- 
biereów cały spadek jako bezdziedziczny Skar- 
b.wi Państ*a zo tanie przyznany. 

Maków, dnia 7. siepnia 1898. 


L. 4144 (5676 1—3) 

Wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
bytu Wasyla Fedynę, by w przeciągu roku 
od poniżej podanego dnia oświadczenie swe 
do spadku po zmarłym w Tuchli bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia ojcu An- 
tochu Fedyua tem pewniej w tutejszym Sądzie 
wniósł, ile że inaczej spadek ten z oświad- 
czonymi spadkobiercami i ustanowionym dlań 
suratorem przeprowadzonym będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, dnia 20. maja 1895, 


L. cz. 294 Kolb. (2) (5672) 

Pani Bitue Komito w Kolbuszowej w hi- 
poteeznej sprawie ma być doręczoną uchwała 
z dnia 11. stycznia 1898 1. cz 294 Kolb., 
którą dozwolono na wpis prawa 4-letniego 
najmu kontraktem z dnia 14. listopada 1897 
1 na wpis prawa zastawu dla sumy pożycz- 
koxej 500 złr. z procentem 8°/, w stanie 
biernym połowy realności lwh. 294 ks. gm. 
Kolbuszowa, Biny Komito własnej, na rzecz 
Abrahama Mith steina 

„Ponieważ niewiadomo, gdzie pani Bina 
Komito przebywa, ustanawia się dla niej, 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
pana adwokata dra Ludwika Seeligera w Kol- 
buszowej 

Tenże kurator zastępywać będzie panią 
Binę Komito w rzeczonej sprawie na jej kosat 
i niebezpieezeństwo, dopóki ona w Sądzie 
się nie zxfosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 25. maja 1898. 


L. ez. ©. VI 462/98 1 (5665 1—3) 

Zawiadamia się spadkobierców śp. Ma- 
ryanny Sliwińskiej, Tomasza Zuchowskiego, 
Stissmana Sehenkera, Wincencye Grabowską 
i Adama Grabowskiego niewiadomych z miej- 
sea pobrtu, że Franciszek Chlipalski, Marya 
Chlipalska i Franciszek Lubański, wytoczyli 
przeciw nim pozew o wykreślenie pretensyi 
1000 zł. polsk. zaintabulowanych na realno- 
ści lwh 933 i 987 w Krakowie, który to po- 
zew hipotecznie zanotowano. 

_ Do rozprawy procesowej wyznaczył Sąd 
tutejszy audyencyę na 19 października 1898 
o 9 rano Sala Nr. II, a kuratorem niewiado- 
mych pozwanych ustanowił adw. dr. Tadeu- 
sza Badnarskiego w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 
Kraków, d. 21 sierpnia 1898, 
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Jedwab Henneberg 
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Gh 


prawdziwy tylko wtedy jeżeli wprost z moich fabryk. 


Czarue, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 et. do 
zł. 1465 za meter — gładkie, prazkowane, wspaniała ornamentowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 
Na suknie i bluzki z fsbryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone. 
Próbki wysyła odwrotną poeztą. 
Podwójne porto pocztowa do Szwajcaryi). 


102 


Znana z sumienności pracownia 
artystyczno brsnzownicza 


Wilhelma Sknurzyla 


poleca własze wy;oty ze zło- 
ta, srebra i bronzu, jako to: 


riny, kielichy i wszelkie na- 
czynia kościelne. Również 
wykonuje salonowe kandela- 
bry, pająki, lichtarze itp. 
Wszelkie wymienione zużyte 
przedmioty odnawia trwale 
pod gwarancją. Listy po- 
chwalne są do przejrzenia. 
Zamdwienia z prowincyi wy- 
konuje jak najrychiej. 790 


m "ORAS 


Fabryka kapeluszy 
od firmą: 
ANTONI KAFKA 


przedt m A. Kożeloużek 
Lwów, ul. Halicka 1. 4 (obok katadry) 
a sezon teraźniejszy kapelusze i cy- 
Y własnego wyrobu w różnych modnych ko- 


a 1 fasonach, po najtańszych cenach, Również 
pp usze z fabryki e. k. nadwornych dostawców 
ae abiga we Wiedniu we wszystkich modnych 
aa” i kolorach kapelusze 5 zł, cylindry zaś 
od oie lekkie po zł. W. Chapeau-claque atłasowe 
skie 2 do 8 zł czapki sportowe i zimowe, dam- 
syjski ję zie i dziecinne, wielki wybór kaloszy ros- 
Jakich, bucików fileowych oraz butow fileowych do 
olowania. Ceuniki gratis i franco. 819 


ooa n VeuDIkL eyes II 


Unilstwo natychmiast weczalne 


č wiedzą lub bez wiedzy pacyenta, podług 
dr. med. Schulze, król. praskiego nadlekarza. 
Warancya, Za nadesłaniem 20 fen. w mar- 
Aach pocztowych. A. Vollmarn, Berlin N. W, 
Thurmstrasse 80. 221 


Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 
We Lwowie, piae Halicki liczba 1 
a poleca po cenach 


najtańszych oku- 
lary,  ćwikiety, 


try, pe ZE 
mikroskopy, lupy 
kozipasy, taśmy 
Urządzenie dzwonów 
Tycznych. Zamówienia z prowiueyi załatwia 
tualnie odwrotną pocztą. Wszełkia naprawy 

najtaciej i nwjrychiej. 32 
TTS TTE DREWNA 


Starszym i młodym 
polecamy dla pouczenia wyszłe Świeżo 
Wnowem pomnożonem wydaniu dzielko 
radcy med. dr. Mi!l-ra o 
chorobach systemu nerwowego 
; i płciowego 
l radykalnem ich wyleczeniu. Oplaco- 
RA przesyłka za nadesłaniem 60 et. 
w markach listowych 
Curt Rober, Braunschweig. 119 


ay 


mierni PER D 
alek 107% raiscaigi i t. p. 


Punk 


Żądajcie 


monstrancye, puszki, cymbo- | 


1 | Kostkiewiez August, ul. Wałowa 1. 13. 


| Jakób Voise ulica Zółkiewska 


lornety, barome: ; 


Wspierajcie przemysł krajowy "Gg" 
wszędzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. 
Sg" Xaloży strzedz się przed naśladownictwem. "W3 


Do sprzedania 
|w większem mieście w Galicyi egzy- | 
| stujący od lat 30siu handel korzenny | 
iz pokojem do śniadań, bardzo debrzo | 
| rentujący się. Oferty rekomendowane | 

nod L. 30, noste restante Lwów, 


MILION. „ 
W eelu wydania  zamąż 
pięknej milionowej wdowy | 


(Niemki) poszukuje się prze-| 
szło 30letniego, choćby zupeł- 
| nie ubogiego hrabiego pięknej | 
powierzchowność. Adres zło- 
żyć pod M: D. i00,000.000.| 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 


| Lwów, Pasaż Hausmana 9 


SR ee me 


| 
qo położenia temy nadużyciom niektó- | 
rych restanrstorów, mara zagzezyt podać 
de pnblieznej wiadomości, że 
A a A æ LJ 

| piwoe ekocimskie 
sprzedają na szklanki tvlko następujące firmy: 
: Naftula Toeprer, ulica Trybunalsks i. 12, 
| Arnold Nathan Rynek. 

Anerhshn Hermann Kopernika 12. 
| Arsold Wilhelm ul. Ba:orego. 
; Bukalski Władysław Szeptrekich. 

Karlich Józef kawiarnia Teatralna, 

Flieg Józef, ul. Jagiellońska l. 22. 
| Fried Jakób, Rynek 13. 
j Garfunkel Osiasz, pod Polakiem, nl. Wałowa. 
Górski Zygmunt, nl. Krasickich 1. 7. 
Gutinfeld Adolf Janowska 7. 
, Helmaa Wilhelm ul. Kazimierzowska. 
| Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. | 
Jankowski Józef, nl. Halieka. 
Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. 


| i7gztawski Władysław, ul. Gródecka 79. 
A. W. Meukes pl. Marjseki I 3. 
, Landes Michal Skarbkowska 4. 

Landes Jnkéb, ul. Halicka. 

Lemel S. w. Gródecka 54. 

Lówenheck Jasób ul. Trybunalska 4. 
: Ludwig Jsu, ulica Krakowska 1. 7. 
'Łopaczyński Wojciech, ul. Gródeeka 79. 
j Now.żenink J., ui. Kopernika 4. 
i Max Tuech 
; Pomeranz A., Rynek 7. ; 
| Przybylski Karo!, ulica Teatralna naprzeciw Ko- 

ścioła OO. fezuitów. j 

! Reinbach Pinia, plac Gotuchowskich, | 
! Rothberg wl. Kazinierrowsk: pod złotym Capkiem. 
i Max Rothberg, ul. Gréde ka. 


a 


5 


i Rudziński Antoni, restauracya kolejowa, 

Reich Samuel, Rynek. E. 
Balzherg B., ulica Bołiątzj» róg Kazimierzowskiej. 
Sonnenschein Dawid, róg Gróde.kiej i Solarni. 
Steff S., ulica Sobieskiego 

iSchwill J. Krasickich 20. 


| Tannenbaam Wilhelm, ul. Karola Lndwika l. 31. 
intzer 8. B., Chorążczyzna 20. 

Teichmann Teofil, }ominikanska 2. 

Tuch M. ul. Grodzickich 4. 

Ważny Jan, al. Czarnieckiego 

H. Wohlisch, ul. Gródecka. 

Zbemet H., ul. Kazimierzowska. 

Zuekermann Szymon. ul. L. Sapiehy. 

H. Wohlisch, ni Gróderka. 

Główne zastępstwo i sklad piwa beczkowego 
tp Gzynszn WixlaiByna, ul. Bogustawskiego 
L 18, telafozu nr. 6. 

Skei piwa aszkowego 
u p. bł. Wisserz, Bykstuska 14, telefon J49. 

Na urzyszłość cgło zać będę każiiej nie- 
dae w pismach Iwowskiuh nazwiska restau- 
ratorow, stórzy piwe okocimskło sprzedają, 
a Aadie zastrzegam Sobi- wystąpić w drodze 
sądowej przecjąko srrzadaży of pies 


abeago 
nod marka akocinyskiega, 


san Götz., 


uroswzp w bhkecimie, 


Natychmiastowe umieszczenie znajdzie: 
Oficyalista prywatny chrześcianin 
młody człowiek, biegły w korespondeneyi polskiej, 
Jący dokładnie ustawę gorzelnianą i najzupełniej obez- 
lany z postępowaniem z władzami skarbowymi, w go- 
Tzelni iub wolnym składzie. Zgłoszenia pod adresem: 
Biuro anonsów Plohna „Usiawa gorzelniana* Lisów. 


rz y. 


PZ 


an 


G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychuce. k. dostawca nad. 


Księgarnia H. Altenberga we Lwowie 
P poleca nowe swoje nakłady : a. r 
Chmielowski Piotr. Estetyka Mickiewicza. 
Cone 2 zdr. w opr.wie 2 alr. 80 ct. 
U kolebki wieszcza. 

Żywot Mickiewicza popularni: skreślił Władysław Bełza. 
Cena tej piekaej książeczsi ozdobionej 81 illustraeyami w pięknej 
oprawie 1 złr. 20 ct, w płóciennej oprawie ze złotymi wyciskami 

1 złr. 60 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


i 


Skład i pracownia futer 
we Lwowie, Rynek 1. 16. (naprzeciw Ratusza) 
poleca po cenach najprzystępniejszych swćj obficie zaopatrzony magazyn futer tak gotowe jakoteż 
i skóry pojedyńczo, oraz i materye na pokrycie futer w wilkim wyborze. Wszelkie ułatwienia 
w spłatach wedle umowy. Przyjmuję do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach 
najniższych, również takowe do przechowania przez late. 

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, ośmielam się zapewnić, że 

usilnem mojem staraniem bedzie sumienną i punktualną pracą zaufanie sobie pozyskać, 


A 


Ce See ES BF 


Z najgłębszem uszanowaniem 812 
Samuel Waldman, Rynek l. 16. 
E E Sore najnowszej 
O ME E X. w E A, G T ulepszonej 
z i konstrukeyi. 


Decymalne, centycymalne i przezmia- 


; z drz wa i Żela- 
nowe Wagi MOSTOWE z.e ra dia 
ruchu fabryk, rolnietwa i innyeh prze- 


mysłowych celów. 


9% i KEEA 2) 
CEA 


FS domowych, pablieznych, do 
gospodarstwa, dla budowli 
i przemysłu. 


Pompy inoxydowane Towarzystwo komandytowe 
według systemu Bower-Barff 


nigdy nie rdzewiejave. dl» fabr. pomp i maszyn. 
Katalogi grstis i franko. 410 
14. 


W. GARVENS Wiedeń L, Walifischgasse 


Ye 

Yy 

Otrzymać możn: przez każdy ski-d maszyn, handle żelazne lub wprost. Przy zamawianiu trzebe 
żądać wyraźnie Garvensn inoksydewanycb pomp ewent. wre. 
4 5 y 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 
sie 
| O Puder 


34 
ryżowy specyalnie 

PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH" FAY, Fabrykanta Perfum 
Ulica da la Paiz, 9, PARTZ 


PARTZ, 9, 


KAROL DOMICZEJRK 


elektromechanik, 
dostawca e. F. kolci państw , Lsów, ul Sykstuska 1. 28 
wykonuje urządzenia elektryczne, poleca znakomita rowery marki 
dzwonki domowe, telefony, gro- „ADLER“ orau własnego wyrobu. 
mochrony itp. Aparaty fizyczne, Wszelkie przybory dla P. T. 
maszynki lecznicze Kolarzy. 
Utrzymuje na składzie i tylko najlepszej jakości, 
| Wzorowo Ba lzory specyalny warstat dla naprawy rowerów, 
pędzony motorem gazowym, zanratrzony w znakomitą iklowaluię 
i piec do ema! owanta, wykonuje szvbko i starannie wszelkie na- 
prawy rowerów, niklowanie em«liowanle i całkowite odna- 
wianie tychże. 829 


er err a a 


DUM AL AL GANT GW 


EYER i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika L 1 
MAGAZYN 


płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pan, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 


i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy ślubne. 


POI MA A PALZTADSYNCJ G] 


Najtańsz- mm i najlepsze Éro wo Zu Wsi lkieguo rudZsju papierów 
ji przyborów Szkalnych i kancelaryjnych, oraz towarów 
| wchodzących w zakres palenia, jest sklep 793 
1 | Ns a izy 3 7 A € WE a ' 4 1 
| S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Naczegółowe cenniki reasyia się franco. 


UUW 


deca się handel win Ludwika 


AoE sonarer zw) 


err ree ERIE AC E EAEE ER T DEA AD 


‘ wa ogólna ol Bom: 
Do „Gazety Lwowskiej” i wschodnich i innych 


OGŁOSZE HEIA i otcych i krajowych 


i dywanów, portyer, 
przyjmuje wyłącznie | 
zab 


firanek i chodrikow, 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 


otwarta przez cały 
dzień, w noe7 zaś | z 
Pasaż Hausmana $, przy 
gdzie można nadawać także inseraty do oświetlenin. Wstęp 
wizystkich miejscowych, «amiejscowych i za- 

granicznych dziennisów. 


wolny. Ziduiniewaja- 
po cenach najprzystepniejszych. 


co tanie ceny są na 


dokładnie uwidocz- 
£ nione. Uigi w spta- 
eee met: wh wedle umowy. 
X Bie * Uprasza siz każdego, 
_ m. - 

kto cos z akupié pra- 
| gale, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineye 
: cenniki darmo i optatnie, Li sty adresawać należy: ; 


„* Skład dywandw „AU LOUVRE“, Lwów, 
i UL Sykstuska _Sykstuska (Pasaż Hausmania). 


AEA RA © 


Br Ene ajłasyuemim 
od wyrazu petitem T: ceuta, tustym 
petitem anok coan 


ENIR] 


Wy nozrona W Wa io JA Ie za į 
zaliczką. — Stołowe "słodkie 2 zł. 10 et. 

Kuracyjne słodkie 2 zł. 80 ct. Melony cukrowe gine 
śliwki 1 zł. 10 et., wysyła Lebhart, Berke. ati 


Węgry. 

Tażże i na raty bez podwyższenia cen 

dywany, portyery, chodniki, kołdry watowane, 

kapy na stoły i łóżka, koce, dery na konie, 

jskoteż wszelkia artykuły potrzebne do urzą- 

dzenia domowego w składzie dywanów 

„TEPPICHHAUS AU LOUVRE" 835 

Lwów, ul. Sykstuska |. 6 (Pasez Hausmane). 


Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


z Meranu 


Kurdcy 18 Winogrona 


10 funtów brutto wysyła wezedzie 


desman NA MM = 


jod lat 15 uznsne za tajlepsze, cze- | 
kolada w różnych gatunkach oraz 


kakao odłłaszezone sproszkowane 
poleca 57 


H. TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady, 
Lwów, ul. Kopernika l. 8. 
yjatkowa nędza. Wdowa, z “dwojgiem | 
dzieci, kaiek, bez żadnej pomocy, prosi o 
į wsparcie. Lechocka, Zamarstynów 301. 


pod firma 


| Pierwszy Bazar cukrowy | 
za 2 zł. 20 ct. ri 
Hans Tauber. Meran (Tyrol). 739 A. MUL LER | 
a ——=—— | Lwów, ul. Kilińskiego 1 2 | 
; poleca: 
1/, klgr. najwyborniejsz zych kerbs- | 
tników x ct. 80 


i na sztuki po 1 1i2 cet. 


sławne karmelki Hellera ct. 80 


| 5 


galaretki, marcypaniki itp. zł. 1 


z fabryki 787 


vo P. T. 


I. Właścicieli koni. 53° 
= «Jeżeli Wielmożny Pan 
|zamierza dobre i ta: nie | 
| dery na konie 
„kupić, zechce Wielmo- | 


Resztki chodników i wysortowane dy- 
wany, portyery, firanki, kapy, koce, 
dery na konie, gobeliny i różne przed- 
mioty dekoracyjne po cenach bajecznie twaich. 

Skład dywanów „AU LOUVRE 
Lwów, ul. Sykstuska ! 6 (Pasaż Hiusmana). 
Także i na raty bez podwyższenia cen. 
Dla prowineyi cenniki grztis i franko. 


AU LOUVRE 
Lwów, Sykstusxa 6. ; 
Tamże znajdzie Wielm. | 
= Pan ogromny wyb 
| der po aa nięwająco 
i niskich cena 

| w. Na prowincję R. 
| SPE SA EEE = Sa tamy na żądanie nasze | 
+ PAN er eenniki gratis i franko. 


| Józef Schuster $ 


wyłączny skład i pracownia $ 


kołder i materaców. sor 


we Lwowie ul. Kopernika 1.5. 
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace jato moja wyroby, oświadczam, że | 
tu we Lwowia nie robię dla zidnego obcego | 


835 


nuon SAT meren mamn nis 


CENNIK 
drzew i krzewów owocowych, 
drzew i krzewów p wa 
i roślin 
wysyła gratis i opłatnie 


E. UKLANSKI 


i Zarząd ogrodów Olsza-Dwor 
| poczta stacya Kraków. ko 
5) 
f=) 


pyr Ste ey 


Tt 


$ 


TEAN 


UST tee: 


Dywany perskie i W, 


prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wypożycza, 


elektrycznem | avara 


wszystkich towarach . £ 


oy ESE 
1 PUN, WaW WT 


Cukry zakonite deserowe = z 


ermana r 
Płk) 00 


cukry, jak: pomadki, czekoladki, | £ 


Skład ulubionych pierników | ; 


_H. Czyńskiej w Jaresławiu. |: 
| 


i EA 

ay Pan udać sie do i 

3 składu dywarów | Be 
|| 


 Pomieszkania al eleganckie 
i św. Zofii l. 10 — 4, 3 po- 
s aa) EK: kuchnie. 


Mae ma Aa SEEN we c Ifilier EJ old We LWOWie, 
omi SE frontowe na I. piętrze skła- 


P dające się z sześciu pokoi (salon z balkonem), 
przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- 
naleiytoscizmi, jest odl 1 AÓCEW 3 b. r. 
przy ul. św. Mikołaja 1. 14 (chok Uniwer- 
s.tetu) do wysajęcia. 


Biuro tochni no 


rządownie autoryzowanego geometry cywilnego 


Mieczysława Haussera 
znajduje się obecnie przy ulicy Batorego 1. 6. 


W zakres czynności autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące czynności: podział 
pól i lasów na sekcye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie granie zatartych lub 
spornych. wydzielanie przy "podziałach familijnych, "informacye w sprawach * posiadłości grunto- 
wych w stosunku z tabulą, z ewidencją i z opodatkowaniem stojące, sporządzanie planów sytua- 
cyjnych it. d. -- Wymienione czynności wykonują sie w możliwie najkrótszym ezasie i za 
umiarkowanem wynagrodzeniem, 780 


id g'e 


TTJA TT TTC” 
Zakriad ogrodniczy 
M. Wolińskiego i T. Kaczyńskiego 


Magazyn kwiatów i nasion 
we Lwowie. plac Maryacki 


polecamy najpiękniejsze cebulki hyacentowe 


Białe Albertine sztuka 20 et. Niebieskie Regulus . sztuka 20 et. 
2 


» La Grandesse — Be > „ Grand Lilas. 4 8 5 
"EMIR a = A Hing of ae Blues ` » ZA 
Różowe Moreno . s 0085 Żółte Ta 5 oo 
» Baron von Thuyll . s 20 e z Ao m 20 os 
Gigantea 18 La Citroniere 24 


Z powyższych w 12 odmianach 12 sztuk zł. 2.75, w 24 odmianach 24 sztuk zł. 5.25 

Hyacenty bes nazwisk (Rummel) w kolorach: białe, różowe, ezerwone, niebieskie, żółte, 
25 sztuk zł. 225, 12 sztuk zł. 1.20, 1 sztuka 12 et. 

Tulipany pełne i pojedyńcze, w 20 kolerach: 50 szt. zł. 2, 25 szt, zł. 1.25, L szt, et. 6. 

Narcyzy i Tatzety białe i żółte 12 sztuk 60 ct., 1 sztuka 6 et. 825 

Wszelkie inne artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa polecamy w naj- 


lepszych odmianach i najtańszych cenach. f 


) ELAR ERE RELIED ER IE IR KEER RRR 


ETN 


Spółka Stolar? iwon skich 
we Lwowie, plac kowo A S Mp 


poleca sw; ed. corn it istniejący 


S JA du AA DD EBLI 


obficie zaopatrzony 
w wielki wybór garniturów do szlenów, kompletne urządzenia pokoi ja- 


dalnych i sypialn. yeh, oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne. 
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wehodzace, przyjmuje po eenach 
najpraystepniejszyeh, ręcząe za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne ki mk 816 


ZARZ TT REZ PRR BERIT ENS 


Magazyn futer F. Czapczyńskiego 
we Lwowie, ul, Jagiellońska I. 12 
poleca we wszystkich rodzajach futra podróżne 


i miastowe, również skóry, wierzchy do futer itd. 
Cenniki ilustrowane na żądanie franco. 


jakoteż przyjmuje do przechowania 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane | 
cenniki darmo i opłatnie. 835 | 


100—300 zł. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu, w każdej 
miejscowości bez kapitału i ryzyka, przez 
sprzedaż ustawą dozwolonych papierów pań- 


stwowych i losów. Zlecenia przyjmuje LU- 
DWIE OESTERREICHER, VII., Deutsch- 
gasso 8, BUDAPEST. vais) 


= SS 


luszach, hazel Peis ch _ 


nach, koronkach i wstążkach | 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveantes* Madame 
Berta Fiedler, 
Lwów, plac Kapitulny l. 8. 


Pasaż Fiausmaia. 


J. Lwowskie 795 


Photo-Plastikon 


W tym tygodniu jest do widzenia 


| 
Genewa, i patac sp. es eg] 
| 


835 


wej Elżbiety na wyspie Korfu. 
Wstep | 10 ct. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego lego L 12 dom Werners. Telefon nr. 569. 


pressan 


sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry , 
i materace tylko u siebie wa własnym sklepie , 


kz WZA 
przy u opernika 1. 5. Kołdry duża i ra’ poz + 


welnia owe*ej od 850 w każdej cenie do} SZA 
złr. 14. Kołdry atłasowe, jedwabne d:ze i na 
wełnie owczej od 1050 począwszy. Materace 
czysto włosienne od 1250 w każdej cenie do 
złr. 30. Poduszki włosienne i z pisrza, prze- 
ścieradła, poszewki i t. p. Kto więc na zimę 
potrzebuja dobrą, ciapłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni we Lwowie, ul. Kopernika l. 5. 
poń firmą 


Józef Schuster. 


Ria sezem)? 

Tapety we wielkim wyborze. 
Stukaterye sufitowe. 
Stery drelichowe na walkach samo- 

czynnych i na zwykłe ściągi. 
Żaluzye keżdej konstrukeyi. 
Deptaki kokosowe. BĘ 
Draty mósiężne i niklowane najd 

schody. ZĘ 
Linoleam ra posadzki. 
poleca magazyn 


A. Krzyszłofowicz 


Lwów plae Halicki i. 2. 
Paiiom przedsiębiorcom i budowniczym { 
Aż rabat, 


REKE 


e 


Sikawlsi. pożarne 

systemu Dougiasa i Noela, stosowne dla gmin i ob- 
szarów dworskich, poleca pod jak najkorzystniej- $. 
szemi warunkami, jako wyłączny zastępca firmy 
H. Cegielskiego w Poznaniu, mogąc się powołać 
na najchlubniejsze świadectwa świetnych Wydzia- 
łów powiatowych ka 


S. Bronikowski w Stanisławowie. 


563 


Papier fabryki papieru J. Fiatkowskich. 


aa WL Je J. Weber). 


i 


GAZETY 
7) SPL . 


Nadzwyczajny dodatek do Nr. 212 


WOWSKIEJ" 


WTZ TE 


e AA OOO A A AAC CZ CC 


Pogrzeb 
ó p, Jej Cesarskiej i Królewskiej Mości 


Najjaśniejszej Cesarzowej 


ELŻBIETY. 


Telegraficzne i telefoniezne sprawozdanie 
(Tale Gazety Lwowskiej“. 


deń, 17 września. Od oweso po- 
No w lutym r. 1889, kiedy h ho. 
żono na wieczny spoczynek zwłoki $. p nie- 
zapomnianego, Cesarzewicza Rudolfa, Wiedeń 
nie przedstawiał nigdy takiego cbrazu, jaki 
dzisiaj. i 

Od wezesnego poranka na wszystkich 
ulicach i placach panował ścisk niesłychany. 
Olbrzymie tłumy ludności płynęły nieprze- 
rwanie do centrum miasta i starały się u- 
stawić wzdłuż ulic, któremi miał przechodzić 
pochód 28 Zwtokami ukochanej Cesarzowej. 

Już wczoraj wszystkie przychodzące do 
Wiednia pociągi były przepełnione, — a dzi- 
siaj rano i przed południem przybyły do 
stolicy nowe, olbrzymie zastępy 2 całego 
Państwa i z zagranicy. 

Zewnętrzna szata Wiednia jeszcze bar- 
dziej ponura i żałobna, niż w kilku poprze- 
dnich dniach. Ze wszystkich prawie budyn- 
ków powiewają długie chorągwie żałobne, 
okna i balkony kirem przybrane, a za- 
równo ci, którzy z okien tych i balkonów 
przyglądali się pochodowi, jak i przewaźna 
część tłumów, na ulicach zebranych, przy- 
wdziała żałobne stroje. 

Na Ringstrasse wysokie maszty, które 
niedawno jeszcze, w dzień Urodzin Naij. 
Pana przybrane były w zieleń, emblematy 
i różnobarwne chorągwie, — teraz, otoczone 
krera, służyły 28 0paroic olbrzymin: exarnym 
flagom. R 
Wtrótee po południu zapalono gaz 
w latarniach, z których zdjęto szklana banie 
a wielkie płomienie gazowe biły wysoko 
w niebo. ee TE z 

Im bardziej zbliżała się godzina, wy- 
znaczona dla smutnej Jiroczystości, — tem 
silniejszem było głebokie, bolesne wzrusze- 
nie tłumów, PO 24 Szpalerem, w grobowej 
ciszy oczekujący ch żałobnego pochodu. Nie 
tylko zaś W oczach dziewcząt i kobiet, lecz 
także siwizną Okrytych mężczyzn połyskiwa- 
ły łzy głębokiego 1 szczerego smutku. 

Ponury dźwięk dzwonów oznajmił ocze- 
kującym rzeszom z uderzeniem czwartej go- 
dziny, że ¢20!0 żałobnego pochodu wyrusza 
z pośród murów Burgu cesarskiego. 

Trumnę, 7Awierającą ziemskie szezatki 
Jej Cesarskiej Mości podnieśli z katafalku, 
ustawionego W kaplicy zamkowej, kamer- 
dynerzy i lokaie dworsey a po ponownem 
pobłogosławieniu złożyli trumnę na oczeku- 
jacy na podworcu Szwajearskim rydwan ża- 
łobny. Przed trumną szli: dwaj komisarze 
nadworni, dworski sługa kościelny z krzy- 
żem, dworscy słudzy kościelni z kadzielnicą 
i kropidłem, dwa] asystujący kapłani dwor- 
Sey oraz nadworny | zamkowy proboszcz z 
płonącemi świecami w ręku, w końcu star- 
szy komisarz nadworny. 

Bezpośrednio tuż za trutaną, którą z 
obu stron staczali paziowie, niosący zapalone 
pochodnie woskowe, Oraz sześciu łuczników, 
sześciu węgierskich gwardzistów przybocz- 
nych, ośmiu trabantów i ośmiu gwar- 
dzistów z gwardyi konnej z szarżami 
swemi na czele, kroczył okryty ciężką ża- 
Yoba Dwór ś. p. Jej Ges. i Król. Mości: 
Wielki Ochmistrz hr. Bellegarde, obaj pod- 
komorzowie, Wielka Ochmistrzyni hr. Szta- 
ray i obie damy pałacowe. 

W kościele 00. Kapucynów, przybra- 
nym czarnemi draperyami, z ławkami obi- 
temi kirem i podłogą Czarnem suknem za- 
słaną. Najw. Dwór i wszystkie inne osoby, 
tu dopuszczone, zgromadziły się, zanim ża- 
łobny pochód wyruszył z Burgu. 

Na zawiadomienie o zbliżanin się po- 
chodu, Najwyżsi i Najdostojniejsi Uczestnicy 
żałobnej uroczystości, którzy już przedtem 
incognito przybyli, udali się do wnętrza ko- 
ścioła na oznaczone miejsce. re 

Na placu przed kościołem ustawili się 
niepałniący służby generałowie i oficerowie 
rozmaitych stopni i broni. $ m 

Gdy czoło pochodu wychyliło sig ná 
t. zw. Michaelerplatz, 
obnażyły głowy, — 1 roz 
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oczekujące tu tłumy | wielką trybunę, 
legł się głośny płacz | wszystkie okna 
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% drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckie 


i łkanie świadków tej w wysokim 
wzruszającej sceny. 
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Pochód żałobny otwierał oddział ka- 
waleryi. Za jezdzcami podążał dworski sta- 
jenny konno. Tuż za nim jechały: dwn- 
konny pojazd dworski ze starszym komisa- 
rzem nadwornym, pojazd dworski z czterema 
kamerdynerami, następnie szwadron kawa- 
leryi. potem zaś znown dworski stajanny i 
komisarz nadworny, obaj konno, dalej tray 
poszóst e pojazdy dworskie z obn podkomo- 
rzymi, z Wielką Oekmistrzynią Dworu i obu 
damami pałacowemi ś. p. Najj. Pani oraz 
z Wielkim Ochmistrzem Jej Dworu Po obu 
stronach każdego z tych trzech pojazdów 
szli lokaje dworscy. 

Za pojazdami szli lokaje dworscy pa- 
rami, a za nimi oddziały pieszej gwardyi 
przybocznej, jazdy gwardyjskiej i trabantów, 
każdy pod przewodnictwem oficera. 

Teraz posuwał się olbrzymi, zaprzężony 
w ogm karoszów, czarno udrapowany ry- 
dwan żałobny. Trumna niknęła prawie w 
powodzi wspaniałych wieńców. Po każdej 
stronie rydwanu szło po czterech lokajów 
dworskich oraz po czterech paziów z zapa- 
lonemi pochodniami woskowemi. Sześciu 
łuczników i ośmiu trabantów tworzyło asystę 
z prawej, — sześciu gwardzistów węgier- 
skich i ośmiu gwardzistów konnych z lewej 
strony. : 

Za tramna jechały na koniach oddziały 
łuczników i węgierskiej swardyl przybo- 
cznej. 

Komnania piechoty i SZWadrot kawa- 
leryi zamykały pochód. 

Pochód podażał nrzez 
Burgu, przez Michaelerplatz i Jose 
przez nliee Angnstyanów i skręcił nê c 
przez ul. Tegetthofa, ku placowi Neuer Markt, 
gdzie się w podziamiach niepozornego kościółka 
Kapucynów zwłoki Członków Najw. Domu na 
wieczny układaja spoczynek. 

Przed kościołem Augustyanéw na czele 
pochodu stangły szjpilale, kleryar. masictrat, 
m. Wiednia, Wydział krajowy Austrvi Dol- 
nej. dalej radcy Ministerstw i wladz central- 
nvch 
czterech szfabów Dworskich, którzy się zgro- 
madzili w kościele Angustyanów. 


Gdy rydwan żałobny stanał przed główną 
bramą kościoła Kapucynów, zdjęto trumnę z 
rvdwanu żałobnego i zaniesiono do kościoła, 
Przed trumną postępowali celebrujący i du- 
chowieństwo. W kościele złożono trumnę na 
katafalku, otoczonym dokoła płonącemi świe- 
cami. 

Rozpoczął się teraz uroczysty akt pobło- 
gosławienia zwłok. który w kirem przysto- 
nietych murach kościoła niewymownie smutne 
sprawiał wrażenie; — mnóstwo osób płakało 
rzewnemi łzami. 

Po poblogostawieniu zwłok spiewacy ka- 
peli nadwornej odspiewali wzruszające Libera, 
prezem kamerdynerowie i lokaje przyboczni 
podnieśli trumnę i wśród modłów OO. Kapu- 
cynów znieśli przy świetle pochodni do gro- 
bowych podziemi. 

Przed trumną pontyfikant ks. kardynał 
Gruscha z asystujacem mu duchowieństwem 
zszedł ponurymi schodami w głąb podziemiów. 
Tuż za trumną postępował Najj. Pan oraz 
Najd, Areyksiąże Franciszek Salvator, Ksią- 
zeta Leopold i Jerzy bawarsey, tudzież ksią- 
zeta Karol Teodor i Ludwik bawarscy 

Za Naji. Panem szli Najw. Ochmistrz 
Dworu ks. Lichtenstein z laską. W. Ochmistrz 
Dworu Najj. Pani i obaj podkomorzowie. 

|. W głębi grobowca zwłoki pobłogosła- 
Wiono po raz ostatni, a po ukończenia mo- 
dłów Najwyższy Ochmistrz Dworu ks. Liech- 
tenstein oddał gwardyanowi 00. Kapucynów 
luez od trumny Jej Cesarskiej Mości de 
przechowania. 

„ Jego Cesarska i Królewska Apostolska 
Mość powróciwszy z krypty, opuścił kościół, 
poczem też wszyscy obecni wyszli powoli z 
kościoła, 


Wiedeń, 17 września. Z powodu po- 
£rzebu nieodżałowanej pamięci Najj. Cesa- 
Tzowej od południa wszystkie urzędy, skleny 
| warstaty w okolicach ulic, któremi pochód 
żałobny postępował, były zamknięte ; również 
pozamykano prawie wszystkie sklepy i pra- 
cownie w innych częściach miasta i w naj- 
odieglejszych jegn dzielnicach. Roboty około 
regulacyi rzeki Wiedeńki wstrzymano. 
Wsnaniałe słońce jesienne oblewa po- 
tokami światła miasto przybrane w strój ża- 
"yi przed rampą Albrechta urządzeno 
ohitą czarnym pokrowcem; 
wzdłuż drogi, którą pochód 
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przechodził, zapełnione mnóstwem widzów. 
Pomimo ścisku. grołącego nawet niebezpie - 
czeństwem uduszenia, panował wszędzie 
wzorowy porządek; nie zaszedł żaden powa- 
Żniejszy wypadek. 

Po ukońszonym obrzędzie żałobnym ro- 
zeszły się powoli tłumy, zbite w bocznych 
ulicach, wojsko powróciło do koszar. 


Cale śródmieście przedstawiało obraz 
pełen nadzwyczajnego ruchu i ożywienia; 
jedynym przedmiotem rozraów był wszędzie 
bolesny wypadek i wspaniała manifestacya 
pogrzebowa. 


Wiedeń, 17 września. W obrzędzie 
pogrzebowym ś. p Najj. Pani Cesarzowej i 
Królowej wzięli udział nastepujacy Ozłonko- 
wie Najw. Domu, Najdostojniejsi Arcyksią- 
zeta i Areyksiężne: 


Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa Arcvyksię- 
żna Stefania, Arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand d'Este, Arcyksiezna Marya Teresa. Ar- 
eyksiaze Otton, Arcyksiężna Marya Józefa, 
Arcyksiążę Ferdynand Karol, Arcyksiężni- 
ezka Marya Annuneyata, Arcyksiężniczka El- 
zrieta Amelia, Arcyksiaze Ludwik Wiktor, 
Arcyksiążę Ferdynand, W. Książę Toskany, i 
Alicya W. Księżna Toskany, Arevksiazeta Leo- 
pold Ferdynand, Józef Ferdynand, Piotr Fer- 
dynand. Henryk Ferdynand, Arcyksiężna 
Marya Immakulata, Areyksiążę Leopold Sal- 
vator z Arcyksiezna Blanka, Arcyksiążę Fran- 
ciszek Salvator 2 Areyksiezng Marya Wale- 
rya, Najd. Arcyksiężna Marya Raineria, Ar- 
cyksiążę Ludwik Salvator, Areyksiężna El- 
żbieta, Arcyksiążę Mryderyk z Arcyksiężną 
Tzabellą. Arcyksiężna Marya Krystyna, Arey- 
książę Karol Stefan z Arcyksiężną Marya 
Teresą, Arcyksiążę Eugeniusz, Arcyksiażę 
Józef, Arcyksiężna Klotylda, Areyksiążę Jó- 
zef August, Areyksiaze Ernest i Areyksiążę 
Rainer z Arcyksiężną Maryą. 

W pogrzebie wzięłi dalej udział nastę- 
pujący panujący i książęta: 


Cesarz niemiecki Wilhelm II, król 
saski Albrecht, król Karol rumuński. król 
serbski, ks. regent bawarski 


Luitpold, ks. Wiktor Emanuel następca tro- 
nu włoskiego, następca tronu greckiego ks. 
Konstanty, w. książe Aleksy i w. książę Mi- 
kołaj, ks. Leopold Bawarski i księżna Gi- 
zela Bawarska, ks. Jarzy Bawarski, księżna 
Marya Teresa Wiirttemherska, księżna Mary 
Hanowerska, ks. Mikołaj Wiirttemberski, ks. Ka- 
rol Feodor Bawarski, księżne Elżbieta i Marya 
Bawarskie, ks. Marya Józefa Bawarska, ks. 
Ludwik Bawarski, książę Parmy, księżna 
Parmy, ks. Zygfried Bawarski, ks. Krzysztof 
Bawarski, książę sasko-koburski, dziedziezni 
książęta badeński, oidenburski i Sasko-wzj- 
marski, ks. Chrystyan szlezwieko-holsztyński, 
książę Ferdynand bułgarski, dziedziczny 
ksiażę Mecklenburg-Strelitz, dziedziczny ksią- 
żę Hohenzollern, ks. sasko-altenburski, ksią- 
żę Albert belgijski, książęta Filip, Leopold, 
Angust, August Leopold i Ludwik sasko-ko- 
bursko-gotajscy, następca tronu ezarnowdr- 
skiego, książę Reuss XXIV., książęta Wil- 
helm 1 Albrecht Schaumburg-Lippe, książę 
d'Alençon. 


Wiedeń, 17 września. Przed godzina 4 
po południu zgromadzili się w koseiele OO 
Kapucynów, oprócz Najj. Pana i obcych 
książąt, także najwyzsi DostojnicyDworu, ka- 
pitanowie gwardyi, cały Dwór Najj. Pana, 
Czlonkowie Najw. Domu, kanclerz niemiecki 
ks. Hohenlohe, sekretarz stanu Bülow, dalej 
specyalni delegaci, a misnowieie w imieniu 
Papieża Nuneyusz Taliani, imieniem sałtena 
ambasador Mahmud-Neddin-bey, imieniem 
Rzeczypospolitej franeuskiej ambasador Re- 
verseaux i generał dywizyi Faure-B qnet. 
imieniem królowej regentki hiszpańskiej 
mrgr. Mina. imieniem cesarza Japonii poset 
japoński, imieniem szacha perskiego poseł 
Neriman Kban, imieniem księcia Cumberland 
w. koniuszy bar. Klenek, imieniem ks. Walii 
generał Ellis, w zastępstwie królowej holea- 
derskiej w. łowczy bar. Werner, w imieniu 
króla szwedzkiego w. koniuszy Gyldenstolpe, 
w zastępstwie w. ks. Heskiego, wielki mar- 
szatek nadworny Westerweller, w imieniu 
księcia-regenta Mecklenburg-Schwerin gene- 
ral-major Maltzahn, w imienia w. ks. Lu- 
xemburkiego wielki podkomorzy Hadeln w 
zastępstwie księcia Ernest Gnenthera Szle- 
zwicko-holsztyńskiego baron Budéenhrock, w 
zastępstwie regenta Brunszwickiego podko- 
morzy Mnenehaansen, w zastępstwie Zjedno- 
ezonyeh Stanów Brazylii poseł brazylijski, 
dalej pos-ł Zakonu Johaanitów hr. Hardegg, 
w imieniu króla duńskiego poseł Ahlefeldt, 


(Zarządca Wł. J. Weber). 
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w imieniu króla portugalskiego poseł Pa 
raty. 

A Prócz tego byli obecni: Kardynałowie: 
Schoenborn z Pragi, Haller z Saleburga, 
książę prymas Vaszary, biskup Schlauch, 
Ministrowie, tajni radcy, podkomorzowie, 
podczaszowie, Prezydya obu lzb Rady Państw 
i sejmu węgierskiego, prezydyum sejmu 
kroacko -slawońskiego, marszałek krajowy 
ks. Lobkowitz i reprezentanci Sejmu gali- 
cyjskiego i gal. Wydz. kraj., reprezentanci 
sejmu czeskiego i czeskiego Wydziału krajo- 
wego, burmistrz Lueger, deputacye miast sto- 
łecznych, generalicya, gwardyu łuczników, 
węgierscy trabanci, gwardya przyboczną 
piesza oraz konna, personal Dworu $. p. 
Najj. Pani, spiewacy kapeli nadwornej. 

Na znak o zbliżaniu się orszaku żało- 
bnego zajęli po stronie Ewangelii miejsca : 
Najj. Pan, Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa 
Stefania z Córką Elżbietą, oraz Najbliżsi 
Najd. Członkowie Rodziny Monarszej, tudzież 
Rodziny Bawarskiej. Także ks. AlbertThurn- 
Taxis, dalej wymienieni wyżej obcy panu- 
jący, książę regent Bawarski, następca tro- 
nu włoskiego, wielki książę rossyjski Ale- 
ksy, wszyscy Najd. Arcyksiążęta i Arcy- 
księżne oraz inni książęta, poprzednio wy- 
mienieni, zajęli miejsca w kościele częścią 
po stronie Ewangelii, częścią w oratorium. 

Wiedeń, 17 września. Po skończonym 
obrzędzie pogrzębowym odjechał Najj. Pan 
z cesarzem niemieckim w jednym powozie 
do Burgu. 

Wiedeń, 17 września. (Telefonem). 
Włoski następca tronu przywiózł Najj. Panu 
własnoręczne pismo kondolencyjne króla 
Humberta. 

Wiedeń, 17 września, (Telefonem.). Dziś 
o godzinie 1 w południe przybył tu cesarz 


Wilhelm. Na dworcu kolei oczekiwał go 
Najj. Pan. Powitanie było nadzwyczaj ser- 
deczne. Monarchowie uścisnęli się i obej- 


mowali kilkakrotnie. Cesarz Wilhelm po 

| przybyciu do Burgu złożył wspaniały wie- 
niec na trumnie ś. p. Gesarzowej. Nadto 
złożyli wieniec kanelerz niemieeki ks. Ho- 
henlohe i sekretarz stanu Biilow. 


$ * 


Kraków, 17 września. (Telefonem). 
Dzisiaj o godzinie 4 po południu z chwilą, 
gdy w Wiedniu odbywał się pogrzeb Najj. 
Pani, w mieście naszem odbyła się poważna 
żałobna manifestacya. Pierwszy odezwał się 
z Wawelu dzwon historyczny „Zygmunt“, a 
za nim dzwony wszystkich innych świątyń 
krakowskich. W mieście zapalono latarnie 
gazowe, przepasane długiemi krepowemi szar- 
fami; sklepy pozamykane, praca wszędzie 
zawieszona. Z chwilą, gdy odezwały się 
dzwony, powstał w mieście żywy ruch; pu- 
bliczność w żałobnych ubraniach spieszyła 
do otwartych umyślnie kościołów, ażeby tam 
pomodlić się za duszę zmarłej Najj. Pani. 
Bardzo wiele publiczności wszelkich sfer ze- 
brało się w katedrze na Wawelu, w ko- 
ściele N. Panny Maryi, w kościołach OO. 
Kapucynów i Dominikanów, gdzie przebyła 
na modlitwie do godz. 6 wieczorem. 

* 
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Chwilę ostatniego pożegnania zwłok 
Najszląchetniejszej Monarchini uczcił Lwów 
dzisiaj poważną, pełną żałobnego nastroju 
manifestacyą zewnętrzną. O godzinie 4 po po- 
łudniu, w chwili kiedy kondukt pogrzebowy 
wyruszył z kościoła wiedeńskiego Burgu, za- 
płonęły w ulicach miasta latarnie, osłonięte 
krepą, a z wieżyc kościelnych ozwały się 
dzwony pogrzebowe. Do otwartych w tym 
czasie świątyń cisnęły się tłumy pobożnych. 
zanoszących modły za duszę nieodżałowanej 
Monarchini, najszlachetniejszej, najmiłosier- 
niejszej Oredowniezki malnezkich i cier- 
piących. Wszystkie magazynv i sklepy były 
zamknięte. 

W podobny sposób chwilę tę smutną 
obchodzono dziś we wszystkich miastach 
prowiacyonalnych w całym kraju, okrytym 
ciężką żałobą. 


Wiedeń, 17 września. Pol. Corr. do- 
nosi z najwiarygodniejszego źródła, ża wia- 
domość o zamachu na włoskiego następcę 
tronu, nie potwi-rdza się. Zarzadzono wpraw- 
dzie wszelkie środki bezpieczeństwa, nie przed- 
sięwziyto jednak żadnego aresz'owaaia, które 
byłoby w związku z podróżą włoskiego na- 
stępey tronu. Anarchiste Adolfa Tizzi, szewea, 
aresztowano nie w St. Veit, ale w Genewie. 


Odnawiodzialny radakter Alan EM 
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fabryki papieru J. Fiatkowskich. 


